
P IĄ T E K , 25 
S O B O T A , 26 

N IE D Z IE L A , 27 
W R Z E Ś N IA  
1981 R O K U  
W Y D . A B

26-IV-1945

u ner
s z G z e c i n s K i

N r 184 (11 327) Roh za łożen ia  1945

Wystąpienie premiera 
Wojciecha Jaruzelskiego

„Rząd nie przyszedł na to posiedzenie z dobrą 
nowiną, ale też bez fatalistycznych prognoz“

T rw a  posiedzen ie Sejm u PRL

Impas w dialogu społecznym
i przesłanki wyjścia z kryzysu
— tematem poselskiej debaty

W A R S Z A W A  P A P . Dziś k o n ty n u u je  sw o je  posiedzenie Sejm  
P R L . W  d a ls z -m  c iągu  p row adzona  je s t d y s k u s ja  nad p rze d ­
s taw ion ą  w c z o ra j in fo rm a c ją  rzą d u  o g łó w n y c h  p ro b le m a ch  po­
lityczn o -spo łe cznych  i  gospodarczych  k ra ju  o ra z  nad p ro je k ­
ta m i u s ta w  o p rze ds ię b io rs tw ach  p ań s tw ow ych  o raz o sam o­
rzą d z ie  za łog i p rze d s ię b io rs tw a  państw ow ego. Na porządku  
d z ie n n y m  z n a jd u ją  s ię  też sp raw ozdan ie  K o m is ji M a n da tow a - 
R e g u la m in o w e j o pose lsk im  p ro je k c ie  u c h w a ły  w  sp ra w ie  z m ia ­
n y  re g u la m in u  S e jm u, d o tyczą ce j p o w o ła n ia  K o m is ji ds. Sam o­
rzą d u  P racow n iczego  P rze d s ię b io rs tw  i w y b ó r t e j  k o m is ji a 
także  spraw ozdan ie  K o m is ji S p ra w  W e w n ę trzn ych  oraz K o m is ji 
P rac U staw odaw czych  o p ro je kc ie  u s ta w y  o zw a lcza n iu  speku ­
la c ji.  P rze w id z ian e  są też in te rp e la c je  i z a py ta n ia  pose lskie  ja k  
ró w n ie ż  zm ian y  w  sk ładz ie  osobowy m  k o m is ji se jm ow ych .

D E B A T A  w p ie rw s z y m  d n iu  
posiedzenia  toczy ła  się w o k ó ł 
g łó w n y c h  p ro b le m ó w  p o li ty c z ­
no-spo łecznych  i gospodarczych  
o ra z  p ro je k tó w  u s ta w  o p rzed­
s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w ych  i o 
sam orządzie  za łog i p rzedsię -

Śpimy d łu że j...
JU T R O  w  nocy o godz. 2 

w p ro w a d z o n y  będzie w  Polsce 
czas z im ow y . O  te j porze co f­
n ie m y  w ska zów k i zega rków  o 
je dn ą  godzinę. I  ś p im y  d łuże j...

b io rs tw a  państw ow ego. M ó w io ­
no o z n ie c ie rp liw ie n iu  społe­
czeństw a w y d łu ż a n ie m  s ię  o k re  
su w ychodzenia  z k ry z y s u . Pa 
d a ły  s tw ie rd z e n ia , że zw łaszcza 
w  obecne j s y tu a c ji w s z y s tk ic h  
w  Polsce o b o w ią z u je  p r io ry te t  
in te re su  na rod u  i państw a.

IN F O R M A C J Ę  rządu  o g łó w ­
nych  p ro b le m a ch  p o lity c z n o - 
społecznych  i  gospodarczych 
k ra ju  p rz e d s ta w ił prezes Rady 
M in is tró w  W o jc ie ch  Ja ru z s ł 
s k i. (W ys tą p ie n ie  W  J a ru z e l­
sk iego  — p u b lik u je m y  o d d z ie l­
nie).

N as tęp n ie  zarządzono p rze ­
rw ę  w  obradach  do godz. 14.30, 
w  czasie k tó re j k o n ty n u o w a ły

swe *wspólne pos iedzenie  K o ­
m is je  P lanu  G ospodarczego. Bu 
dżetu  i F in a nsó w  oraz  P rac 
U s taw odaw czych . Ja k  d ow ie ­
d z ia ł się d z ie n n ik a rz  P A P  (po­
siedzen ie  o d b y ło  s ię  bez u d z ia ­
łu  p rz e d s ta w ic ie li p ra sy ) om a­
w ia n e  b y ły  s p ra w y  dotyczące 
os ta teczne j re d a k c ji n ie k tó ry c h  
n a jb a rd z ie j d y s k u to w a n y c h  a r­
ty k u łó w  p ro je k tó w  u s ta w  o 
p rze d s ię b io rs tw a ch  i sam orzą­
dzie. v

Po zakończen iu  posiedzenia 
W y d z ia ł P rasow y K a n c e la r ii 
S e jm u  p o in fo rm o w a ł, że 24 bm  
K o m is je  P la nu  G ospodarczego. 
B ud że tu  i F in a nsó w  oraz Prac 
U sta w od a w czych  ro z p a trz y ły  
p o p ra w k i do p ro je k tó w  u s ta w  
o p rze ds ię b io rs tw ach  pańs tw o ­
w y c h  o raz sam orządzie  za łog i 
p rze d s ię b io rs tw a  państw ow ego. 
P o p ra w k i z re fe ro w a li pos łow ie  
Z b ig n ie w  G e rty c h  oraz A dam  
Ł o p a tk a . Po d y s k u s ji,  k o m is je  
p rz y ję ły ,  p rz y  je d n y m  g łos ie  
w s trz y m u ją c y m  się, ostateczną 
w e rs ję  . obu p ro je k tó w  ustaw .

O b ra d y  S e jm u  W znow iono  o 
godz. ,14.30. W icem arsza łek  H a ­
lin a  S k ib n ie w sĘ a  u d z ie liła  g ło -

(D okończenie  na s tr. 2)

P E Ł N Y  tek s t w ys tą p ie n ia  p re ­
m ie ra  w  S e jm ie  zamieszcza dz i­
sie jsza p rasa poranna . M y  p u ­
b l ik u je m y  tezy:

O  GŁĘBOKI KRYZYS TRWA. 
Wartość produkcji przemysłowej 
w 8 m inenych  m esiącach była 
o 13 proc. niższo niż w ub. r. W 
ro ln ictw ie nekorzystm e układają 
się sprawy hoaowiu skup żywca 
był o ponad 20 proc., a w sier­
pniu aż o ponaa 30 proc. niższy 
niż rok temu.

Do krajów socjalistycznych 
EKSPORT ZMALAŁ o 11 proc., mi­
mo to dostawy z tych krajów 
wzrosły p raw e  o 5 prąc., nad­
wyżka wynika przede wszystkim 
ze znacznie wyższego niż nasz 
eksport importu z ZSRR, zwłasz­
cza syrowców i materiałów'. W 
handlu z kra jam i kapitalistyczny­
m i spadek eksportu i pogorsze­
nie sytuacji p łatn iczej spowodo­
wały obniżenie importu o ponad 
24 proc.

ó  Sytuacja rynkowa: obok roz­
szerzonego systemu reglamentacji 
narasta spekulacja, wykupywanie 
towarów, wyzbywanie się pienię­
dzy. W rezultacie STAN RYNKU 
JEST ZNACZNIE GORSZY N lZ 
WYNIKAŁOBY TO Z WIELKOŚCI 
DOSTAW TOWAROW.

O  Rząd realizuje program  prze­
zwyciężania kryzysu i stabilizowa­
nia gospodarki, trwają prace nad 
przyszłorocznym  planem, podej­
mowane są działama operatyw­
ne. W n edług im  czasie MOŻE

NASTĄPIĆ ODCZUWALNA PO­
PRAWA NA NIEKTÓRYCH OD­
CINKACH. W krótce przywrócona 
zostanie c iągłość sąrzedaży mąki 
i innych przetworów zbożowych, 
istnieje realno szanso, przy pod­
niesieniu ceny z odpowiednią re­
kompensatą, zwiększenia przydzia 
łów  kartkowych cukru do 1,5 kg. 
Dobre zbiory ziemn.akow wa­
rzyw zapewnią ciągłość ich sprze­
daży, możno się spodziewać po­
prawy w zaopatrzeniu w przetwo­
ry mleczne.

O  Znacznie gorzej rysują się 
perspektywy zaopatrzenio rynku 
w mięso i jegc przetwory. Kon­
traktacjo przeb ego oardzo męko- 
rzystme, SKUP ŻYWCA JEST N IŻ - 
SZY, niż wynikałoby to i  pozio­
mu jego produkcji. Prywatni na­
bywcy. posredmćy oądż zakłady 
pracy przechwytują ok 20 proc. 
masy mięsnej Któro tra fia ło  po­
przednio dc punktów skupu Rząd 
wprowadził zakaz wolnej sprzeda­
ży żywca.

O  ZARYSOWUJĄ SIĘ ZMIANY 
PROFILU PRODUKCJI PRZEMY­
SŁOWEJ NA RZECZ ROLNIC­
TWA. Dostawy wielu maszyn ro l­
niczych wzrosną w 1982 r. nawet

(D okończen ie  na s tr  2>

INGRES 
prym asa Polski 

do archikatedry 
św. Jana Chrzciciela

W A R S Z A W A  P A P . 24 bm . 
o d b y ła  się w  s to lic y  ce rem on ia  
ing resu  — p ierw szego u ro czy ­
stego w e jśc ia  do a rc h ik a te d ry  
św . Jana  C h rzc ic ie la  — a rc y b i­
skupa  Józefa  G lem pa, p ięćdz ie ­
sią tego szóstego w  h is to r ii na ­
szego k ra ju  prym asa P olsk i, 
dw unastego  m e tro p o lity  w a r­
szawskiego. T y tu ły  te  łączyć on 
będzie tra d y c y jn ie  z godnością 
m e tro p o lity  gn ieźn ieńsk iego .

P O  p o łu d n iu  n a  p l Z a m k o w y m  
ro z p o c z ę ta  s ię  k o n c e le b ro w a n a  m sza ,

(D okończen ie  na s tr. 3)

Z okazji Dnia Budowlanych

Skrcmre spotkania
P O W S Z E C H N IE  zna n a  je s t  t r u d n a  

i s k o n iD łik o w a n a ^ y iu a c ja  w  b u d o w ­
n ic tw ie .  K ło p o ty  w y s tę p u ją  na  k a ż ­
d y m  p la c u  b u d '- ’ v \  w fa b r y k a c h  
e le m e n tó w , a ta k ż e  / p r o d u k c ja  i  
d o s ta w a m i m a te r  a <>v\ w y k o ń c z e n io ­
w y c h . N ic  w ię c  d z iw n e  eto. że w t e j  
a tm o s fe rz e  n ie  m a  r a c j i  b y t u  o b ­
c h o d z e n ie  t r a d y c y jn e g o  . .D n ia  B u ­
d o w la n y c h '*  w  o to c z c e  w ie lk ie j  ta n .  
T a k a  je s t o p in ia  l ic z n y c h  z a łó g  b u ­
d o w la n y c h .  Psie w id z i c e lu  o r g a n i­
z o w a n ia  -u ro c z y s ty c h  o b c h o d ó w  I> m a 
b u d o w la n y c h ”  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  
-  K o m is ja  K o o r d y n a c y jn a  B u d o w ­
n ic tw a  p rz y  Z a rz ą d z ie  R e g io n u  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  w  w ie lu  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  b u d o w la n y c h  
p rz e w id z ia n e  sa n a to m ia s t s k ro m n e  
s p o tk a n ia  w  g r o n ie  za łó g . (z)

Sygnały od zaniepokojonych 

Czytelników

î oURSSSKkSKSB

Uchwały ^ Oświadczenia ^ Protesty

N A  N IE D Z IE L Ę  27 torześ- 
n ia  T V P  zapow iada  w  „S p o t 
k a n iu  z g w ia z d ą " J u lie tte  
G reco. P ro g ra m  p re ze n tu je  
s y lw e tk ę  i  p io se n k i d a io - 
n e j m u zy  e g zys te n c jo n a liz -  
m u.

F o to : C A F  j

rtoJeźć wspólną 
płaszczyznę!

D O  N A S Z E J  R E D A K C J I n a p ły w a ją  ró żn o ro d ne  ośw iadcze­
n ia  g ru p  społecznych  i  o rg a n iz a c ji; o p o w ia d a ją c y c h  się w  za­
sadzie w  te j sam ej sp ra w ie  —  p rze ła m a n ia  k ry z y s u  p o lity c z ­
nego i  gospodarczego w  naszym  k ra ju .  M im o  wspólnego  ce lu  
u ż y w a  s ię  innego  ję zyka , sp ra w ia ją ce g o  w raże n ie  o d a leko  id ą ­
cych  pod z ia ła ch  z a is tn ia ły c h  ju ż  n a w e t w e w n ą trz  do  n ie d a w ­
na sp o is tych  g ru p  spo łecznych. Jakże  b ow iem  w y ja ś n ić  fa k t  
p ró b y  p re z e n ta c ji sw ych  s ta n o w isk  n ie  w  za k ładz ie , n ie p rzy  
w s p ó ln y m  s to le  (czy na w s p ó ln y m  w ie c u ) lecz ty lk o  na łam ach 
ś ro d k ó w  m asowego przekazu?

O to  m am  przed  sobą d w a  d o k u m e n ty . Jeden  podpisany przez 
P le n u m  K Z  P Z P R  w  F M S  „P o lm o ” , d ru g i zaś przez K o m is ję  
Z a k ła d o w ą  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ”  F M S  „P o lm o ” . P ie rw szy  zo­
s ta ł p rz y ję ty  p rzez d e m o k ra ty c z n ie  w y b ra n e  zak ładow e  w ła ­
dze P Z P R  (a zatem  re p reze n tu ją ce  n ie m a łą  przec ież o rg a ­
n iz a c ję  p a r ty jn ą ), d ru g i zaś u c h w a lo n y  na 300-osobowym  
s p o tk a n iu  p ra c o w n ik ó w  „re p e z e n tu ją c y c h  p on ad  2,5-tysięczną 
za łogę F M S  „P o lm o ” .

W  r e z o lu c j i  P le n u m  K Z  P Z P R  c z y ta m y  m . in . :
„ U d z ie la m y  a k c e p ta c j i  d la  o ś w ia d c z e n ia  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  P Z P R  

z d n . 111.09.1981 ) u w a ż a m y , że d o k o n a ło  o n o  p r a w id ło w e j  o c e n y  s y tu a ­
c j i  p o l i t y c z n e j  w y s tę p u ją c e j  a k tu a ln ie  w  k r a ju .  U w a ż a m y , że na  b a ­
z ie  o ś w ia d c z e n ia , r e a l iz u ją c  u c h w a ły  I X  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R ,

(D oko ńcze n ie  na s tr. 3)

Prawo 
do odrębnego 

zdania
NASI KOLEDZY towarzysze 

sztuk drukarskie j ze Szczeciń­
skich Zakładów  Graficznych, zrze­
szeni w ponad 90 procentach w 
NSZZ „S olidarność", rozesłali do 
różnych redakcji treść podjętej 
przez nich uchwały, w której pro­
testują m in. przeciwko prowa­
dzonej —  ich zdaniem —  w 
ostatnich dniach, oszczerczej, jed­
nostronnej kam panii propagando­
wej1 przeciwko „So lidarności” , do­
dając jednocześnie, iż zwi-rzek 
pozbaw iony jest prawa repliki.

W  ŚRODĘ, o więc. w dniu k ie­
dy opublikowaliśmy w „Kurierze" 
obszerną re lację z Nadzwyczaj­
nego Zebrania Delegatów Pomo­
rza Zachodniego NSZZ „Solidar­
ność", fjrzedstaw iając obok opin ii 
zw iązkowców na różne tem aty,

(D okończen ie  na s ir . 3)

Czy w Szczecinie 
grasuje „wampir” ?
O S T A T N IO  po Szczecinie za­

czę ły  k rą ż y ć  p lo tk i,  że w  m ie ­
ście grasu je ... „w a m p ir ” . J e d n i 
tw ie rd z ą , że zboczeniec te n  upo ­
d ob a ł sobie p ie lę g n ia rk i i  ju ż  
t rz y  z a m o rdo w a ł w  sposób n ie ­
z w y k le  b ru ta ln y . In n i uw aża ją , 
że „w a m p ir ”  ó w  g u s tu je  w  s ta r 
szych ko b ie tach , k tó ry c h  k i lk a  
ju ż  zg ład z ił. O trz y m a liś m y  w  
te j sp ra w ie  n aw e t te le fo n ic z ­
ne p y ta n ie  od C z y te ln ic z k i, k tó ­
ra  d z iw iła  się dlaczego n ic  na 
ten  te m a t n ie p iszem y, sko ro  
je s t to  — je j  zdan iem  —  fa k t  
a u te n tyczn y . P o p ro s iliś m y  w ię c  
o w y ja ś n ie n ie  n a cze ln ika  w y ­
d z ia łu  k ry m in a ln e g o  K om en dy  
M ie js k ie j M O  w  Szczecinie pa­
na Czesława B ąka .

(D okończen ie  na s tr. 3) 

Kolejna próba

Do porwania samolotu 
tym razem nie doszło
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j 

m i l ic ja  u d a re m n iła  k o le jn ą  p ró  
bę p o rw a n ia  sa m o lo tu  u da ją ce ­
go s ię  z W a rsza w y  do K a to w ic . 
K ilk u o s o b o w a  g ru p a , p lan u ją ca  
p o rw a n ie  sa m o lo tu  zosta ła  a - 
resztowa-ua.



k u r i e r  4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  KRAJ 4  STRONA 2

Tezy wystąpienia W. Jaruzelskiego Posiedzenie Sejmu
(Dokończenie  ze & łr. 1)

2— 3-kroinie. Wygospodaruje się 
dodatkowe m ateria ły na potrzeby 
rynku w iejskiego. Podjęto decyzję 
o zwiększeniu dostaw węgla dla 
producentów mięsa. Przygotowu­
je się kompleksowy program roz­
woju rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej; rzqd przedstawi go je ­
szcze w br.

O  Sytuacja rynkowa nie unor­
muje się, jeśli nie zostanie prze-* 
prowadzono REFORMA CEN DE­
TALICZNYCH, a wzrost płac i do­
chodów będzie oderwany od wzro 
stu wydajności pracy.

O  Konieczne jest utrzymywa­
nie, a nawet ROZSZERZENIE SY­
STEMU REGLAMENTACJI. W dro­
dze szerokiej konsultacji społecz­
nej, na podstawie dotychczaso­
wych doświadczeń, przygotowane 
zostaną odpowiednie wnioski i 
skuteczne decyzje w tej“ sprawie.

O  PODSTAWOWE ZNACZE­
NIE DLA OŻYWIENIA GOSPO­
DARKI MA WZROST WYDOBYCIA 
WĘGLA KAMIENNEGO. Gospodar­
k a ' może obecnie liczyć jedynie 
na 163—-164 min ton. Powoduje 
to konieczność zmniejszenia przy­
działu węgla w br dla n iektó­
rych odbiorców. W rezultacie na­
stąpi dalsze zmniejszenie produk­
cji przemysłowej. Rząd w pełni 
uznaje prawo górników do rege­
neracji sił i należnego wypoczyn­
ku. Ma jednakże obowiązek two­
rzyć system wyróżnień dla tych, 
którzy chcą i mogą więcej pra­
cować i podją ł odpowiednie de­
cyzje idące w tym kierunku. W 
roku przyszłym —  by zapewnić 
gospodarce warunki niewielkiego 
choćby wzrostu —  potrzeba 175 
min ton węgla.

O  Gospodarka odczuwa coraz 
dotkliw ie j spadek E ksportu  i po­
gorszenie sytuacji płatn iczej kra­
ju. Tym bardziej NIEDOPUSZ­
CZALNE SĄ PRZYPADKI BLOKO­
W ANIA WYWOZU NIEKTÓRYCH 
TOWARÓW PRZEZNACZONYCH 
NA EKSPORT, nawet n iew ielkich 
ilości wysoko przetworzonych ar­
tyku łów  spożywczych za co ku­
puje się ilościowo wielokrotnie 
więcej deficytowej żywności. Blo­
kowanie jest działalnością niezgo­
dną z prawem.

O  Podjęto decyzje mające na 
celu zapewnienie normalnego 
funkcjonowania podstawowych 
dziedzin życia społeczno-gospo­
darczego W OKRESIE ZIMY. Trze­
ba przygotować się na . najgorsze, 
konieczne jest. więc maksymalnie 
oszczędne gospodarowanie węg­
lem i energią.

O  PROJEKTY USTAW O SA­
MORZĄDZIE I PRZEDSIĘBIOR­
STWIE PAŃSTWOWYM: ich uch­
walenie i wprowadzenie w życie 
oznaczać będzie jakościową zmia­
nę pozycji przedsiębiorstwa w go­
spodarce, zwiększenie roli bezpo­
średnich wytwórców, rozwinięcie i 
ugruntowanie w praktyce idei sa­
morządności pracowniczej; stwo­
rzy fundament dla ca łe j reformy 
gospodarczej.

O  Rząd podją ł działania nie­
zbędne, by z dniem 1 stycznia 
1982 r. zasady reformy weszły w - 
życie we wszystkich' tych dziedzi­
nach, w których zapewnione bę­
dą niezbędne warunki powodze­
nia. Zadanie przebudowy syste­
mu funkcjonowania gospodarki 
staje się zadaniem ogólnonarodo­
wym.

O  Pierwsza tura zjazdu NSZZ 
„Solidarność" stworzyła nową, 
ostrą politycznie sytuację. W iado­
mo od dawna o różnych zamia­
rach, planach i działaniach skraj­
nych kół „So lidarności". Siły te 
NADUŻYW AJĄ ZAUFANIA TEGO 
WIELKIEGO ZW IĄZKU, milionów 
ludzi pracy będących jego człon­
kami, chcą sprowadzić go na po­
lityczne manowce, uczynić, zeń ta­
ran przebijający im drogę do w ła ­
dzy.

O  PARTIA, WŁADZA LUDOWA 
NIE ZAMIERZA ZEJSC Z DROGI 
SOCJALISTYCZNEJ ODNOWY. 
Nie może być powrotu do złych, 
przedsierpniowych metod, nie bę­
dzie również rehabilitacji winnych 
ówczesnym wypaczeniom, ich od­
powiedzialność zostanie oceniona 
do końca. Wszystko to nie ozna­
cza, by musiał się utrzymywać 
stan ciąg łego  napięcia. S:ły, któ­
re je wzniecają, czynią n ieobli­
czalne zło.

O  Najwyższym obowiązkiem 
jest zahamowanie destrukcyjnych 
procesów, OCALENIE NARODO­
WE. W tej materii wypowiedziano 
w iele słów: znane jest oświadcze­
nie Biura Politycznego KC PZPR, 
ogłoszone zostały też oświadcze­
nia władz naczelnych ZSL i SD. 
Pozostaje w mocy stanowisko rzą­
du wyrażone w komunikacie z 19 
września. Zachowując gotowość 
do obrony socjalistycznego pań­
stwa OCZEKUJEMY NA STANO­
WISKO KIEROWNICTWA „SOLI­
DARNOŚCI", na zmianę te j linii, 
której ukoronowaniem była  p ier­
wsza tura zjazdu.

O  To, jak potoczą się dalsze 
losy kraju narodu, zależeć bę­
dzie od uzyskania jasności w 
kwestii, czy „So lidarność" zamie­
rza dothow ać wierności funda­
mentalnym, ustrojowym zobowią­
zaniom zawartym w porozumie­
niach sierpmowo-wrześniowych. 
KAŻDY KTO NIE PRZECIW SO­
CJALIZMOWI —  TEN MOŻE 
TWORZYĆ Z NAMI NOWE FOR­
MY KONSTRUKTYWNEJ WSPÓŁ­
PRACY. W niedługim  czasie gdy 
sytuacja na to pozwoli, podjętę 
zostaną dalsze konkretne kroki w 
tym kierunku, m. in w form ie pro 
pozycji powołania przy Prezydium 
Rady M inistrów zespołu doradców 
—  przedstawicieli reprezentują- 

. cych różne organizacje politycz­
ne, społeczne i związkowe, róż­
ne środowiska.

O  Nie można zarzucić partii, 
rządowi braku umiaru, powściągli­
wości i dobrej woli. Za ciągle o- 
graniczaną skuteczność działania 
w ładzy p łaci społeczeństwo. Pra­

gniemy, by okazało ono zrozu­
mienie i wsparło władzę w jej 
wysiłkach i działaniach na rzecz 
przestrzegania prawa, wprowadze- 
ńia zaostrzonego kursu wobec je ­
go naruszeń- Postawiono w tej 
sprawie zadania m inistrow i spraw 
wewnętrznych, którego działalność 
w niezbędnym i stosownym zakre­
sie zostanie wspomożona przez 
wydzielone siły i środki wojska. 
Pogłębiającemu się zanarchizowa- 
niu, chuligańskiem u rozwydrzeniu, 
antypaństwowym  i antyradzieckim 
ekscesom, naigrawaniu się z' norm 
prawnych i obyczajowych musi 
być położony kres.

O  Rząd nie przyszedł na to po­
siedzenie z dobrą nowiną ale też 
bez fatalistycznych prognoz. SĄ 
REALNE SZANSE NA WYJŚCIE Z 
KRYZYSU. Program jego przezwy­
ciężenia rząd będzie nadal i z 
uporem realizować. (PAP)

- (D okończen ie  ze s ir . l )

su pos. A d a m o w i Łopa tce  
(PZPR), k tó r y  w  im ie n iu  obu 
k o m is ji p rz e d s ta w ił s p ra w ozd a ­
n ie  p  pow yższych  dw óch  p ro je k  
tach  us taw , (Tezy w y s tą p ie n ia  
pos. A . Ł o p a tk i p u b lik u je m y  
o ddz ie ln ie ).

N a jw a żn ie jsze  kw e s tie  d n ia  
dzis ie jszego  i  ju t r a ,  w y jś c ie  z 
obecnego im pasu  w  d ia log u  spo 
łcczn ym , p rze s ła n k i w y jś c ia  
k ry z y s u  gospodarczego, a na 
ty m  t le  s p ra w y  zw iązane  z p ro ­
je k ta m i u s ta w  o p rz e d s ię b io r­
s tw ie  i  sam orządzie  —  to  te ­
m a ty  k tó re  z d o m in o w a ły  pose l­
ską  debatę. Z n a la z ł w  n ie j od ­
b ic ie  ca ły  w a c h la rz  pog lądów  
na p ro b le m y  k ra ju  i społeczeń 
s tw a . N ieza leżn ie  je d n a k  od 
ró żn ic , k tó re  m ożna by ło  do ­

strzec w  w ys tą p ie n ia ch  We w szy ­
s tk ic h  —  k i lk a  k w e s t ii zasad­
n iczych  b y ło  a rty k u ło w a n y c h

Tezy wystąpienia 
posła A. Łopatki

Protesty „Solidarności"
W O B E C  P O L IT Y K I  CEN

B Y D G O S Z C Z . P A P . 24 b m . p e łr.o -  
lY :o e n lk  ds. ż y w n o ś c i K K P  N S Z Z  

. „ S o l id a r n o ś ć ”  — J a n  R u le w sk i.. 
}>: -o k a z a ł P A P  w  B y d g o s z c z y  p ro -  

. te s t  w  s p ra w ie  o b e c n e j o o U ty k i 
o c  : a d re s o w a n y  d o - p rz e w o d n ic z ą c e  
g- P a ń s tw o w e j K o m is j i  C e n  — m i­
n i  s! ra Z d z is ła w a . K ra s iń s k ie g o .

Z d a n ie m  a u to ró w  p ro te s tu  n ie  
j c  ! p rz e s trz e g a n a  zasa da k o n s u l-  
ta  a j i r e fo rm y  c e n  ze s p o łe c z e ń s t­
w e m  ; z w ią z k a m i z a w o d o w y m i. J a ­
k o  p rz y k ła d  p o d a je  s ię  w  . .p ro ­
te ś c ie ”  m . in .  n ie d a w n ą , z a s k a k u ­
ją c a  lu d n o ś ć  p o d w y ż k ę  c e n  r y b  
s ło d k o w o d n y c h :  w  ty m  .p rz y p a d k u • 
z a p ro p o n o w a n ą  fo rm ę  re  ko-m  p e nsa - 
t v  . S o lid a r n o ś ć ”  u z n a je  za n ie -m o - 
ż ! 'vea d o  p r z y ję c ia  - W y ra ż a  s ię  ie d -  
n-oe/.eśn ie o p in ię ,  ż e ' o b e c n e  p o d ­
w y ż k i  — ta k ż e  te  p rz e p ro w a d z a n e  
n a  n o d s ta w ie  u c h w a ły  t ła d y  M in i ­
s t r ó w  n r  112 — są ra c z e j o b l ic z o ­
n e  na  d re n a ż  k ie s z e n i o b y w a te l i ,  
n iż  r z e c z y w is tą  p o p ra w ę  z a o p a trz e ­
n ia .

P e łn o m o c n ik  ds . ż y w n o ś c i s p ra w ę  
p o d w y ż e k  c e n  p o s ta n o w ił p rz e k a z a ć  
w  t r y b ie  o i in y m  po d  o b r a d y  K K P  
K s - s z  „ S o l id a r n o ś ć ” .

P R Z E C IW K O  S T A N O W IS K U  
P R E Z Y D IU M  K K P

G D A N S K  P A P  K o m p ro m is o w e  
s ta n o w is k o  P re z y d iu m  K r a jo w e j  
K  o  m  i s j i ^ P o  ro  z u m  i e w a w  c ze j  N S Z Z  
„ S o l id a r n o ś ć "  w  s p ra w ie  s a m o rz ą d u  
p ra c o w n ic z e g o  s p o tk a ło  s ię  z p ro ­
te s te m  n ie k tó r y c h  o g n iw  z w ią z k u . 
W  o p in i i  p r e z y d iu m  Z a rz ą d u  R e­
g io n u  Z ie m i Ł ó d -z k ie *  je s t o n o  s p rze  
czne  z u c h w a ła m i I Z ja z d u  De 
le g a tó w  N S Z Z  . .S o lid a rn o ś ć ”  i w o ­
b e c  te g o  n ie  m oże  być a k c e p to ­
w a n e . Ł ó d z k ie  P r e z y d iu m  z a rz ą d u  
R e g io n a ln e g o  , N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  
żąda r ó w n o c z e ś n ie , b y  P r e z y d iu m  
K K P  w y c o fa ło  s ię  z z a ję te g o  s ta ­
n o w is k a

P o d o b n y  p r o ^ s t  w y s to s o w a ł r ó w ­
n ie ż  p e łn o m o c n ik  ds. ż y w n o ś c i z 
T a ń iie n ia  K K P  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  
J a n  R u le w s k i,  k t ó r y  o k r e ś l i ł  s ta ­
n o w is k o  P r e z y d iu m  K K P  ja k o  n ie ­
p ra w o m o c n e  r u w a g ; na  b r a k  q u o ­
r u m  p r z v  je g o  z a jm o w a n iu , o ra z  
ze w z g lę d u  — j a k  to  o k r e ś l i ł  — 
na  je g o  s p rz e c z n o ś ć  z u c h w a lą  z ja z  
d u  ...S o lid a rn o ś c i” .
. P o d o b n y  p r o te s t  z a w ie ra  . ta k ż e  

•u c h w a ła  p r e z y d iu m  R e g io n u  P ło c ­
k ie g o  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ” .

♦  U C H W A L E N IE  dw óch  
fu n d a m e n ta ln y c h  u s ta w  o 
p rze d s ię b io rs tw a ch  p ań s tw o ­
w y c h  i o sam orządzie  za łog i 
p rz e d s ię b io rs tw a  państw ow ego  
-zakończy fazę  k o n ce p cy jn ą  re ­
fo rm y  gospodarcze j i s tw o rz y  
p o d s ta w y  u s taw ow e  d la  fazy  
re a liz a c y jn e j.

♦  P ro je k ty  u s ta w  a d e k w a t­
n ie  w y ra ż a ją  idee i koncepcje  
re fo rm y  w yp ra cow an e  przez K o  
m is ję  ds. R e fo rm y  G ospoda r­
czej. Po spo łecznej d y s k u s ji 
zos ta ły  one sk ie ro w a ne  do Sej 
m u w  cze rw cu  b r. Prace w  k o ­
m is jach  se jm o w ych  zosta ły  u - 
kończone -

'  ♦  W  to k u  d w um ie s ięczn ych -
prac  se jm o w y c h  k o m is ji ,  a ta k ­
że s p e c ja ln e j p o d k o m is ji — 
cze rpano  . m ądrość ze w szys t­
k ic h  d os tę pn ych  ź ró d e ł i o p in ii 
poszczegó lnych  ś ro d ow isk  spo­
łecznych . P o z w o liło  to  w y d a t- 

-n ie  u lepszyć  oba p ro je k ty  u -  
staw .

♦  Rządowe p ro je k ty  b u d z iły  
liczne  k o n tro w e rs je . B y ły  one 
s top n iow o  przezw yciężane, u- 
suw ane i w y ja śn ia n e . P ropono ­
w ane ro zw ią za n ia  p o w in n y  
spotkać się z d o b ry m  p rz y ję ­
c iem  społeczeństw a, a zwłaszcza 
załóg p rz e d s ię b io rs tw  pań s tw o ­
wych.

♦  W  to k u  p rac  se jm o w ych  
do p ro je k tu  u s ta w y  o p rze ds ię ­
b io rs tw a c h  p ań s tw ow ych  w p ro  
w adzono m . in. nas tępu jące  no­
we ro zw ią za n ia : u s ta w o w o  u - 
ks z ta łto w a n o  ko nce pc ję  p rze d ­

s ię b io rs tw  uży tecznośc i pub licz
' n e j, - ro z w in ię to  koncepcje  

p rz e d s ię b io rs tw  w s p ó ln y c h  o- 
raz tzw . m ieszanych.. N ow ością  
je s t także  uznan ie  za o rgana 
p rze d s ię b io rs tw a  — ogólnego 
ze b ran ia  p ra c o w n ik ó w  i ra d y  
p ra c o w n ic z e j (o b ok  d y re k to ra ). 
Do re je s tra c ji p rz e d s ię b io rs tw  
i do ro zs trzyg a n ia  różnego ro ­
d z a ju  sp ra w  p ow o łano  n ie  a r­
b itra ż . a le sądy. W  d u że j m ie ­
rze  w  n o w y  sposób u re g u lo w a ­
n y  zosta ł t r y b  p o w o ły w a n ia  i 
o d w o ły w a n ia  d y re k to ra  p rze d ­
s ię b io rs tw a . W p ro w a dzo n o  do 
u s ta w y  p rze p isy  o k o n k u rs ie  na 
s ta n o w is k o  d y re k to ra  o raz  a r­
t y k u ły  p rz e w id u ją c e  w  sposób 
e las tyczn y  m o ż liw o ść  p o w o ły ­
w a n ia  d y re k to ra  przez radę 
p ra cow n iczą  z m o ż liw ośc ią  
sp rze c iw u  ze s tro n y  o rganu  za 
ło życ ie lsk ie go . D y re k to ra  m oż­
na w ię c  p ow o ła ć  ty lk o  za je d ­
noczesną zgodą ra d y  p ra ć o w n i- 
cze j I  o rg an u  za łożyc ie lsk iego .

♦  L iczne  z m ia n y  w p ro w a dzo  
no w  p ro je k c ie  u s ta w y  o sa­
m orządz ie  za łog i. O gó ln e  ze­

b ra n ie  p ra c o w n ik ó w  przeds ię ­
b io rs tw a  w yposażono w  nastę­
p u ją ce  ko m p e te nc je  s ta n o w ią ­
ce: u ch w a la  ono na  w n iosek  
d y re k to ra  s ta tu t p rz e d s ię b io r­
s tw a , p o d e jm u je  u c h w a ły  w 
s p ra w ie  p od z ia łu  zysku  p rze ­
znaczonego d la  za łog i, d o k o n u ­
je  roczne j oceny d z ia ła ln o śc i 
ra d y  p ra c o w n ic z e j o raz d y re k ­
to ra , u chw a la  w ie lo le tn ie  p la ­
n y  p rz e d s ię b io rs tw a , a także 
s ta tu t sam orządu  za łog i. Zo ­
s ta ły  rozszerzone ko m p ete nc je  
ra d y  p ra cow n icze j.

♦ “Z godn ie  z p ro je k ta m i u- 
s taw  rośn ie  znaczenie  S e jm u  w  
sferze  sam orządu. R.az do ro ku , 
na pods taw ie  in fo rm a c ji i 
w n io s k ó w  w ła ś c iw y c h  k o m is j i , . 
S e jm  oceniać p o w in ie n  d z ia ła l­
ność sam orządu  i u chw a la ć  od­
pow ied n ie . zalecenia.

♦  W zbogacono pos tanow ie ­
n ia  ^o tyczące  w sp ó łp ra cy  sa­
m orządu  z in n y m i o rg a n iza c ja ­
m i, w  ty m  zw łaszcza ze z w ią z ­
k a m i z a w od o w ym i. U c h w a ły  
sam orządu i d ecyz je  d y re k to ra  
wchodzące w  zakres d z ia ła n ia  
zw ią z k ó w  za w odow ych  p o w in ­
n y  b yć  pod e jm o w an e  ta k , aby 
z w ią z k i m ia ły  m o ż liw ość  u- 
p rze dn ie go  za jęc ia  s tanow iska  
w  ty c h  sp raw ach .

♦  P ro je k to w a n e  u s ta w y  z ry ­
w a ją  ra d y k a ln ie  z system em  
n aka zow o-ro zdz ie lczym . D z ia ­
ła lność  p rze ds ię b io rs tw a  o p ie ­
rać się będzie na zasadach sa­
m odzie lnośc i, sam orządności i 
sam o finansow an ia .

♦  Zasada sam odzie lnośc i 
zna laz ła  s y n te ty c z n y  w y ra z  w  
p rzep is ie , k tó r y  s tan o w i, że o r­
gana p rze ds ię b io rs tw a  sam o­
d z ie ln ie  p o d e jm u ją  decyz je  we 
w szys tk ich  sp raw ach . O rgana 
pańs tw ow e  mogą podejm ow ać 
decyz je  w  sp ra w ach  p rzedsię ­
b io rs tw a  ty lk o  w  p rzyp ad kach  
p rz e w id z ia n y c h  p rze p isa m i u - 
s ta w o w y m i.

♦  Zasada sam orządności zo­
s ta ła  w y rażo na  m. in . w  a r t.  1 
u s ta w y  o sam orządzie , zgodnie  
z k tó r y m  do sam orządu  za łog i 
n a le ży  s tan o w ie n ie  w  is to tn y c h  
sp ra w a ch  p rze ds ię b io rs tw a , w y  
ra ża n ie  o p in ii,  p o d e jm o w a n ie  
in ic ja ty w  o raz  zg łaszanie  w n io ­
skó w  i k o n tro la  nad d z ia ła ln o ­
ścią  p rze ds ię b io rs tw a .

♦  W  p ro je k ta c h  n ie  zn a la z ły  
p os łu ch u  ten d en c je  i o p in ie  
zm ie rza ją ce  do  pod w a żen ia  za­
sad K o n s ty tu c ji ,  czy do ich  ob­
chodzenia . W  sposób tw ó rc z y  
re a liz u ją  one w a rto ś c i s tano ­
w ią ce  e le m e n t tego, co nazyw a 
się s o c ja lis tyczn ą  odnow a.

(P A P )

ró w n ie  ja sno  i donośn ie : bez­
w zg lę dn a  p o trze b a  d ia lo g u  i 
od rzuce n ia  k o n fro n ta c ji ja k o  
z w ia s tu n a  p rze g ra n e j wszysst- 
k ic li ,  ca łego n a ro d u ; n ie n a ru ­
szalność p ry n c y p ió w  u s tro jo ­
w ych  i  s o ju s z y ;  konieczność 
s tw o rz e n ia  p la t fo rm y  zgody na ­
ro d o w e j —  a zarazem  s ta n o w ­
czego p rz e c iw s ta w ie n ia  się eks- 
tre m iz m o m , p og łę b ia ją ce m u  się 
chaosow i, d z ia ła n io m  p rze c iw  
p ra w u .

W y ty c z n ą  do w ych od ze n ia  z 
k ry z y s u  je s t obecn ie  ro zu m o ­
w a n ie  k a te g o r ia m i ra c j i  stanu  
całego na rod u  i pańs tw a  — 
s tw ie rd z a li pos łow ie . R acja  sta 
nu  żadnego pańs tw a  n ic  je s t 
n ig d y  ta k ty k ą ;  je s t p rogram em  
w y w o d zą cym  się  z o c e iy  n a j­
ż y w o tn ie jszych  in te resó w  n a ­
ro d o w y c h , p ro g ra m e m  na po­
ko len ia . W  ty m  ko n te kśc ie  a k ­
centow ano, że w s z y s tk ie  u w a ­
ru n k o w a n ia  m ie jsca  P o ls k i w  
społeczności m ię d z y n a ro d o w e j i 
w  podzia łach, ja k ie  p rz e c in a ją  
w spó łczesny ś w ia t —  pozostały 
bez zm ian . D z ie je  s ię  tak  w  sy ­
tu a c ji,  gdy z m ia n y  w e w n ę trz ­
ne s tw o rz y ły  w  Polsce zu pe ł­
n ie  now ą  jakość , g dy  p rz e w a r­
to ś c io w a liś m y  w ie le  pojęć « 
p od s taw o w ym  znaczeń i u.

J E D Y N Ą  d rogą  w y jś c ia  z k r y  
zysu — s tw ie rd z ił m . in . pos. 
B O L E S Ł A W  S T R Ó Ż E K  — 
je s t b u d ow an ie  trw a łe g o  poro ­
zu m ie n ia  w s zys tk ich  s il spo­
łecznych  na g ru n c ie  u s tro jo ­
w y c h  zasad so c ja lizm u  —  p rz y  
czym  ch od z i tu  o p o rozu m ie ­
n ie  trw a łe , a n ie  od k o n f l ik tu  
do k o n f lik tu .

N a jw ię c e j b oda j m ie jsca  za­
ję ła  w  p ose lsk ie j d y s k u s ji sp ra  
wa s tosu n ków  m iędzy  rządem  
a N S Z Ż  „S o lid a rn o ś ć ” , rz u tu ­
ją cych  na s y tu a c ję  w  k ra ju .  
P e rspe k tyw a  s ta b iliz a c ji spo­
łeczne j i gospodarcze j — s tw ie r 
d z ił pos. ZE N O N  W R Ó B L E W ­
S K I. n ie  zna laz ła  uznan ia  w  o- 
czach części „S o lid a rn o ś c i”  a 
zw łaszcza w śród  re p reze n ta n ­
tó w  e ks tre m a ln ych  te n d e n c ji. 
W idzą  oni p om yś lne  w a ru n k i 
ro z w o ju  z w ią zku  w  c a łk o w ite j 
n eg ac ji w szys tk iego  co w ych o ­
dz i od w ła d zy , w  k lim a c ie  c iąg 
ły c h  napięć, p ro te s tów  i k o n ­
f l ik tó w ;  g łos te j te n d e n c ji 'z a ­
b rz m ia ł z w ie lk ą  s iłą  podczas 
p ie rw sze j tu r y  k ra jo w e g o  z ja ­
zdu . tego -zw ią zku . N te  d z iw i,  
że s tan o w isko  „S o lid a rn o ś c rW  
n ie k tó ry c h  p u n k ta c h ' jes t p o le ­
m iczne. czy n aw e t sprzeczne ze 
s ta n o w is k ie m  w ładz . Co innego  
je d n a k  k ry ty k a ,  a co innego  
p ro g ra m o w y  b ra k  w o li do ja ­
k ie g o k o lw ie k  w s p ó łd z ia ła n ia  w  
k w e s t ii w y p ro w a d z a n ia  k ra ju  
z k ry z y s u . A k c e p tu je m y  w  c a ­
łe j ro zc ią g łośc i — p o d k re ś lił 
poseł p rz e m a w ia ją c y  w  im ię -  - 
n iu  K lu b u  Poselskiego- P ZP R  
—  posunięc ia  rządu  niezbędne 
d la  o b ro n y  s o c ja liz m u  i P o lsk i.

Pose lska w e rs ja  obu p ro je k ­
tó w  — p o w ie d z ia ł poseł J A N  
J A N O W S K I —  d a je  szansę 
m a ksym a ln eg o  s k o ja rz e n ia  
g ru p o w y c h  in te re s ó w  załóg z 
g w a ra n c ją  sku tecznego d z ia ła ­
n ia  g osp od a rk i, k ra ju .

Za je dn ą  z k lu c z o w y c h  
s p ra w , k tó re j ro zw ią za n ie  wa-» 
ru n k u je  p op ra w ę  n a s tro jó w  
społecznych, u z n a li pos łow ie  
p op ra w ę  za opatrzen ia  w  ż y w ­
ność, a w ię c  i  ro z w o ju  ro ln ic ­
tw a . T a  sp ra w a  p a ro k ro tn ie  
p rz e w ija ła  się w  c z w a rtk o w e j 
debacie. Z w ra c a n o  m . in . u w a ­
gę na konieczność usta len ia ' 
w ła ś c iw y c h  re la c ji cen na ż y - '  
w ie c  o raz  p ro d u k ty  ro ś lin n e  i  
paszę, m ó w io n o  o c z y n n ik a c h  
d e s tru k c y jn y c h  s ku pu  p ro d u k ­
tó w  ro ln y c h  —* ja k  u ru c h o m ie ­
n ie  d o d a tk o w y c h  k a n a łó w  tego  
sk u p u , in f la c ja ,  u c ieczka  od p ie  
n iądza. P rz e c iw s ta w ia n o  się 
zg łasza n ym  tu  i  ó w dz ie  p ro p o ­
z y c jo m  w p ro w a d z e n ia  o b o w ią z ­
k o w y c h  d os taw . N ie  n im i po­
w in n iś m y  s k ła n ia ć  r o ln ik a  do 
p ro d u k c ji —  s tw ie rd z iła  pos. 
Z O F IA  K A L IS Z ,  lecz przez do­
b rze  fu n k c jo n u ją c y  system  o- 
p ła c a łn o ś c i i  p op ra w ę  zaopa­
trz e n ia  w  ś ro d k i p rzem ys łow e.
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Znaleźć wspólną płaszczyznę!
(D okończen ie  ze s tr. 1)

n a le ż y  w y c z e rp a ć  w s z y s tk ie  d o s tę p n e  m o ż liw o ś c i,  a b y  w y p r o w a d z ić  
k r a j  z  o s t re g o  k o n f l i k t u  p o l i ty c z n e g o  p rz e z  w s p ó ln e , z g o d n e  d z ia ła n ia ,  
w s z y s tk ic h ,  k t ó r y m  d ro g a  je s t  s p ra w a  w y d ż w ig n ię c ia  P o ls k i z g łę b o ­
k ie g o  k r y z y s u . . .  W s z y s c y  P o la c y  p o w in n i  zd a ć  s o b ie  s p ra w ę  z p o w a g i 
s y tu a c j i  i  tw o r z ą c  w s p ó ln y  f r o n t  p o r o z u m ie n ia  p o s ta w ić  n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  d o b r o  k r a ju  i  N a r o d u ” .

A  w  r e z o lu c j i  c z ło n k ó w  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  w  „ P o lm o ” :
„ S to ją c  n a  g r u n c ie  z a sa d  K o n s t y t u c j i  P R L  i  s ta tu tu  n a szeg o  z w ią z  

k u  —  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  —  o ś w ia d c z a m y , że w  p e łn i  p o d p is u je m y  
s ię  p o d  D e k la ra c ją  I  K r a jo w e g o  Z ja z d u  D e le g a tó w  N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ś ć ”  1 s tw ie r d z a m y ,  że n a s z y m  c e le m  n a d r z ę d n y m  je s t  tw o rz e n ie  
g o d n y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia  w  g o s p o d a rc z o  i  p o l i t y c z n ie  s u w e re n n e j P o l­
sce. C h o d z i o ż y c ie  w o ln e  o d  u b ó s tw a , w y z y s k u ,  s t r a c h u  i  k ła m s tw a  
w  s p o łe c z e ń s tw ie  z o rg a n iz o w a n y m  d e m o k r a ty c z n ie  i  p ra w o r z ą d n ie  .

A  Z A T E M  —  C E L  JE D E N . D la te g o  w ię c  n ie  uzgodn ić  
w s p ó ln y c h  p o g lą d ó w  i  d z ia ła ń  m ię d z y  sobą, w  za k ładz ie , zasta­
n a w ia ją c  s ię  n ad  p o d s ta w o w y m i s p ra w a m i w  d z ied z in ie  p ro ­
d u k c ji ,  z a g w a ra n to w a n ia  p ra c y  i  za ro bkó w , o rg a n iz a c y jn y c h  za 
g a d n ie ń  p rz y g o to w a n ia  do z im y  —  s ło w e m  sp ra w , k tó ry c h  żad­
ne  w ładze , m in is tro w ie  czy  p re m ie r  za za łogę n ie 'u z g o d n ią  i 
n ie  z a ła tw ią . W  w ie lu  zagadn ien iach  pozos ta łych  m ogą to  być 
o p in ie  ro zb ieżne  —  zgodne z p ra w e m  do  w łasnego  zdan ia .

D la te g o  też  z a c y tu je m y  d a le j z te k s tu  re z o lu c j i N S Z Z :
„ Z a ło g a  F M S  „ P o lm o ”  w  S z c z e c in ie  z d e c y d o w a n ie  p ro te s tu je  p rz e c iw  

ro z p ę ta n e m u  w  ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p rz e k a z u  z a s t ra s z a n ia  i  d e z in fo r ­
m a c j i  s p o łe c z e ń s tw a . N a s i la ją c e  s ię  s tra s z e n ie  k o n f r o n ta c ją  z  u ż y c ie m  
s i ły ,  c z y  u t r a tą  s u w e re n n o ś c i w  s y tu a c j i  k a ta s t r o fa ln e g o  b r a k u  n a  r y n k u  
p o d s ta w o w y c h  p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h  i  a r t y k u łó w  p ie rw s z e j  p o ­
t r z e b y  o ra z  s ta le  p o g łę b ia ją c e j  s ię  t r o s k i  o b y w a te l i  o  ja k o  ta k ą  e g z y ­
s te n c ję  n ie  m o że  i  n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z d e k la r o w a n y m  p rz e z  w ła ­
d z e  K u rs e m  s o c ja l is t y c z n e j  o d n o w y ” . D a le j  je s t  m o w a  o  „ je d n o s t r o n ­
n y m ,  te n d e n c y jn y m  I n t e r p r e t *  w a n iu  o b ra d  p ie rw s z e j c zę śc i Z ja z d u  
N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  p rz e z  ś r o d k i  m a s o w e g o  p r z e k a z u ” , k t ó r e  t o  d z ia ­
ła n ia  „ p o w o d u ją  n ie p o tr z e b n y  w z ro s t  ro z d ra ż n ie n ia  s p o łe c z e ń s tw a , d o ­
p r o w a d z a ją c  d o  d e z o r g a n iz a c j i  i  ta k  n ie  n a j le p s z e j ju ż  p r a c y  w  fa b ­
r y k a c h  i  z a k ła d a c h  p r a c y ” . R e z o lu c ja  a r g u m e n tu je  d la c z e g o  d e k la ­
r a c je  w ła d z  n a  rze cz  o d n o w y , a u te n ty c z n e j  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j i  ro z ­
w o ju  s a m o rz ą d n o ś c i n ie  są d la  lu d z i  p r a c y  w ia r y g o d n e .

P O W T A R Z A M Y  R A Z  JE S Z C Z E  —  ka żdy  ma p ra w o  do 
w łasnego  zdan ia . P ra w o  to  n ie  może je d n a k  polegać na tym , 
że po  w yg ło s z e n iu  s w o ich  ra c j i  z a k ła d a m y  ręce o czeku jąc  na... 
N o  w ła ś n ię  na co? Je że li k a żd y  z nas, n ie  w yka że  m a k s im u m  
w y s iłk u ,  b y  p rze łam ać  k ry z y s  —> n ie  m a m y  szans. G ospoda rka  
je s t n a czyn ie m  p o łączonym . Z m a rn o w a n e  g od z in y , n ie  w y k o n a ­
na  p ro d u k c ja  (o czyw iśc ie  p ro d u k c ja  w ym ag a jąca  d a le k o  w ię ­
c e j w y s iłk u  n iż  w  w a ru n k a c h  n o rm a ln y c h ) ryko sze te m  w raca  
do  nas w  p os ta c i p u s ty c h  p ó łe k , b ra k u  części z a m ie nn ych  ta ­

b o ru  k o m u n ik a c ji p u b lic z n e j, b ra k u  m a te r ia łó w  i d e w iz  na 
z a k u p y  zagran iczne  a  ta kże  d e w iz  na pozbyc ie  się n a jw ię k ­
szego z c ię ża ró w  — pożyczek za g ran iczn ych . S ta n o w is k o  —  
„n ie  m yśm y p ożycza li”  —  n ic  dz iś  n ie  da...

Je dyn ą  szansą je s t zespolenie  się za łóg w o k ó ł w ła s n y c h  za­
k ła d o w y c h  sp ra w  i  p ró b y  p rz e ła m y w a n ia  tru d n o ś c i na  w ła s ­
n y m  p o d w ó rk u . P og łę b ia n ie  i  ta k  ju ż  d użych  p o d z ia łó w  do ­
p ro w a d z ić  m oże do b ardzo  o p ła k a n y c h  re z u lta tó w . N ie  ty lk o  
zresztą  gospodarczych ... (w it )

(Dolcończenie ze si-r. 1) mi np. bardzo różnie oceniacie 
znane posłanie Zjazdu związku do 

jkże nasz krytyczny komentarz, narodów Europy wschodniej. Ta- 
potkałem się z kilkuosobową gru- kie rzeczy trzeba krytykować. Nie 
q członków Komisji Zakładowej możemy przecież przechodzić obo- 
ISZZ „Solidarność" przy Szcze- jętnie obok działań i wypowiedzi 
ińskich Zakładach Graficznych, niektórych członków „Solidarno- 
adając im pytanie: —  Czy „Ku- ści", wcale nie ukrywających 
er Szczeciński" prowadzi oszczer- swych wybujałych ambicji, wykra- 
zq, jednostronną kampanię szka- 
ijącą Niezależny Samorządny
wiązek Zowodowy „Solidarność"?
Moi rozmówcy odpowiedzieli iż 

akich zarzutów wobec naszej ga- 
ety nie wysuwają, że patrzą na 
iroblem szerzej —  w kontekście

czających poza ramy statutu.
I jeszcze jedno. Wszyscy jesteś­

my od ubiegłorocznego sierpnia 
bardzo mocno wyczuleni na 
wszelkie próby zamykania ludziom 
ust Dlatego też uważamy iż 
zamieszczona w waszej uchwale

a łe j propagandy. Oczywiście sugestia wstrzymania druku pra- 
ewne publikacje na łamach Sy, w przypadku dalszego —  jak 
Kuriera" drukarze oceniają ina- t0 nazywacie —  szkalowania 
zej niż my, toteż przedstawili w związku, jest też formą cenzury, 
/m  przedmiocie swoje krytyczne nietolerancją wobec zdania od­
wagi. Stwierdzili równocześnie iż rębnego. Nie tędy chyba droga.
lostrzegają prezentowanie w  ga- 
lecie stanowisk obu stron, lecz 
»ragnęliby byśmy czynili to czę- 
tciej.

Propozycję przyjmujemy, oczy- 
viście pod warunkiem, że kontro­
wersyjne poglądy nie będą anty­
państwową propagandą, nie bę- 
iq  zmierzać do siania zamętu i 
niepokojów, wzniecania niena­
wiści itp.

A SKORO już jesteśmy przy 
ym  temacie to pragniemy zapro- 
»onować naszym kolegom —  dru­
karzom, którzy skarżą się iż mu- 
;zq drukować także —  ich zda- 
»iem —  antyzwiązkówe teksty, by 
vżięli pod uwagę fakt iż drukują 
»wnież i inne materiały np. takie, 
[akie ukazały się w „Wesołym  
Strajkowiczu". Były one dla wie­
lu ludzi obraźliwe i autentycznie 
szkalowały (tu to słowo pasuje) 
partię i rząd. Obelgą jest też na­
zywanie gazet codziennych „ga- 
dzinówkami", z czym spotkaliś­
my się m. in. na łamach „Jed- 
aości". Warto byście koledzy-dru- 
karze spojrzeli na te fakty bar­
dziej krytycznym okiem, dostrze- 
ja jąc  iż medal ma dwie strony.

WIELE rzeczy dziejących się 
astatnio w „Solidarności" wyma­
ga krytycznego komentarza. Sa

Sposoby wyjścia z sytuacji to 
m. in. pokonywani* barier nieuf­
ności, tolerancja dla poglądów part 
nera, szukanie płaszczyzn poro­
zumienia, tak bardzo nam wszyst­
kim potrzebnego.

Jacek GRAŻEWICZ

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ I n o w r o c ła w ”  z G d y n i ,  
m /s  „ S u w a łk i ”  ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

" m /s  „ I n o w r o c ła w ”  d o  W . 
B r y t a n i i ,

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  d o  A n t  
w e r p i i ,

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  R o t te r ­
d a m u ,

m /s  „ G l iw ic e  I I ”  do  S z w e c ji ,  
m /s  „ K o ś c ie r z y n a ”  d o  H o ­

la n d i i .
S O B O T A

S T A T K I  N A  -W E J Ś C IU :

m /s  V ,M a lb o rk ”  z F r a n c j i ,  
m /s  „ W ie lu ń ”  ze s to c z n i 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ W i ła ”  d o  O s lo  i  K o ­

pę  n h a ff i .

Ingres prymasa Polski
(D okończen ie  ze s tr. 1)

k tó r ą  p r o w a d z i ł  p ry m a s  G le m p . 
U c z e s tn ic z y l i  w  n ie j  b is k u p i  — s u - 
f r a g a n i  i  k s ię ż a  a r c h id ie c e z j i  w a r ­
s z a w s k ie j.  P ry m a s  w y g ło s i ł  h o m il ię .  

W  S W O IM  b is k u p im  z a w o ła n iu
— p o w ie d z ia ł a r c y b is k u p  J . G le m p
— z a w a r łe m  s ło w a : „ P r z e z  s p r a ­
w ie d liw o ś ć  k u  m iło ś c i ”  S p ra w ie d L i 
w o ś ć  to  m ia r a  te g o , c o  s łu s z n e , 
c o  s ię  k o m u  n a le ż y , co  je s t  za ­
g w a ra n to w a n e  p ra w e m . M iło ś ć  zaś 
to  b e z m ia r ,  t o  n ie  o g lą d a n ie  s ię  
na s łu szn o ść , to  o f ia r n e  d a w a n ie  
s ie b ie ,  to  s łu ż b a . K o ś c ió ł w in ie n  
te  w a r to ś c i  u r z e c z y w is tn ia ć .  J e s t 
to  w ię c  z a d a n ie  i  b is k u p ó w  i  k a ­
p ła n ó w , i  w s z y s tk ic h  w ie r n y c h .  
C h r y s tu s  c ie r p ią c y  p rz e m a w ia  w  
sp o só b  s z c z e g ó ln y  d o  c z ło w ie k a . 
R ó w n ie ż  c z ło w ie k  n ie w ie rz ą c y  p o ­
t r a f i  w  n im  o d k r y ć  w y m o w ę  so ­
l id a rn o ś c i  z lo s e m  lu d z k im ,  a t a k ­
że d o s k o n a łą  p e łn ię  b e z in te re s o w ­
n e g o  p o ś w ię c e n ia  d la  s p r a w y  c z ło ­
w ie k a ,  d la  p r a c y  i  m iło ś c i.  T a ik  nas 
p o u c z a  p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I .

Ludzie oczekują
konkretnych dokonań

N A  Ł A M A C H , ty g o d n ik a  „P A - 
R IS  M A T C H ”  u k a z a ł s ię  o s ta t­
n io  w y w ia d  z L ech em  W ałęsą.

—  Czy w  łonie „Solidarności” 
nie m a m iejsca wyścig do w ła ­
dzy?

— To  p ra w d a , że w ła d za  m o ­
że ekscy to w a ć  i kus ić . A le  od

a ta ko w an o . J e ś li je d n a k  k toś  
to  czyn i, je s tem  gotów , oddać 
cios.

—  Czy „Solidarność” nie sta­
je  się stopniowo ruchem  poli­
tycznym ?

— Jesteśm y w y łą c z n ie  ru c h e m  
społecznym , o d p o w ie d z ia ln y m  i

p ow ied z ia ln ość  sp oczyw a jąca  na d e m o k ra ty c z n y m , k tó ry  ~stara 
ty c h , k tó rz y  ją  s p ra w u ją , je s t s ię  w y p ro w a d z ić  k ra j z k ry z y -  
b ardzo  ciężka  — ta k  w ie lk a , su i pom agać s w y m  cz łonkom , 
że c z ło w ie k  św ia d o m y  n ie  m o- C oraz w ię c e j lu d z i na nas l i ­
że p ra gn ąć  w ła d zy . Z a pe w n ia m  czy, o czeku jąc od nas bardzo  
pana, że c h c ia łb y m  bardzo  m óc k o n k re tn y c h  dokonań . Skąd 
ode jść ze s tan o w iska  p rz e w ó d - w z ią ć  w ę g ie l na z^mę? J a k  po- 
n iczącego „S o lid a rn o ś c i” . O d  ro -  p ra w ić  zaopa trzen ie  w  p ro d u k - 
k u  n ie  m a m  czasu d la  w ła s n e j ty  spożywcze? Ja k  sk ró c ić  ko - 
ro d z iny . O d  ro k u  je s tem  zm ę- le jk i?  M o g lib y ś m y  oczyw iśc ie  
czony, c h o ry , w y cze rp a n y . C zu - pozostać na g ru n c ie  w y łą czn ie  
ję , że g ru n t  pod  naszym i n o - z w ią z k o w y m  i to  b y ło b y  zre- 
g am i je s t co raz b a rd z ie j p o d m i- sztą ła tw ie jsze . A le  wówczas 
n ow a n y . S ta ra ją  s ię  p okazyw ać, s y tu a c ja  k ra ju  m o g łab y  u lec po- 
że n iczego n ie  d o ko n a liśm y , gorszen iu  M o g lib y ś m y  np. p rze - 
Chcą nas p o d z ie lić  i  zniszczyć, s tać p ra co w a ć  (...)
I  w  ty m  czasie n ie k tó rz y  w  n a - Sądzę, że n ieza leżn ie  od p rze - 
szych szeregach s p ie ra ją  . się, szkód  w  Polsce ro zu m ie m y  się 
k to  będzie  trz y m a ć  ste r!. Z a rz u - n ieco  le p ie j n iż  w  m in io n y c h  
ca m i się. że chcę d la  „S o li-  ty g o d n ia c h  i m ies iącach. Je - 
d a rn o śc i”  s iln e j w ła d zy . A le  s te m  ra d y k a łe m , k tó ry  s ta ra  się 
w ła d za  s iln a  to  n ie  znaczy n ie  w yg ra ć , a le  n ie  p rzez dążenie 
d em okra tyczna . do k o n fro n ta c ji.  To  u w ażam  za

—  Czy istn ieją  pewne g ra - ja ło w e . J e ś li chodz i o p oraż- 
nice, k tó rych  „Solidarność” bez kę, n ie  n a le ży  lic z y ć  na m n ie .
poważnego ry zyk a  nie może 
przekroczyć?

— Is tn ie ją  n ie w ą tp liw ie  i  je ­
stem  tego w  p e łn i św iadom y. 
N ie  a ta k u ję  
proszę ty lk o ,

-— Czy nie czuje pan, że od 
sierpnia 1980 roku społeczeń­
stwo straciło entuzjazm , zm ę­
czone napięciam i, k tóre  p ra k -  

je d n a k  n ikog o , tycznie bez przerw y w strzą sa ją  
by  i m n ie  n ie  krajem ?

' —  O czyw iśc ie , że zda ję  so­
b ie  z tego sp ra w ę ! Jest to  z re ­
sztą n o rm a lne . N a jw y ż s z y  czas, 
b y ś m y  p o k a z a li, co z ro b iliś m y  
d la  społeczeństw a. O d m o m e n ­
tu , w  k tó ry m  to  ja sno  pokaże­
m y , w ró c i e n tu z ja zm . W ięce j 
b ędz ie  chęci do p ra cy , tw o rz e ­
n ia , p o p ra w ia n ia  tego, co n ie 
w ych o d z i. M y ś lę  o ty m  w ie le  
od pew nego czasu. Z a m ie rz a m y  
to  z rob ić .

Paradoks...
N A  -3 ty s .  b u te le k  p r o d u k o w a ­

n y c h  w  w y tw ó r n ia c h  w ó d  g a z o ­
w a n y c h  o r a n ż a d y  o p ró c z  w o d y  i  
C 0 2 p o tr z e b a  51 k g  c u k r u ,  p e w n y c h  
i lo ś c i  k w a s k u  c y t r y n o w e g o  i  ese n ­
c j i .  N a to m ia s t  s k ła d n ik i  p o t r z e b n e  
d o  w y p r o d u k o w a n ia  t e j  s a m e j i l o ­
ś c i w o d y  s to ło w e j  —  s ó l,  s o d k a  s p o ­
ż y w c z a  —  są n ie w s p ó łm ie r n ie  ta ń ­
sze. A le  c e n a  b u te lk i  o ra n ż a d y  w y ­
n o s i 2,40 z ł zaś  w o d y  — 3 z ł.

Czy w Szczecinie grasuje „wampir“? w it y  b ra k  d an ych  o denatce. 
N ie  u s ta li l iś m y  do d n ia  d z i­
sie jszego je j  p e rs o n a lió w . I  to  
chyba  w s zys tko  co m ogę po- 

(D okończen ie  ze s tr. 1) ty . W  o s ta tn ic h  d n ia ch  o trz y -  pow ied z ie ć  na  te  te m a ty . Do
—  „ W A M P IR ”  g ra s u ją c y  po na m a liś m y  is to tn e  w sp a rc ie . P rz y -  dz iś  (c z w a rte k ) 'a b s o lu tn ie - n ie

szym  m ieście? P ie rw sze  słyszę, je c h a li b o w ie m  d o -S z c z e c in a  if t ia ły  w  n aszym  m ieśc ie  m ie j-  
A  z ra c j i  p e łn io n e j przeze m n ie  d w a j p rz e d s ta w ic ie le  K om en dy  sca p rz y p a d k i da lszych  z a b ó js tw  
fu n k c j i  chyba  ja  p ie rw s z y  b ym  G łó w n e j M O  —  w y b itn i spec ja - p o p e łn ia n y c h  p rzez  nieznanego 
o ty m  w ie d z ia ł. liś e i, k tó rz y  z a jm u ją  się w y ją -  sp ra w cę  n a  p ie lę g n ia rk a c h .

—  Ale jednak w  sierpniu aż ś ń ia n ie m  s k o m p lik o w a n y c h  i  —  K o rz y s ta ją c  z o k a z ji
t r z y  kobiety zostały w  naszym  t ru d n y c h  z a b ó js tw . c h c ia łb y m  p o in fo rm o w a ć  o co-
mieście zam ordowane i, o ile D ru g ie  m o rd e rs tw o  p op e łn io - d z ien n ych  bo lączkach  na  ja k ie  
dobrze w iem y, jedną z nich by- ne zosta ło  p rz y  u l. H e le ny . J a k  n a p o ty k a m y  m y, m i l ic ja n c i ze 
ła p ielęgniarka... ju ż  o ty m  in fo rm o w a liś c ie  za - s łu żby  k ry m in a ln e j.  Z nana  to

—  Zgoda. W y ja ś n ijm y  sobie bó jca  te j s ta rsze j k o b ie ty  zo - ju ż  w s z y s tk im  p ra w d a , że s tan  
je d n a k  w s z y s tk ie  te  t rz y  p rz y -  s ta ł b ardzo  szybko  u ję ty  i  p rze ­
p a d k i o dd z ie ln ie . P ie lę g n ia rka ., b y w a  w  a reszcie.
W  nocy  z 21 na 22 s ie rp n ia  b r. Także  w  L es ie  A rk e ń s k im  
zna lez ione  zos ta ły  p rz y  u l. Szwo zn a le ź liś m y  z w ło k i s tarsze j k o - r
le ż e ró w  z w ło k i m ło d e j d z ie w - b ie ty . J e d n a k  p rzeprow adzona  k a ż d e j n ocy ) n o tu je m y  p rzypad- 
czyn y . W szys tko  w s k a z y w a ło  na sekc ja  z w ło k  jednoznaczn ie  w y -  k i  w ła m a ń  do  k io s k ó w , napa- 
to, że m o rd e rs tw o  m ia ło  p o d ło - k lu c z y ła  u d z ia ł osób trzec ich , d ó w  i*abunkow ych . N a g m in n ie  
że seksualne. Ś le d z tw o  w  te j M ó g ł w ię c  to  b yć  n a g ły  zgon k ra d z io n e  są ro w e ry  o ra z  sa- 
s p ra w ie  p ro w a d z im y  n a d a l, lu b  s a m o bó js tw o . P ro b le m  ja k i  m ochody. T a k a  je s t rz e c z y w i- 
S p raw ca  n ie  zosta ł jeszcze u ję -  s ię  z tą  s p ra w ą  w iąże , to  ca łko - stość szczecińska. (M ae*)

d y s c y p lin y  spo łecznej na  p rze ­
s trz e n i m in io n y c h  m ies ięcy  
znaczn ie  się o b n iż y ł.  N ie m a l 
każdego d n ia  (a w ła ś c iw ie  —

D ro g a  p rz e z  s p r a w ie d l iw o ś ć  Jest 
s z c z e g ó ln ie  zna czą ca  d la  n a s z y c h  
d n i  — p o w ie d z ia ł J . G le m p  — bo 
p rz e c ie ż  id z ie  p a m  o  ła d  s p o łe c z ­
n y ,  a  w ię c  o  o d d a n ie  i p rz y z n a ­
n ie  te g o , c o  s ię  k o m u  n a le ż y  A ż e ­
b y  zaś ta  s p r a w ie d l iw o ś ć  m o g ła  ,-;ę 
s ta ć , p o tr z e b n a  Jest o f ia r n a  m i­
ło ś ć . S p ra w ie d liw o ś ć  n a le ż y  s ię  *a ż  
d e m u  b l iź n ie m u  i  c a łe m u  s p o łe c z e ń ­
s tw u .  W  ty m  k o n te k ś c ie  p ry m a s  
s tw ie r d z i ł  m . in . .  C zy  ro d z in a  K o ­
w a ls k ic h  m o że  ze s p o k o jn y m  s u ­
m ie n ie m  m a g a z y n o w a ć  c u k ie r  lu b  
m ą k ę , g d y  d z ie c i u  N o w a k ó w  cu -. 
k r u  n ie  m a ją ?  P y ta n ia  ta k ie  m o ż ­
na  b y  m n o ż y ć . O d p o w ie d ź  na m e  
je s t  .Jasna. M iło ś ć  i  s p r a w ie d l i ­
w o ś ć  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  m uszą  s .ę  
w z a je m n ie  p r z e n ik a ć  i  u z u p e łn ia ć . 
M iło ś ć  b l iź n ie g o  m a  p rz e c ie ż  w y ­
m ia r  s p o łe c z n y  i  z n ie j  ro d z i s ię  

m d łość  d o  O jc z y z n y ,  ja k o  c zę śc i 
c h r z e ś c ija ń s k ie g o  ż y c ia  m o ra ln e g o . 
M iło ś ć  O jc z y z n y ,  w  k tó r e j  m ie ś c i 
s ię  p o s z a n o w a n ie  in n y c h  n a ro d ó w , 
w y m a g a  s łu ż b y  i  o f ia r y  M u s im y  
k o c h a ć  O jc z y z n ę , b o  w  m iło ś c i d o  
n ie j  je s t  m iło ś ć  b l iź n ie g o  m iło ś ć  
w z a je m n a , m iło ś ć  s ą s ie d z k a , k tó ra  
na s  w s z y s tk ic h  o b o w ią z u je  Z o b o -  

ą z u je  d o  te g o . a b y ś m y  s ta n o w i l i

k r y z y s u  i  b ie d y
y d o b y k r a j

W  „Diorze”
— normalnie

W A R S Z A W A  P A P  w  Z a k ła d a c h  
R a d io w y c h  .D io r a ”  w  D z ie rż o n io ­
w ie  (w o j.  w a łb rz y s k ie )  p r o d u k c ja  
p rz e b ie g a  n o r m a ln ie  W y tw o r z y  s ię  
t u  w  b r .  s p rz ę ta  g r a ją c y  m . in ., 
m a g n e to fo n y ,  o d b io r n ik i  m o n o -  i  
s te re o fo n ic z n e ,  z e s ta w y  s a m o c h o ­
d o w e  za 4 m ld  z ł.  J e s t to  w ie lk o ś ć  
d u ża  i  te o r e ty c z n ie  p o w in n a  zasp o ­
k o ić  r y n e k .  J e d n a k ż e  w s z y s tk ie  te  
w y r o b y  z n ik a ją  z p ó le k  — b ły s k a ­
w ic z n ie  w y k u p y w a n e .
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Tenisowe MP

Finały coraz bliżej
W C Z O R A J  w  c z w a r ty m  d n iu  o d ­

b y w a ją c y c h  s ię  n a  k o r ta c h  w a r ­
s z a w s k ie j L e g i i  m is tK to s tw  P o ls k i 
w  te n is ie ,  w  g ra c h  p o je d y n c z y c h  
m ę ż c z y z n  w y ło n io n o  p ó ł f in a l is t ó w ,  
a  w  s in g lu  k o b ie t  f i n a l is t k i .  W  
f in a le  s in g la  pa ń  s p o tk a ją  s ię  D o ­
r o ta  D z ie k o ń s k a  o ra z  M a łg o rz a ta  
R e jd y e h -Z y d c k ,  D o  p ó ł f in a łu  s in g la  
m ę ż c z y z n  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  H e n ­
r y k  D rz y m a ls k i ,  A le k s a n d e r  H a r  
ra s y n r, C z e s ła w  D o b ro w o ls k i i  Z e ­
n o n  K o d ę . J e d y n y m  n ie  r o z s ta w io ­
n y m  je s t  b a rd z o  d o b rz e  s p is u ją ,  
c y  s ię  w  m is t r z o s tw a c h  R o d e . k t ó r y  
p o n a d to  z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  d o  p ó ł­
f in a łó w  g r y  p o d w ó jn e j o ra z  m ik -  
s ta .

N a jc ie k a w s z y m  p o je d y n k ie m
ć w ie r ć f in a łu  b y ło  s p o tk a n ie  H e n r y ­
k a  D rz y m a ls k ie g o  z W ito ld e m  M e * 
rese-m. M im o  n ie  n a jle p s z e g o  po­
c z ą tk u ,  w  d a ls z e j fa z ie  s p o tk a m  a 
z w y c ię ż y ł  z d e c y d o w a n ie  D rz y m a l­
s k i .  W e te ra n  p o ls k ic h  k o r tó w  — 
W ie s ła w  G ą s io re k . m u s ia ł u z n a ć  
w y ż s z o ś ć  w  ć w ie r ć f in a le  A le k s a n ­
d ra  H a ra s y m a , a b a rd z o  d o b rz e  sipi 
s u ją e y  s ię  d o tą d  K a z im ie rz  L is te k  
p rz e g ra ł z C z e s ła w e m  D o b ro w o l­
s k im .

Turniej brydża
oraz festyn sportowy

K L U B  O s ie d lo w y  Szczeciń­
s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie szka n io ­
w e j p rz y  u l. J o d ło w e j 7 o rg a ­
n iz u je  dziś o godz. 17 t u r ­
n ie j p a r  b ry d ż a  sportow ego . 
Zg łoszen ia  do ro z g ry w e k  p r z y j­
m o w a ne  będą p rze d  rozpoczę­
c ie m  im pre zy .

N a to m ia s t w  sobotę o godz. 
11 na p la cu  zabaw  o s ied la  P rz y ­
ja ź n i odbędzie  się fe s ty n  s p o r­
to w o -re k re a c y jn y  np. „ W  ka ż ­
d e j fo rm ie  re k re a c ji dużo zd ro ­
w ia  i a tr a k c j i” . W  p ro g ra m ie  
im p re z y  m . in . za w od y na w r o t ­
kach, b ie g i w  w o rk a c h , c e łlo tka , 
p rze c iąg a n ie  l in y .

Siatkówka

Polska -  NRD 3:0
W  IN A U G U R A C Y J N Y M  m e c a *  

f i n a łu  „ A ”  m is t r z o s tw  E u r o p y  s ia t ­
k a r z y ,  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  p o k o ­
n a ła  ze s p ó ł N R D  3:0 (16:®, 15:1«, 
15 VI).

W y n ik  m e c z u  o d z w ie r c ie d la  o b ra z  
g r y , '  c h o ć  m o ż e  s u g e ro w a ć , że P o ­
la c y  m ie l i  bandów  w y ra ź n ą  p rz e w a ­
gę . N a sza  d r u ż y n a  b y ła  rz e c z y w iś ­
c ie  ie p sa a , a le  n ie  usfctaegia s ię  
b łę d ó w , k t ó r e  p o z w a la ły  p r z e c iw ­
n ik o m  n a w ią z a ć  Hvoanen¡m tv:. ¡ ró w n o ­
rz ę d n ą  w a S kę ,
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Działacze ZP „Grunwald" w krzyżowym ogniu pytań

PO J A W IE N IE  się w  na ­
szym  życ iu  spo łecznym  
Z je d no czen ia  P a tr io ty c z ­

nego „G ru n w a ld ” , cho£ o rg a n i­
zac ja  ta  2.5 m ies iąca  czeka ła  na 
s w o ją  re je s tra c ję , b y ło  w y d a ­
rz e n ie m  n a g ły m , k tó reg o  n ie  po­
p rze dza ła  żadna wcześnie jsza 
p u b lic z n a  ka m p an ia  na rzecz 
jego  p ow sta n ia . O d c h w ili sw ych  
n a ro d z in  z ró żn ych  s tro n  syp ią  
s ię  na  „G ru n w a ld ”  n a jp rz e ró ż ­
n ie jsze  g ro m y . Z jednoczen ie  ma 
ca łą  masę zap ie k łych , z a tw a r­
d z ia łych , w ręcz  fan a tyczn ych  
w ro g ó w , dom aga jących  się jego 
n a ty c h m ia s to w e j l ik w id a c j i .  Ma 
też  s y m p a ty k ó w  L u d z ie  z 
„G ru n w a ld u ”  tw ie rd z ą , że ich  
lic z b a  rośnie.

N agłe  p o ja w ie n ie  s ię  te j o r­
g a n iza c ji, ka m p an ia  n eg ac ji je j 
is tn ie n ia , b ra k  a k c j i  w y ja ś n ia ­
ją c e j —  czym  je s t „G ru n w a ld ” , 
o d c in a n ie  się od n ie  pew n ych  
g ru p  społecznych  na zasadzie —  
z  ty m i p an am i td *m y  n ie  chce­
m y  m ieć  n ic  w spó lnego , a także  
b ra k  s ta łych  s iedz ib  o g n iw  z jed 
noczenia  s p ra w ia , iż  w c ią ż  je ­
szcze o tacza je  p ew ien  n im b  ta ­
jem n iczośc i.

G w o li p ra w d y  też m u s im y  
s tw ie rd z ić , iż  o „G ru n w a ld z ie ”  
w ie m y  n ie w ie le . S p raw d z ia n em  
jego  in te n c ji jję d ą  n ie  d e k la ra ­
c je , a cz y n y  k tó re  p ozw o lą  na 
w y ro b ie n ie  sobie* p og lą du  na to. 
czym  je s t fa k ty c z n ie  Z je d n o cze ­
n ie  P a trio ty c z n e  „G ru n w a ld ” .

W  z w ią zku  z ty m . iż  „G ru n ­
w a ld ”  zaczął dz ia łać  także  w  
naszym  m ieście , k ie ru ją c  s ię  na ­
szą naczelną zasadą, że n ic  co 
szczecińskie  n ie  je s t nam  obce, 
p o s ta n o w iliś m y  p rze p ro w a d z ić  
ro zm o w ę  z prezesem O krę gu  Za ­
chod n iop o m orsk ie go  ZP  „G ru n ­
w a ld ”  m e re m  in ż  Z d z is ła w e m  
R o m a n o w sk im  i jego  I  zastępcą 
M a ria n e m  K a s p rz y k ie m , in ic ja ­
to re m  i  za łożyc ie lem  te j o rg a n i­
z a c ji w  naszym  m ieście . Spo­
d z iew am y się. iż  p u b lik a c ja  ta 
w y w o ła  różn iące  się k ra ń cow o  
oceny. Zam ieszczam y ją  w ięc 
na k o lu m n ie  p t  „K O N F R O N ­
T A C J E ” , na k tó re j ró w n ie ż  w  
p rzysz łośc i b ęd z ie m y się s ta ra li 
p u b lik o w a ć  k o n tro w e rs y jn e  te ­
k s ty

—  C Z Y M  je s t Z jednoczen ie  
P a tr io ty c z n e  „G ru n w a ld ” ?

M A R  JA N  K A S P R Z Y K : — M ó ­
w ią c  s ło w a m i s ta tu tu  je s t to  
s tow arzyszen ie  s p o łe c z n o -k u ltu ­
ra ln e

—  S K Ą D  za tem  w  nazw ie  
p rz y m io tn ik  „p a tr io ty c z n e ” ?

M  K  • — Uznano iż  o rg a n i­
zacja  zrzesza jąca ty lk o  K o laków , 
k tó r e j g łó w n y m  ce lem  je s t sze­
rze n ie  p a tr io ty z m u , p o w in n a  
m ieć  w  s w o je j nazw ie  w ła śn ie  
to  o k re ś len ie  — w  n e łn i odda ­
jące  sens ię j d z ia ła n ia

— C Z Y  fa k t  iż  do „G ru n w a l­
d u ”  mogą należeć tv lk o  Polacy 
oznacza — co w a m  s ię  n ie k ie d y  
zarzuca —  p ro pa go w a n ie  p o l­
skiego  'n a c jo n a liz m u ?

M  K  -  A bso lu tn ie  n ie  W 
naszym  s ta tflc ie  jasno s tw ie r ­
dzam y. iż Z jednoczen ie  P a tr io ­
tyczne  zwalcza, ja ko  fo rm ę  ra ­
sizm u. każdy  n ac jo n a lizm , a 
w ię c  t >’ że { n a c jo n a liz m  p o ls k i 

—  J A K I  iest p ro g ra m  d z ia ła ­
n ia  7T> „G ru n w a ld ” 9

M K  — To  czym  s ię  z a j­
m u je m y  i za jm ow ać będziem y 
okreś la  nasza d e k la ra c ja  ideo- 
w o -n ro g ra m o w a  T ru d n o  ją  tu  
p rzy tacza ć  w  całości. O gi'an iczę  
Się w ię c  ty lk o  do n ie k tó ry c h  je j 
p u n k tó w  A w ię c  s to im y  zde­
c yd o w a n ie  na g ru n c ie  o b ron y  
p o ls k ic h  in te re só w  na rod ow ych  
i  p a ń s tw o w ych , uzna ją c  za n a j­
w yższe dob ro  P o la kó w  n iep o d ­
le g ły  b v t p a ń s tw o w y  p om yś lny  
ro z w ó j d uch ów }’ - i  m a te r ia ln y  
ca łego na rod u  b ro n ią c  ty c h  n a j­
w yższych  w a rto ś c i o rzed s iła m i 
ro z k ła d o w y m i • d z ia ła ją c y m i za­
ró w n o  w e w n ą trz , ja k  i na zew ­
nątrz. k ra iu  R e a lizu jem y  sw o je  
ce le  w  o p a rc iu  o  u s tró j s o c ja li­
s tyczny  PR L. s to iąc jednocze­
śn ie  na g ru n c ie  u zna n ia  p rze ­
w o d n ie j ro l i  P Z P R  W  p e łn i po­
p ie ra m y  o d rad za jący  się ru ch  
z w ią z k o w y  w y ra ż a ją c y  się w a l­
ką  o zd row e  zasady życ ia  spo­
łecznego i lepsze w a ru n k i m a - 
te r ią ln o -b y  to  w e  społeczeństwa. 
U z n a je m y  w ażną  ro lę  K ośc io ła

rz y m s k o k a to lic k ie g o  w  p ro ce ­
sie ks z ta łto w a n ia  p a tr io ty z m u  i 
poszanow an ia  w sz y s tk ic h  n a ro ­
dow ości w  p o ls k im  spo łeczeń­
s tw ie  — w  m y ś l zasad in te rn a ­
c jo n a liz m u , szanu jąc jednocze­
śn ie  P o lakó w  in n y c h  w yzn ań , 
ja k  i  a te is tó w . Z w a lcza m y  re - 
w iz jo n iz m  n ie m ie c k i, k a żd y  szo­
w in iz m . w  ty m  ró w n ie ż  a n ty ­
sem ityzm  oraz s y jo n iz m . T w o ­
rz y m y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  na 
wzorach  h is to ry c z n e j t r a d y c j i  
n a ród u  po lsk iego , poprzez w y ­
c h o w yw a n ie  m łodego p oko le n ia  
w  duchu  b ra te rs tw a  na rod ów , 
u do s tępn ian ie  społeczeństw u 
p ra w d y  h is to ry c z n e j, p rz y w ra -  
ca n ię  p am ięc i w s z y s tk ic h  P o­
la k ó w  — b o h a te ró w  m in io n y c h  
epok  i o dd an ie  im  na leżytego  
szacunku  i honoru ,- u d z ie la n ie  
pom ocy P o lako m  i  ich  ro d z i­
nom , s k rz y w d z o n jń n  za w a lk ę  
o  zachow anie  p o lskośc i i  n ie ­
p od leg łośc i p ań s tw a  po lsk iego , 
b ro n ie n ie  dobrego  im ie n ia  P o la ­
k ó w  w  k ra ju  i za g ra n icą , zw a l 
czan ie  a n ty p o ls k ie j p ro pa ga n dy  
za rzu ca ją ce j nam  a n ty s e m ity z m , 
o k tó r y  oskarża  się  c a ły  n aród  
p o ls k i, łączn ie  z K ośc io łem  k a ­
to l ic k im . W  te j też m ie rze  w z y ­
w a m y  P o lo n ię  zagran iczną  do 
ś c is łe j, w s p ó łp ra c y  z k ra je m .

—  W C IĄ Ż  jeszcze, m im o  ró ż ­
n ych  w y ja ś n ie ń  z w a sze j s t ro ­

Z. R.: —  Jest nas ponad 250 
tys.

—  A  w  Szczecińskiem ?
M. K .: — O ko ło  3 tys
—  G D Z IE  c i lu dz ie  d z ia ła ją , 

gdzie m acie sw o ją  s iedzibę?
M. K .: — Na raz ie  n ie  m a ­

m y  żadnego lo k a lu . C z y n k n y  
je d n a k  s ta ra n ia  o jego p o z y w a  
n ie. Nasze ko ła  n a to m ia s t 
is tn ie ją  m  in  w  S toczn i im . 
A . W arsk iego , ZP S-S , m am y 
o d d z ia ły  w  N ow ogardz ie , G orzo 
w ie , Z ie lo n e j G órze, K osza lin ie  
i S łu psku , a także  w  J a s ie n i­
cy. Nasz O k rę g  Z achodn iopo ­
m o rs k i Z P  „G ru n w a ld ”  o b e j­
m u je  b ow iem  sw o im  zasięgiem  
także  o bsza r- in n y c h  w o je ­
w ó dz tw . Podana w y ż e j liczba  
d o ty c z y  w ię c  w iększego  n iż  n a ­
sze w o je w ó d z tw o  terenu .

— O D  c h w il i  z a re je s tro w a n ia  
z jednoczen ia , dz ia ła ln o ść  w a ­
sze j o rg a n iz a c ji o w ia n a  je s t ja ­
k im ś  n im b e m  ta jem n iczo śc i. 
Poza ty m  bardzo  w ie le , osób 
n ie  a k c e p tu je  w asze j d z ia ła ln o ­
śc i, u w a ż a ją c  iż w  ogóle n ie  
p o w in n iś c ie  is tn ieć , gdyż w ię c e j 
p rz y n o s ic ie  szkody n iż  p oży tku . 
Są to  s ło w a  mocne, ale n ie  w y ­
ssane z palca...

Z . R .: —  M a m y  coraz w ię ­
ce j c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w , 
a le  także  i  w ie lu  w rog ów . S kąd 
to  się b ie rze?  G d y  np. m ó w i

k to  p o ło ż y ł w  Z H P  „R o tę ” ? 
W iadom o, że m. in . K u ro ń . 
M ic h n ik  n a to m ia s t to  syn osła­
w ionego sędziego Szechtera. 
M odze le w sk i to p as ie rb  b.- m i­
n is tra  M odzelew skiego. Czy 
tru d n o  się d z iw ić , że c i lu dz ie  
n ie ko cha ją  „G ru n w a ld u ” ?

— J A K A  b y ła  g e n e za  p o w s ta n ia  
Z P  „ G r u n w a ld ” ?

M , K .  — Z r o d z i ło  Się o n o  na  b a ­
z ie  K lu b u  P r z y ja c ió ł  I  A r m i i  W o j ­
ska  P o ls k ie g o , k t ó r y  p rz e c h o d z i ł  
ró ż n e  k o le je  lo s u . O jc e m  u c h ó -  
w y m  n a szeg o  r u c h u  b y ł  g e n e ra ł 
B e r l in g .  N ie  k r y je m y  iż  o d r o d z i ł  ’ 
nas r o b o tn ic z y  p r o te s t  z S ie rp n ia  
!980, k t ó r y  u m o ż liw i ł  r e a k ty w o w a ­
n ie  p a t r io ty c z n e j  o r g a n iz a c j i,  w y ­
w o d z ą c e j s w ó j r o d o w ó d  z te g o  w ła  
ś n ie  k lu b u .  P r a g n ie m y ,  ja k o  Z je d ­
n o c z e n ie  P a t r io ty c z n e  p o k a z a ć  n a ­
r o d o w i m . in .  c a łą  z ło ż o n ą  p r a w d ę  
d o ty c z ą c ą  d z ia ła ln o ś c i Z w ią z k u  P a ­
t r i o t ó w  P o ls k ic h  w  Z S R R , a ta k ż e  
ge n e zę  p o w s ta n ia  I  A r m i i  W o js k a  
P o ls k ie g o . J e s t t u  w ie le  s p ra w  
k tó r e  t r z e b a  O d k ła m a ć . P o w ie d z ie ć  
s p o łe c z e ń s tw u  p ra w d ę ,  że n ie k tó ­
r z y  a k t y w iś c i  Z P P  z a b ie g a l i  o  n ie -  
tw o r z e n ie  p o ls k ie g o  w o js k a  w  
Z S R R , p o k a z a ć  fa k ty c z n ą  r o lę  1 
ró ż n e  z a k u l is o w e  k o m b in a c je  lu d z i  
p o c h o d z e n ia  ż y d o w s k ie g o  k tó r z y  
ju ż  w  Z P P  p r z y g o to w y w a l i  s ię  d o  
o b s a d z e n ia  w p ły w o w y c h  s ta n o w is k  
w  k r a ju .  C h c e m y  p rz e d s ta w ić  n a ­
ro d o w i p r a w d ę  o  ż o łn ie rz a c h  k t ó ­
rz y  n a  ró ż n y c h  f r o n ta c h  w a lc z y ) :  
o w o ln o ś ć  O jc z y z n y ,  b y  p ó ź n ie j „ w  
n a g ro d ę ”  zo s ta ć  „ z a p lu t y m i  k a r ła ­
m i r e a k c j i ”  c z y  ..z a k a ła m i s p o łe ­
c z e ń s tw a ” . C h c e m y  u k a z y w a ć  
p r a w d z iw ą  h is to r ię  P o ls k i (b e z  n ie ­
d o m ó w ie ń  i  o b a w  c o  na  to  p o w ie ­
dzą  in n i ) ,  pc fczaw szy  o d  C h ro b re g o

Odkłamać
h is t o r i

n y , u tożsam ia  się ty g o d n ik  
„R zeczyw is to ść ”  z „G ru n w a l­
dem ” . C zy to  je s t wasze pism o?

M . K .: —  N ie  M y  dążym y 
do w y d a w a n ia  w łasnego ty g o d ­
n ik a  pn. „G ru n w a ld ” , k tó r y  być 
może ukaże  sie jeszcze w  paź­
d z ie rn ik u . A „R zeczyw is to ść ”  
je s t p ism em  K lu b u  In te lig e n c ji 
P a r ty jn e j W arszaw a — 80

Z D Z IS Ł A W  R O M A N O W S K I: 
— W  z w ią zku  z ty m  p y ta n ie m  
c h c ia łb y m  pow iedzieć, iż  ..Rze­
czyw is to ść ” . w  o d ró ż n ie n iu  od 
in n y c h  w y d a w n ic tw , p rz y c h y ln ie  
odnosi się do naszej d z ia ła ln o ­
ści, n ie  posądza jąc nas —  ja k  
w ie le  in n y c h  — o a n ty s e m i­
tyzm . Z a rz u t te n  je s t po p ro ­
s tu  bzdu rą . N ie  m ożna przec ież 
pogodzić  n a c jo n a liz m u  z p a tr io ­
tyzm e m  i v ice  versa.

—  O K R E Ś L A  s ię  w a s n ie k ie ­
d y  m ia n e m  n a ro d o w y c h  k o m u ­
n is tó w . Co p an ow ie  na to?

Z. R.: —  M ó w i s ię  o nas też. 
że jes teśm y „cze rw o n ą  e nd ec ją ”  
z b ro jn y m  ra m ie n ie m  g iną ce j 
p a r t i i,  za lążk iem  p rzysz łe j bo­
jo w e j. k a d ro w e j p a r t i i  k o m u n i­
s tyczne j. T o  sa’ po p ro s tu  In w e k ­
ty w y

M. K . - — D z iw ię  się, że są ,u  nas 
lu dz ie , k tó rz y  p a tr io ty c z n e j o r­
g a n iza c ji. s to ją c e j na g ru n c ie  
soc ja lis tycznego  u s tro ju  nasze 
go pańs tw a, o rg a n iz a c ji m a ją c e j 
w  sw ych  szeregach m .in  dzia 
łączy k a to lic k ic h , a także  d u ­
ch ow n ych  ró żn ych  w yzn ań , s ta ­
w ia ją  ta k ie  z a rz u ty  N ie  je s te ­
śm y  żadną e nd ec ją  N ie  ehcem v 
też b v ć  p a r tią

»- W S P O M N IE L IŚ C IE  pano­
wie, iż do Z P  należą m .in d u ­
chowni. Jakie  inne grupy spo­
łeczne tw orzą  bazę członkowska  
.G ru nw aldu”?

M  K  : — P rz e k ró j społeczny 
naszych c z ło n k ó w  je s t bardzo  
sze ro k i R e p reze n tu ją  o n i w ła  
ś c iw ie  w s z y s tk ie  k la s y  i  w a r ­
s tw y  społeczne, w s z y s tk ie  zaw o­
d y  M a m y w ię c  k o m b a ta n tó w  i 
o fic e ró w  W P  ro b o tn ik ó w , c h ło ­
pów . p rz e d s ta w ic ie li in te lig e n c ji 
tw ó rc z e j i  tech n iczne j, s tu d e n ­
tó w . cz ło n k ó w  P ZP R . Z S L  i SD 
c z ło n k ó w  „S o lid a rn o ś c i”  — no­
tabene  ja  ró w n ie ż  do n ie j n a le ­
żę. c z ło n k ó w  zw ią z k ó w  b ra n ż o ­
w y c h  i  w ie lu  in n y c h  o rg a n iz a ­
c ji.

—  IL E  osób zrzesza „G ru n ­
w a ld ”?

się u  nas o ro z lic z a n iu  w in ­
n ych  b łędów  i w ypaczeń , to 
wszyscy są za. G dy  zaczyna się 
je d n a k  m ó w ić  o ko n k re ta c h , to  
w te d y  p o ja w ia ją  się k o n tro w e r­
sje  D opó ty  m ó w io n o  o G ie rk u  
i Ja roszew iczu, to  w szys tko  b y ­
ło  dobrze  1 słusznie. G dy  je d ­
n ak  w  tych  ro z licze n iach  za­
czę liśm y  sięgać g łę b ie j i  idąc 
od  ro k u  1980, dosz liśm y do ro ­
ku  1956. w s zys tko  jeszcze b y ­
ło  w  p o rz ą d k u . K ie d y  — ja k o  
„G ru n w a ld ”  — za p rag nę liśm y 
w y ja ś n ić  różne m e a n d ry  naszej 
h is to r ii z o kre su  1948— 56, a na ­
w e t i w cześnie jszego, o kaza ło  
się, że w  m n ie m a n iu  n ie k tó ry c h  
lu d z i p osu nę liśm y się za d a le ­
ko  P y ta m  w ięc, czy to  je s t ta ­
bu? D laczego m ożna w y ja ś n ia ć  
np. sp raw y zw iązane  z d z ia ła l­
nością  p o ls k ie j le w ic y  p od z ie m ­
n e j z okresu  w o jn y , s p ra w y  
fu n k c jo n o w a n ia  PPR . a re sz to ­
w a n ia  G o m u łk i i in ., lecz d a le j 
— ja k  chcą n ie k tó rz y  — ma 
być  c isza D laczego? Dlaczego
0 ty m  o k re s ie  n:e można m ó­
w ić?  A n o  d la tego , że gdy tak  
dobrze  s ię  p rz y jrz y m y , to  o ka ­
że się, że w  ty m  czasie b łęd ó w
1 w ypaczeń , okres ie  ła m a n ia  
p ra w orząd n ośc i, w ca le  n ie  u- 
cze s tn iczy ło  ta k  w ie lu  P o lakó w  
Są d o w o d y  o d d z ia ły w a n ia  na 
naszą ówczesną rzeczyw is tość  
przez o rg a n iza c je  s y jo n is ty c z ­
ne G łó w n e  f i la r y  ta m te j epo­
k i:  B e rm a n , Z a m b ro w s k i. M inc , 
Różański. Ś w ia t ło  i in  to  b y li 
o b yw a te le  polscy, a le  n ie  n a ro ­
dow ości p o ls k ie j I  te raz, chcąc 
o dp ow ie dz ie ć  na o y ta n ie  d la ­
czego nie b ra k  nam  p rz e c iw ­
n ik ó w . to m ożem y s tw ie rd z ić  
iż m  in. ja k o  d o rad cy  „S o lid a r ­
n ośc i”  — w n ie k tó ry c h  re g io ­
nach — są lu dz ie  s ięga jący  w 
ta m tą  epokę k tó rz y  ch c ie lib y  
a b y  o ty m  o kre s ie  zapom nieć. 
S ta w ia ją  w ięc naszą o rg an iza ­
c je  w  ja k  n a jg o rszym  św ie tle , 
zn ieksz ta łca ją c  w ś ród  cz ło n k ó w  
„S o lid a rn o ś c i”  naszą d z ia ła l­
ność M yślę  tu  m  in . o K u ro ­
n iu . M ic h n ik u . M o d z e le w s k im  i 
in

— W Y M IE N IE N I p rze* pana  
ludzie byli w tedy jeszcze bar­
dzo młodzi M ie li w ięe chyba 
ograniczone w pływ y?

Z  R. — To p ra w d a , a le  n ie  
m ożna przecież n ie  dostrzegać 
fa k tu ,  iż  są z w ią z a n i z ta m tą  
epoką  I je j  „b o h a te ra m i” . A

a n a w e t w c z e ś n ie j,  a na  czasa ch  
w s p ó łc z e s n y c h  's k o ń c z y w s z y . C h c ie ­
l ib y ś m y  b y  d o s t r ż e g i ł  to  ta k ż e  l u ­
d z ie  n a m  n ie c h ę tn i ,  im p u t u ją c y  
z je d n o c z e n iu  k o n c e n t r o w a n ie  s :e  
w y łą c z n ie  na o k re s ie  b łę d ó w  . w y  
o a cze ń  z la t  1948—56.

Z  R . — G e n e z y  „ G r u n w a ld u ”  n a ­
le ż y  u p a t r y w a ć  ta k ż e  w  o d w ie c z ­
n y m  p r a g n ie n iu  n a r o d ó w  s ło w ia ń ­
s k ic h  d o  s i ln e j  w s p ó ln o ty .  S y m b o ­
le m  j e j  p o tę g i b y ła  b i tw a  po :; 
G r u n w a ld e m . M u s im y  w s z y s c y  ro ­
z u m ie ć . że g d y  je s te ś m y  raze m  
p o łą c z e n i s o ju s z n ic z y m i w ię ż ą  n u  
n a r o d y  s ło w ia ń s k ie  m o g ą  b e z p ie c z ­
n ie  ż y ć  i p ra c o w a ć . N asze  z je d n o ­
c z e n ie  b ę d z ie  c z y n ić  w s z y s tk o  b v  
te  w :ę z v  b v ly  je szcze  s i ln ie js z e

— J A K I  jest stosunek ZP 
„G ru n w ald ’ do: „Solidarności” 
K P N  i KO R ?

Z.R. — „S o lid a rn o ś ć ”  to a u te n  
tyczna  o rg a n iza c ja  lu d z i p racy , 
p o w s ta ła  v w y n ik u  słusznego 
robo tn iczego  p ro tes tu . D łu że j 
p rzec ież  n ie można b y ło  m i l ­
czeć i dobrze, że klasa ro b o t­
n icza  zaprotestow a ła . O s ta tn io  
n ie p o ko i nas je d n a k  odchodze­
n ie  n ie k tó ry c h  p rzyw ó d có w  
zw ią zku  od jego s ta tu to w y c h  
zadań, szerzenie nap ięc ia  w 
k ra ju , dążenie  przez z w ią zko ­
w ych  e k s tre m is tó w  do p rz e ję ­
c ia  w ła d z y  Te d z ia łan ia  p o tę ­
p iam y  Nasze p oparc ie  zn a jd z ie  
na to m ia s t w szys tko  to  co „S o ­
lid a rn o ś ć ”  czyn ić  będzie dla 
dobra  O jczyzn y

M K  — Jeśli chodzi o K P N  
to  me znam y je j  p ro gra m u : 
W iem . że ja k  dotychczas. 
„G ru n w a ld ”  K P N  n ie  po tęp ił.

Nasz stosunek do K O R  jes t 
a b s o lu tn ie  n eg a tyw a ®  W  te j 
o rg a n iz a c ji, je s t sporo s y jo n i­
s tów  R zekom o w  la la ch  1976 
— 80 w ie le  pom agała  ta o rga­
n izac ja  ro b o tn ik o m  Jeśli tak . 
to  ch w a ła  je j  za to. ale’ g dyby  
n ie  uęzypfU  tego o n i. to  m yślę , 
że z ro b iłb y  to  k toś in n y  U w a ­
żam iż obecnie w  m om encie  
is tn ie n ia  ..S o lida rnośc i”  i o d ro ­
dzonych  zw ią zkó w  b ra nżo w ych , 
dalsze is tn ie n ie  K O R  jes t n ie ­
po trzebne  i p o w in ie n  on zakoń­
czyć swo ja  d z ia ła lność, a lbo 
u czc iw ie  o d k ry ć  p rz y łb ic ę  i 
zg łosić p re te n s je  do 'tw o rz e n ia  
p a r t i i  p o lity c z n e j

— M O Z F  zechcielibyście panu 
w ie określić także sw ój stosu­
nek do osób narodowośei ży­
dowskiej?

Z. R — J a k  ju ż  w cześn ie j 
p ow ied z ia łe m , posądzanie  nas o  
a n ty s e m ity z m  je s t bzdu rą , w y ­
m ys łem  n a c jo n a liz m u  ży d o w ­
skiego, k tó r y  u ru c h a m ia  się

w te d y  g dy  chce się kogoś za­
a takow ać. P rzec ież m y  w  p e łn i 
d ocen iam y ch w a leb n e  k a r ty  za­
p isane  w  h is to r ii naszego n a ro ­
du przez Ż y d ó w . Z a m e nh of, Ró­
ża L u x e m b u rg , O ska r Lange, 
B e re k  Jose lew icz  i w ie lu  in ­
n ych  to  p rzec ież w ie lc y  lu dz ie , 
k tó ry c h  d a rz y m y  szacunk iem . 
K ry ty k u je m y  n a to m ia s t tych , 
k tó rz y  w  im ię  sw ych  n a c jo n a ­
lis ty c z n y c h  ce lów  ch c ie li, bądź 
chcą, w y k o rz y s ty w a ć  nasze na­
ro d ow e  in te resy .

M. K . — Ja  osta tm o  np. oso­
b iśc ie  sk ła d a łe m  k w ia ty  pod 
ta b lic ą  ku  czci genera ła  G ro ta  
o raz  pod P o m n ik ie m  B oha te ­
ró w  G e tta  W arszaw skiego. M i­
mo ogrom nego  d la  n ic h  szacun­
k u  n ie  m ogę je d n a k  zro zu m ie ć  
d laczego M ies iąc P am ięc i N a ­
ro d o w e j obchodzi się w  Polsce 
w  k w ie tn iu ,  w te d y  g dy  w y ­
b u ch ło  p ow s ta n ie  w  getcie , a 
n ie  w e  w rześn iu  — w  ro c z n i­
cę napadu N ie m iec  na Polskę, 
czy w  m a ju  —  z o k a z ji zakoń ­
czenia  w o jn y . To są o k re s y  je ­
dnoczące w s z y s tk ic h  P o lakó w , 
s k ła n ia ją c e  do re f le k s ji i zadu­
m y.

—  C Z Y  w  obecne j s y tu a c ji 
gospodarcze j k ra ju ,  p rzy  jego 
ta k  o g ro m n y m  zadłużeniu , b ie ­
rzecie  panow ie  pod uw agę 
fa k t  iż  wasza dz ia ła ln o ść  m o ­
że d ra ż n ić  ś w ia to w y  k a p ita ł 
ż y d o w s k i szkodząc in te reso m  
państw a?

Z. R. — W reszcie  m u s im y  
pow iedz ieć p ra w d ę  o naszej h i­
s to r ii.  N ie  m ożna za p ien iądze  
fry m a rc z y ć  p a trio ty z m e m . . za­
tra cać  n a ro d o w e j godności t y l ­
ko  d latego, że jesteśm y kom uś 
coś w in n i.  To  są d w ie  różne 
s p ra w y  — p a tr io ty z m  i p ie n ią ­
dze. P ow ta rza m  raz jeszcze, że 
m y  n ie  chcem y ża dn e j n a c ji 
d y s k ry m in o w a ć , żadną p og ar­
dzać, żadnej szkodzić M n ie  się 
w y d a je , że naszemu p ań s tw u  
szko dz im y n ie  m y. a le  c i k tó rz y  
tera? u p ra w ia ją  a n ty ra d z ie c k ą  
p ropagandę  A  to  przecież n a ­
ród ro s y js k i w ią z a ł swą n ieza ­
leżność ad ca ra tu  z n iep o d leg ­
łością P o lsk i, 600 tys. ra d z iec ­
k ich  ż o łn ie rzy  zg inę ło  podczas 
w y z w a la n ia  naszego k ra ju  i 
dziś, k ie d y  nam  ta k  tru d n o , 
ZS R R  pom aga Polsce bardzo  
w ie le . A m im o  to  t rw a  a n ty ­
radz iecka  ka m p an ia  To można? 
A le  n ie  d a j Boże coś złego po­
w iedz ieć  o ży d o w s k ic h  s z o w in i­
s tach M y  n ikog o  n ie  chcem y 
nas ta w ia ć  p rze c iw  Iz ra e lo w i. 
T a m  też przecież dzia ła  p a r tia  
ko m u n is tyczn a , k tó ra  zw alcza 
ż yd o w sk i n a c jo n a liz m  i s y jo ­
n izm , w id z i w s zys tk ie  n e g a ty w ­
ne s k u tk i w o jn y  na B lis k im  
W schodzie

— N IE B A W E M  I I  tu ra  z jaz­
du k ra jo w e g o  Z P  „G ru n w a ld ” . 
Z  czym  je dz ie  nań de legacja  
szczecińska?

Z. R. — Jedziem y m. in. z 
p ro po zyc ją  b y  w ró c ić  do t r a ­
d y c ji j re a k ty w o w a ć  na nasze j 
z iem i, np  m ięd zy  S ie k ie rk a m i 
i C edyn ią , p am ię tn ą  z la t  p io ­
n ie rs k ic h  im pre z  on. T rz y ­
m a m y s traż  nad O d rą ”  W id z i­
m y  ta k ż e ’ potrzebę  p ow o ła n ia  
do życia  W szechnicy M y ś li Pa­
tr io ty c z n e j w s p ó łp ra c u ją c e j z 
h is to ry k a m i, szerzącej n ra w d ę  
o naszych d z ie jach  C hcem y 
w sp ó łp raco w a ć  z ró żn ym i o rg a ­
n iz a c ja m i spo łecznym i i in s ty ­
tu c ja m i p a ń s tw o w y m i, m. ?n. 
w ła d za m i o ś w ia to w y m i w  za-- 
k re s ie  w s p ó łtw o rz e n ia  p ro g ra ­
m ów  nauczan ia  h is to r i i  w  szko­
łach B y  -bvła to h is to r ia  . bez 
te m a tó w  zakazanych^ o ^aw d z i- 
wa h is to r ia  na rod u  M n i jm y  
także  o szeregu in n y c h  m n-ez 
o c h a rak te rze  o a tr io tv c z n v m . 
Prpszę je d n a k  w z ią ć  ood u w a ­
gę iż w  te j  c h w ili rnv ies7cze 
w ciąż jes teśm y w  s tad iu m  o r­
g a n iza c ji M n ie i w ię c  w ciąż je ­
szcze m ó w m y  o sp raw ach  o ro -  
g ra m o w ych . a w ię c e j o  fo rm a l­
n ych  M yślę, że IJ tu ra  z jaz-- 
du  s tan ie  się w  te j  m ie rze  p u n k .  
te m  z w ro tn v m

—■ D Z IĘ K U J E M Y  za rozmo­
wę.

M a c ie j C 7 E K A Ł A  
Jacek G R A Z E W IC Z



KURIER 7  O  TYM I  OWYM +  Q  TYM ł  OWYM ♦  O TYM I OWYM ♦  O TYM i OWYM ♦  O TYM I OWYM O STRONA S

Co słychac w Niezależnym Zrzeszeniu Studentów?

Na fali wydarzeń
P IE R W S Z A  o rg an iza c ja  

ucze ln iana  tego Zrzesze­
n ia  p ow sta ła  w  U n iw e r­

sy tec ie  G d a ń s k im  ju ż  we 
w rz e ś n iu  ub ieg łego  ro ku . W lu ­
ty m  Zrzeszenie  zostało za re je ­
s trow ane . Dziś n a jb a rd z ie j pręż 
ne o rg an iza c je  d z ia ła ją : we 
W ro c ła w iu . W arszaw ie , K ra k o ­
w ie , O po lu  i Poznaniu . W ed ług  
szacunku  d z ia łaczy  lic z y  już  
Zrzeszenie  ok. 80 tys ię c y  cz ło n ­
k ó w , a le n ie ż y c z liw i o rg a n iz a c ji 
p o w ia d a ją , że dw a  ra zy  m n ie j. 
K ie ru je  Z rzeszeniem  30-osobo- 
w a  K ra jo w a  K o m is ja  K o o rd y ­
n a c y jn a  pos iada jąca  8-osobowe 
p re z y d iu m . P rzew odn iczącym  
je s t s tud e n t V  ro k u  so c jo log ii 
J a ro s ła w  G uzy. Zrzeszenie  je s t 
„o rg a n iz a c ją  s tud e n tó w  k ie ru ­
ją c y c h  się w  swoieh d z ia ła ­
n iach  chęcią  uczestn iczen ia  w  
życ iu  spo łecznym  P o ls k ie j Rze­
c z y p o s p o lite j L u d o w e j, p rzyczy ­
n ia ją c  się do jego d e m o k ra c ji, 
u trw a la n ia  i pog łę b ian ia  p ra w  
o b y w a te ls k ic h , sw obód tw ó r ­
czych, u m a cn ia n ia  n ieza w is łoś ­
c i k u ltu ry  i s z tu k i, d z ia ła n ia  na 
rzecz ro z w o ju  m o ra ln ośc i p u ­
b lic z n e j”  — tak  pow iada  
w stę p  do s ta tu tu  W a rto  jeszcze 
dodać, że każda o rg an iza c ja  
ucze ln ia n a  posiada c a łk o w itą  
n ieza leżność od Zrzeszenia , m o­
że, a le n ie  m usi stosować się 
do u ch w a ł K ra jo w e j K o m is ji 
K o o rd y n a c y jn e j.

u s ta w y  o s z k o ln ic tw ie  w y ż s z y m . 
W ła ś n ie  s a m o rz ą d , n a s z y m  z d a n ie m  
p o w in ie n  p rz e ją ć  od  S Z S P  p ie czą  
n a d  s to łó w k a m i 1 a k a d e m ik a m i,  sa­
m o rz ą d o w i.  a n ie  ja k ie jś  o r g a n i­
z a c j i  p o w in ie n  p o d le g a ć  . .A lm a tu r ’ ' 
i in n e  k lu b y  tu ry s ty c z n e .

— C H C E C IE  w s p ó łp ra c o w a ć  z „ n o  
w y m i”  o rg a n iz a c ja m i u c z n io w s k im i.  
C zy to  z n a c z y , że c h c ie l ib y ś c ie  m ie ć  
w s z k o le  s w o ją  m ło d z ie ż o w ą  „ p r z y ­
b u d ó w k ę ”  p rz y s p o s a b ia ć  s o b ie  p r z y ­
s z ły c h  d o r o s ły c h  c z ło n k ó w  Z rz e s z e ­
n ia ?

— N IE  b y ło b y  to  z łe , g d y b y  w  
p rz y s z ło ś c i s p o ś ró d , ty c h  o rg a n iz a ­
c j i  r e k r u to w a l i  s ię  n a s i c z ło n k o ­
w ie , p r z y c h o d z ą c y , d o  nas z w ła s ­
ne go  w y b o r u  po  w k ro c z e n iu  w  t y ­
c ie  s tu d e n c k ie .

— O  Z R Z E S Z E N IU  c z y ta liś m y  w 
p ra s ie  w te d y ,  k ie d y  p o w s ta w a ło , 
p ó ź n ie j o je g o  b o ja c h  z re s o rte m  
w s p ra w ie  u s ta w y  o s z k o ln ic tw ie  
w y ż s z y m , p ó ź n ie j i  o k a z j i  m a rs z ó w  

g w ia ź d z is ty c h  i o s ta tn io ,  w  z w ią z k u  
z w a s z y m  p ro te s te m  w s p ra w ie  po­
p ra w e k  r e s o r tu  do  p r o je k tu  u s ta ­
w y  o s z k o ln ic tw ie  w y ż s z y m .

— S P R A W Ę  m a rs z ó w  ju ż  w y ja ś n i­
łe m . C o do  p o z o s ta ły c h  o d g ło s ó w  o 
n a s z e j d z ia ła ln o ś c i — cóż, s ły c h a ć  
o  nas w te d y  k ie d y  p o d e jm u je m y  
d z ia ła n ia  w y n ik a ją c e  z n a szeg o  s ta ­
t u tu :  m a m y  b r o n ić  in te re s ó w  s tu ­
d e n tó w  w a lc z y ć  o d e m o k r a ty z a c ję  
na szeg o ż y c ia ,  o s a m o rz ą d n o ś ć  w  
u c z e ln i.  K ie d y  po p o ło w ie  s ie rp n ia  
d o s ta liś m y  p r o je k t  u s ta w y  o  sz k ó l 
n ic tw .e  w y ż s z y m  to  s tw ie rd z i l iś m y . ,  
że w ie le  is to tn y c h  p o p ra w e k  re s o r ­

tu  g o d z i w  s a m o rz ą d n o ś ć  a u to n o ­
m ię  u c z e ln i.  N ie  do p u szcza  s ię  w ie  
iu  ś w ia to p o g lą d ó w  w y b ó r  re k to ra ,  
o d d a je  s ię  s e n a tó w  a m e  e ie k to - ' 
ro ta . o g ra n ic z a  s ię  k o m p e te n c je  u- 
c z e ln i w  z a k re s ie  f in a n s o w a n ia  ba ­
d a ń  n a u k o w y c h  S p ó r  m ię d z y  R a ­
da  G łó w n ą  N a u k i a u c z e ln ią  m a  roz 
ś t r z y g a ć  p r e m ie r  a n ie  R ada P a ń ­
s tw a . o r g a n iz a c ję  u c z e ln ia n a  m o ż ­

na  ro z w ią z a ć  n ie  t y lk o  w te d y  g d y  
d z ia ła ć  b ę d z ie  o n a  w  n ie z g o d z ie  
z p rz e p is a m i p ra w a  a le  ta k ż e  w te ­
d y . g d y  ta  d z ia ła ln o ś ć  bę d z ie  s p rz e ­
czn a  z r e g u la m in e m  o r g a n iz a c j i  T o  
d o p u szcza  in te r p r e ta c y jn e  m a n ip u ­
la c je  i ro z w ią z a n ie  k a ż d e j o r g a n i­
z a c ji

— P O M IJ A J Ą C  ju ż  d y s k u ­
sy jność  i pop ra w e k, i za rzu tó w  
o te p o p ra w k i, to  w ie c ie  p rze ­
cież. że w e d le  s tan o w iska  re ­
sortu . je ś li w  tra k c ie  d y s k u s ji 
o p ro je kc ie  pozostaną is to tne  
rozb ieżności, w te d y  obie w e r­
s je  p ro je k tu  t ra f ią  do rządu?

— W IE M Y  o ty m  i d la tego  
za p o w ie d z ie liśm y  p ro tes t, g dyby  
stać się m ia ło ^ in a c z e j Nas2a 
u ch w a la  m ó w i naw e t o s tra jk u

— U C H W A L A  m ó w i. p ra w dę  
m ó w ią c , ty lk o  o rozw aże­
n iu  m oż liw ośc i a k c ji p ro te s ta ­
c y jn e j g dyby  p o p ra w io n y  przez 
re so rt p ro je k t  ja k o  je d y n y  t r a ­
f i ł  do rządu. S m u tne  to  je dn a k , 
że akc ja  p ro te s tacy jna , to  od 
razu „ s t r a jk ” . N ie uczyć się d la 
dobra a u to n o m ii n a u k i — czy 
to n a jlepsza  m etoda w a lk i?  To 
p y ta n ie  k ie ru je m y  już me do 
rzeczn ika  prasow ego I n ie do 
K ra jo w e j K o m is ji K o o rd y n a c y j­
ne j, lecz do o rgam zac j ucze l­
n ian ych . W szak m a ją  ponoć; 
n iezależność od u ch w a ł ko ­
m is ji.

A n d rz e j T U M IA L IS  
(In te rp re ss )

J A K  z w y k le ,  modne  są na w ieczór  kreacje  z ręcznie m a ­
lowa nego j e d w a b iu  natu ra lnego.  Oto zw iewna kreacja  z te j  
a t r a k c y j n e j  t k a n in y .  P ro je k t  i  w y k o n a n ie : łódzka  „T e l i ­
m e n a ”

® ■ Foto:  C A F  — I reneusz  Rodk iew icz

T y le  g w o li p rzyp o m n ie n ia , 
b o w ie m  o d z ia ła ln o ś c i samego 
Zrzeszenia  c z y tu je m y  w  pras,te 
m a ło  — Co s łychać w  o rg a n i­
zac ji?  — p y ta m y  rzeczn ika  p ra ­
sowego Z rzeszenia  A dam a P ie - 
tra s ie w icza .

—  B A R D Z O  is to tn e  jes t to  
p rz y p o m n ie n ie  o c a łk o w ite j n ie 
zależności od nas o rg a n iz a c ji 
u cze ln ia n ych . Bo k ie d y  d w ie  
czy trz y  ta k ie  o rg a n iza c je  opo ­
w ie d z ia ły  się za in ic ja ty w ą  
m a rszó w  g w ia źd z is tych , to  w 
o p in ii p u b lic z n e j p ow sta ło  
p rze kon an ie , że to  Zrzeszenie  
je s t ich  w sp ó ło rga n iza to re m , a 
to  n iep ra w d a . M yśm y w  ogóle 
n ie  za jm o w a li w  te j sp ra w ie  
żadnego s tan o w iska

—  P R Z Y J Ę L IŚ C IE  w  nazw ie 
Zrzeszenie  N iezależne. Od cze­
go niezależne?

—  N IE Z A L E Ż N E  w  znacze­
n iu  p o s ie rp n io w y m . W - sw e j 
dz ia ła ln o śc i o p ie ra m y  się na 
K o n s ty tu c ji P R L  i ra ty f ik o w a ­
n ych  ko nw e n c ja ch  m ię d z y n a ro ­
d ow ych . Jesteśm y n ieza leżn i od 
w ła d z  ucze ln ia n ych , o rg an ów  
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i 
o rg a n iz a c ji p o lityczn ych .

—  J A K I  m acie  p ro g ra m  d z ia ­
ła n ia?

— T E N  p ro g ra m ' me jes t 
jeszcze sp isany. P ow sta n ie  ori 
d op ie ro  na g ru d n io w y m  z jeź­
d z i e w e  W ro c ła w iu . Dotychczas 
b ieżące po trze b y  i  za łożen ia  s ta ­
tu to w e  w yzn acza ły  nasze d z ia ­
ła n ia . A  w ię c  u cze s tn iczy liśm y 
w  p ra cach  spo łeczne j k o m is ji 
k o d y f ik a c y jn e j do sp ra w  u s ta ­
w y  o  s z k o ln ic tw ie  w yższym , 
b y liś m y  w s p ó ło rg a n iz a to ra m i 
sam orządów  w  w yższych  ucze l­
n ia c h , d z ia ła liś m y  na rzecz 
z m ia n y  s t r u k tu r  o rg a n iz a c y j­
n y c h  w  u cze ln ia ch , w s p ó łp ra ­
c u je m y  2 n o w y m i, p os ie rp n io ­
w y m i o rg a n iz a c ja m i u c z n io w ­
s k im i w  szko łach,

W S P Ó Ł D Z IA Ł A L IŚ M Y  w  p o w s ta ­
w a n iu  s a m w rz ą d ó w  u c z e ln ia n y c h  w  
U W , P o l it e c h n ic e  W a r s z a w s k ie j,  P o 
łi- te e b n tc e  G d a ń s k ie j.  T a m  s a m o ­
rz ą d y  z o s ta ły  w y b r a n e  s p o ś ró d  
w s z y s tk ic h  s tu d e n tó w ,u c z e ln i .  T a k ie ,  
s a m o rz ą d y , n a s z y m  z d a n ie m , p o - : 
w in n y  z a jm o w a ć  s łę  s p r a w a m i ao- 
o j s in o  -  b  y ta w y -n a i s tu d e n tó w ,  p r o b le ­
m a ty k ą  e k o n o m łe z m ą . Z a ś  ż y c ie  u -  
w .e in i p o w rn m y  k s z ta łt o w a ć  o rg a m i- 
sMMsJe. 'S a m o rz ą d  m e  p o w to łe n  s ta ­
w a ć  g ię  o r g a n iz a c ją ,  j a k  t o  b y ło  
d a w n ie j.  S a m o rz ą d  p o w in ie n  b y ć  
je d y n ą  r e p re z e n ta c ją  w s z y s tk ic h  
s tu d e n tó w ,  je g o  p r z e d s ta w ic ie le  p o ­
w in n i  w c h o d z ić  d o  w s z y s tk ic h  c ia ł  

k o le g ia to y e h  u e z e łn i.  T a k  z re s z tą  
u jm u je  to ,  m n ie j  w ię c e j,  p r o je k t

R ządził i ży ł ja k  feudał...
P OCZĄTEK kariery, me 

m ającej sob e 'ó w n e i w dzie 
jach nauk polskiej, prof 

dr hab. Jano Józefa Jonka upa­
trywać należy wczesną wiosną 
roku 1968. W tedy to ówczesny 
docent Zakładu H isto logi ś ląs­
kie j Akadem» M edycznej w Za­
brzu zajął w pewnym  dość zna­
nym sporze politycznym- zdecydo­
wane stanowisko. Przypadkowo 
stanowisko takie samo, jak 
władze państwowe. W tym też 
rok ii Sejm PRL uchw a lił ustawę 
o szkolnictw ie wyższym, któro 
przez najbliższych trzynaście lat 
stała się czymś w rodzaju kagań­
ca dla uczelni i je j pracowników 
naukowych.

W dwa lata po uchwaleniu 
pstawy o szkolnictw ie wyższym 
przez Sejm, władzę w kraju prze- 
jęl ludzie ze Śląska, a w następ­
nym raku profesor nadzwyczajny 
nauk medycznych Jan Józef Jo- 
nek m ianowany został rektorem 
najw iększe j w kraju uc2ełn- m e­
dycznej. Dla ówczesnych studen­
tów śląskie j akadem ii nom inacja 
ta stanow iła szok, bowiem nowo 
m ianowany profesor nie cieszył 
się autorytetem , także nauko­
wym. *

Rychło okazało się, że jest 
cz łow iek iem , z którym wygrać Się 
nie da. To prawda, że osiągnię­
cia naukowe me predestynowały 
go do  zajm owania tak wysokiego 
stanowiska. A le prawdą też jest, 
że wtaśme on, a me nikt inny, 
byf osobistym  przyjacie lem  tow a­
rzysza Zdzisława Grudnia, o to 
w m inionej dekadzie  równoznacz­
ne by ło  no Śląsku z przyjaźnią z 
Bogiem i wszystkim i świętymi.

Rektor rządził jak feudał i jak 
feudał żył. Zam ieszkał w willi 
na osiedlu Brynów w Katow icach, 
zwanym „m a łą  Katangą", w są­
siedztw ie innych sławnych śląs­
kich rodzin: G ierków, Grudniów, 
Lejc saków, Kulpińskich. 1 ży ł jak 
oni —  poza wszelkim  podejrze­
niem. Dopiero teraz żmudne 
śledztwo ujawn*o różne dziwne 
fakty. Np. jakim  to sposobem le t­
n ią rezydencję rektora w W iśle- 
M alince (o powierzchni 230 m 
kw.) budow ał Kom binat Ogródm- 
C2o-Rotny w Szczekocinach i d la ­
czego profesor za wystaw ienie te j

budow f zapłacił jedyn ie  dziesiątą 
część faktycznych kosztów? Śledz­
two wykazało także, że o m edzę, 
w województw ie opolskim, c a ł­
kiem inny dom, zapisany w księ­
gach na nazwiska żony rektora 
jego siostrzenicy, zbudowało 
Drzedsięb'orstwo Budownictwo 
Hutniczego w Czeladzi....

Rektor zarabia ł dobrze, ale 
ch c ia ł i um ia ł zarabiać lepiej 
Za trudn ia ł się więc jako konsul­
tant naukowy w różnych m iej­
scach Te chałtury, choć przyno­
s iły n iezły dochód, m iały jednak 
oczywisty m ankament — rektor 
m usia ł konsultować, a tego bar­
dzo nie lu b ił D latego po namyśle 
zrezygnował z posady konsultan­
ta i kazał się zatrudnić (prot. dr

swojego personelu, by z .każdym 
rokiem liczba przyjętych na 
i rok studiów adeptów sztuki le­
karskiej była wyższa.

Rodź s ę  podejrzenie, graniczące 
z pewnością, że p łynny lim it 
miejsc dla nowo przyjętych stu­
dentów daw a ł rektorow i możli­
wość dodatkowych zarobków. Na 
balu końcowym dla studentów 
VI roku Sl. AM w roku 1974 moja 
znajomo lekarko dow iedzia ła s>ę 
w chw ili szczerość od dwóch 
swoich kolegów, że co prawda za 
przyjęcie na studia rektor liczył 
drogo, ale przecież słowa d o ­
trzym yw ał i d latego są om teraz 
dyplom owanym  lekarzam i. Czyli, 
per saldo —  interes się udał. Z 
ko lei kontrola NIK u jaw niła, że

y c z @ i n i
nauk medycznych!) na etacie 
starszego asystenta w Central­
nym Szpitalu K linicznym w Kato- 
w icach-Ligocie. W szpitalu tym 
starszych asystentów było od gro­
ma, więc dyrekcja  oczywiście n e 
n iepokoiła  rektora lekarskim i po­
winnościam i. Pensję w granicach 
5 tysięcy złotych, miesiąc w m ie­
siąc, r.ok po roku odsyłano mu 
w zaklejonej kopercie

Nie znaczy ta jednali, że pro­
fesor Janek w CSK nie bywał. 
W prost p rzec iw ne, każdy jego 
dzień pracy zaczynał się od od­
wiedzin w Ligocie. Bowiem w łaś­
nie w Centralnym Szpitalu K li­
nicznym urządził sobie rektor ga ­
b ine t odnowy b io logicznej, w któ­
rym umieszczony został e lektro­
niczny zestaw urządzeń do masa­
żu i kąpie li leczniczych (28 pro­
gram ów !) zakupiony za dewizy. 
Sama wanna do  podwodnego b -  
czowania oszacowano została na 
ok, pó ł mihono złotych.

O fic ja ln ie  nie w iadom o, z ja ­
k ich powodów rektor żądał ad

dwa lata później trzech kandyda­
tów ob la ta  egzamin wstępny, a 
m im o to otrzymali indeksy. In­
spektorzy w ykluczyli . możliwość 
pamyłk. kom isj kwalifikacyjnej. 
Ktoś, pom imo dowodów na piś­
mie ocen niedostatecznych w 
protokołach egzam inacyjnych, a r­
b itra lną decyzją nakazał wpisanie 
tych- osób na listę studentów 
pierwszego roku... Tyle w iadom o 
ponad wszelką wątpliwość. Plot­
ka g łosi, że rektor według odręb­
nego taryfikatora  w ycenia ł pozy­
tywne wynik egzaminów, które 
trzeba była  zdawać przed nim 
samym osobiście. Ale to  tylko 
p lotka. Faktem jest natomiast 
stan konta bankow ego profesora 
Jana Józefa Jonka, które  w try ­
bie nagłym  postanow ił w maju 
br. z likw idować. Otóż osobisty 
m ajątek rektora Śląskiej Akade­
mii Medycznej w latach 1971—  
1980 zam knął się kwotą 30 tysię ­
cy  dola rów  Jest to  spora, jeśli 
wziąć pod uwagę fakt, że w Pol­
sce ludziom na państwowych po

sadach jeszcze me płac się w 
walutach wym ienialnych.

Prot. Jonek me byt na uczelni 
człow iek iem  łubianym.. W łaściw ie, 
prawdę mówiąc, był człow  ek em 
powszechnie znienawidzonym. Dla 
tego, be2 wątpienia, dzisiejsza 
ocena jego osoby przez byłych 
podw ładnych jest subiektywna. 
Zastanaw iające jednak, że wszys­
cy c> ludzie m ów ią podobnie. A 
mówią, że były rektor me tylko 
da ł się poznać jako zamardysta, 
ale także jako nędzny łapówkarz.

Okazji do wręczania mu okoli­
cznościowych upom inków me bra­
kowało. Personel me tylko w ie­
dział, że rektor lub obchodzić 
dwa razy w roku m ieńmy (24 
czerwca na Jano i 19 marca na 
Józeta), lecz także świętuje uro­
dziny, Dzień Nauczyciela, jak rów 
meż inne dni uroczyste, tak 
św ieckie jak kościelne

Rektor, n iestety, był cz łow ie ­
kiem bezdzietnym Nie znaczy to 
jednak, że obce mu były uczu­
cia rodzinne. Na różnych iistaćh 
prac zleconych dla uczeln po 
dziś dzień w idnieją nazwiska je ­
go dwóch braci, zaś pracująca w 
służbie zdrowia w charakterze le- 
karza-stom atologa pan rektorowa 
Jonkowa, przebywając na dwu­
le tn im  urlopie zdrowotnym nadal 
otrzymywała pensję z dodatkam i, 
co  oznacza, że mc me robiąc 
przez 25 m iesięcy, otrzymała z 
państwowej kasy ponad 300 ty­
sięcy złotych.

Także ukochana siostrzenica 
Barbara G., absolwentka uczelni 
z roku 1974, należała w ostatnim 
pięcio leciu  do na jlep ie j uposażo­
nych i na jlep ie j „ustaw ionych" 
pracowników Śląskiej Akademii 
Medycznej w Zabrzu-Rokitmcy

W ogóle, nie możno pow ie­
dzieć, że rektor nie dba ł o ludzn, 
którym zaufał. W prost przeciwnie. 
Tyle ty lko, że ludzie c i, wyb iera­
jąc status pupilków szefa, p o d p - 
sywak równocześnie cyrograf 
ubezw łasnowolnienia. Od tej póry 
musie li bez szemrania wykony­
wać wszelkie polecenia pana rek 
tora, o nic nie pytać,, me myśleć, 
nie kierować się w postępowania 
skrupułam i i tym  czymś, co w y ­
m yka się zdefin iowania , a  co lu ­
dzie  uczciw i i p raw i nazywają — 
czystym sumieniem.

Jonu&z ATLAS
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Gospodarka i my

E M T ffli
nie mm sir uz«
BĘ D Ą C  p rzed  la t y  w  

S z w a jc a r ii za trz y m a łe m  
się na w s i u  ro d z in y  

ch łop sk ie j. G ospodarz d om u  
s p e łn ia ł w  s w o je j w ie js k ie j spo­
łecznośc i w ażne  zadan ia  —  b y ł 
m ie js c o w y m  a u to ry te te m  w  
sp raw ach  k ró w . Bez jego w ie ­
dzy i a k c e p ta c ji n ie  m ożna b y ­
ło  dokonać żadnych  z m ia n  w  
h o d o w li. O n  d ecyd ow a ł ile  k ró w  
n a le ży  u trz y m y w a ć  w  poszczegól 
n y c h  gospoda rstw ach  i  k tó re  
oddać na rzeź, a k tó re  z a trz y ­
m ać do da lsze j h o d o w li. Z w ra ­
ca ł także  uw agę na w sze lk ie  
n ie p ra w id ło w o ś c i, a p od e jm o ­
w a ne  pos ta no w ie n ia  m ia ły  w y ­
m óg n a ty c h m ia s to w e j w y k o n a l­
ności. Podobne fu n k c je  — każ­
dy w  in n y m  zakres ie  —  sp e ł­
n ia l i w  te j w si in n i ch łop i, a 
także ich  żony i synow ie. D z ię ­
k i tem u  gospodarka  ro ln a  k w i­
t ła , a cała w ieś w yg lą da ła  
m n ie j w ię ce j ta k *  ja k  w id z i się 
to  czasem na k o lo ro w y c h  o b ­
ra zka ch  ze s z w a jc a rs k ie j cze­
ko lad y .

P odobny '  p rz e ja w  z b io ro w e j 
t ro s k i o gospodarność .i p o rzą ­
dek sp o tka łem  w  B u łg a r ii.  W 
w ie lu  b u łg a rs k ic h  m ie js c o w o ­
ściach d z ia ła ją  społeczne ko rp i- 
sje ds p o rząd ku  w  dom ach i 
zagrodach. P rzyzn a ją  one n a j­
le p ie j u trz y m a n y m  o b ie k to m  
t y tu ł  w zorow ego obe jśc ia , o 
czym  in fo rm u ją  m osiężne ta ­
b lic z k i p rzy  w e jśc iu .

N A  ty m  t le  s to s u n k i p a n u ­
ją c e  w  lo k a ln y c h  społeczno­
ściach naszego k ra ju  trą cą  
„w o ln ą  a m e ry k a n k ą ” . W  w ię k ­
szości sp ra w  je d n o s tk i same 
p o d e jm u ją  decyz je  n ie  liczą c  się 
z in te resem  ogółu . P ańs tw o  za­
tra c iło  m o ż liw ość  skutecznego 
o d d z ia ły w a n ia  na poziom  p ro ­
d u k c j i  ro ln e j lu b  w a ru n k i w  
ja k ie j je s t ona w y k o n y w a n a . 
N ie  in te re s u ją  się ty m  jeszcze 
tw o rzą ce  się d op ie ro  organa 
sam orządu  lo ka lne g o . Po p ozb y­
c iu  się in s tru m e n tu  o bo w ią zko ­
w ych  d ostaw , p ań s tw o  stawna 
się często w  s y tu a c ji proszącego, 
godząc się n ie m a l na w szystko , 
a by  ty lk o  to w a r zosta ł d os ta r­
czony do p u n k tó w  skupu.

W  re zu ltac ie  je s t ta k  ja k  jest. 
N a w e t z a k o n tra k to w a n y  to w a r 
o d p ły w a  na cza rn y  ry n e k , po ­
n ie w a ż  p ań s tw o  n ie  je s t w  s ta ­
n ie  konku i*ow ać z n im  cenam i.

Twardy sen księcia
KSIĄŻĘ Monako Rainier m iał 

ostatnio sporo kłopotów , które naj 
wyraźniej osłab iły  jego kondycję.

Niemal do skandalu doszło z 
tego powodu podczas galowego 
przedstawienia w teatrze muzycz­
nym w Paryżu, gdzie książę baw ił 
ze swoją małżonką Gracią Patricią. 
Dostojny gość nie m ógł opanować 
zmęczenia i po . prostu zasypiał. 
Małżonka przez ca ły  czas budz:- 
ła  go kuksańcam i, ale nie dawa­
ło  to rezultatu. Ku zgorszeniu 
sfer wyższych książę smacznie 
przespał w :ekszość przedstawie­
nia.

Klasztor i film
NA nieoczekiwane trudności na­

tra fili amerykańscy film owcy, któ­
rzy kręcił' film  w Grecji. 15 za­
konnic i 9 zakonników z klaszto­
ru koło m iejscowości Kalambaka 
zamknęło wszystkie drogi dojazdo­
we i poprzykrywało płachtam i p la­
stikowym i najpiękniejsze fragm en­
ty  budynków, aby nie dopuścić do 
kręcenia niemoralneao —  ¡eh zda­
niem —  film u.

D z ik i han de l p ry w a tn y  k w itn ie ,  
n ie  re g u lo w a n y  ża dn ym i prze 
p isam i. O s ta tn ie  zakazy e l im i­
n u ją c e  p ro d u c e n tó w  m ięsa >. 
ry n k u  s p ow o d ow a ły  je d y n ie  to  
że  to w a r ten  sprzedaw any jes t 
w  w a ru n k a c h  u rą ga ją cych  pod 
s ta w o w y m  w ym o g o m  h ig ieny  
M ięso ' p rzew ożone je s t często 
w  b ru d n y c h  szm atach, p o ja z d a ­
m i a b s o lu tn ie  n ie  n a d a ją c y m i 
się d o ,teg o  celu.

N ie  le p ie j je s t zresztą  w  o f i ­
c ja ln e j d z ia ła ln o śc i gospoda r­
czej. S pó łdzie lczość m le c z a r­
ska godzi się np. na skup  każ­
dego m leka , n ieza leżn ie  od 
m ie jsca , z k tó reg o  pochodzi. 
U s ta la ją c  w yso k ie  _ceny m ożna 
b y  zrezygnow ać z o d b io ru  m le 
ka  z ty c h  obó r, k tó ry c h  w l-i 
śc ic ie le  n ie  są w  s tan ie  zapew­
n ić  m in im a ln y c h  — p rz y n a j­
m n ie j na początek — w a ru n ­
k ó w  sa n ita rn ych . W  re zu lta c ie  
jesteśm y je d y n y m  chyba  w  
E urop ie  k ra je m , k tó r y  n ie  je s t 
w  s tan ie  zaopa trzyć  k o nsu m e n ­
tó w  w  p rz y z w o ite  m leko !

Te p rz y k ła d y  odnoszące się 
do p ro d u k c ji ro ln e j m ożna by 
śm ia ło  fozsze rzyć  na handel, ga­
stro no m ię , b u d o w n ic tw o  i in ne  
d z ied z in y , w  k tó ry c h  w ym ag a ­
n ia  pańs tw a  w y ra ź n ie  o s ła b ły  
lu b  n ie  są egzekw ow ane. K r y ­
zys, w  ja k im  obecnie  jesteśm y, 
n ie z ro d z ił się z d n ia  na dzień. 
Jest on re z u lta te m  sta łego o b ­
n iżan ia  poz iom u i  godzen ia  si«? 
na to  społeczeństwa (co p ra w ­
da n ie  m ia ło  ono w ie lu  m o ż li­
wości za b ie ra n ia  g łosu). P rze ­
c ię tn y  F ra n cuz  podnosi k rz y k  
je ś li p ozb aw i się go u lu b io n e ­
go g a tu n k u  sera, chociaż może 
podobno w y b ie ra ć  z ponad 400 
in nych . W  J a p o n ii k ilk u m in u ­
tow e  opóźn ien ie  poc iągu  odno ­
to w y w a n e  je s t na czo łów kach  
gazet.

M Y  N A T O M IA S T  g o d z iliś m y  
się ze spoko jem , że m ożna żyć 
bez gazet w  sobotę i  n ied z ie ­
lę, bez m leka  do p o ra n n e j k a ­
w y , n ie  p ro te s to w a liś m y  p rze ­
c iw k o  poc iągom  do jeżdża jącym  
do ce lu  o k i lk a  g odz in  po w y ­
znaczonym  czasie. O czyw iśc ie  
żyć na począ tku  można, a le k u l­
m in a c ja  ty c h  n iedogodności 
p rzyn os i w  k o ńcu  o p ła ka ne  
s k u tk i.  Dalsze godzenie  się z ta ­
k im i z ja w is k a m i, a  zw łaszcza 
n ie p o d e jm o w a n ie  czas spo­
łe czn ym i s iła m i d z ia ła ń  p rz y ­
sp iesza jących  w y jś c ie  z obec­
nego k ry z y s u  może spow odo­
w a ć trw a łe  zacofan ie  c y w il iz a ­
cy jn e , k tó reg o  p rzezw yc iężen ie  
w ym agać będzie  w ie lu  d z ie s ią t­
k ó w  la t. P a m ię ta jm y  o ty m !

'W  sportow ym  siyiu...

Ë f

S T Y L  sportowy., sw obodny w  m odzie  n ie  zam ierza  ustqp ić. P ro je k ta n c i co i ra z  zaskaku ją  
nas n o w y m i p om ys łam i, po k tó re  ch ę tn ie  s ięga ją  m łode  osoby.

Zapiski ze współczesności

KRAJOBRAZ P8ZED BITWĄ?
„P o n ie w a ż  s u p e rp a tr io c i (w y m ie n n e  n a : szo w in iśc i, ra d y ­

k a ło w ie , e k s tre m iś c i, d og m a tycy , etc. —  p rzyp . m d ) rob ią
0 w ie le  w ię c e j ha łasu  a n iż e li lu dz ie  s p o k o jn i, o n as ta w ie ­
n iu  p o k o jo w y m , to  sądzi się, że są o n i o w ię le  lic z n ie js i
1 s iln ie js i n iż  są w  rze czyw is to śc i. D op ie ro  po klęsce lu b  
zn a le z ie n iu  się na s k ra ju  p rzepaśc i (oby  ty lk o  n ie  poza 
n ią !)  w id z i się, że —  na szczęście —  s ta n o w ią  o n i m n ie j­
szość” .

P r o f .  J o h n  K e n h e t  G a lb r a i th

PR Z E Z  t rz y  ty g o d n ie  b y ­
łe m  na u r lo p ie  i  k ie d y  
p o w ró c iłe m  w reszc ie  /. 

ty c h  p ó l i la sów  s ie lsk ich , z 
ty c h  tchn ą cych  sp oko je m  m ia ­
steczek i  w io se k  re g ion u  po łud  
n iow o-wschodniegć», te j d z iw . 
n e j k ra in y , gdzie  żadnego p la ­
k a tu  n ie  uśw iadczysz, te leksu  
w  gab loc ie  n ie  p rzeczytasz, o- 
czu D T V  n ie  napoisz —  znów  
poczu łem  te n  m o cn y  pow iew, 
naszych czasów, znów  us łysza­
łe m  te  m ocne s łow a  (coraz moc 
nie jsze) i znów , cho le ra , w łą ­
czam s ię  w  to  w szys tko . O  u- 
tracone  w y s p y  szczęśliwości, 
b łog o s ła w io na  'k ra in o , gdzie 
n ik t  n ie  w ie  co to  fra k c ja ,  m a­
n ip u la c ja , k o n te s ta c ja , a n a rc h i- 
zacja i  pe łna  —  za przeproszę- 
n iem  —  d em okra c ja . N iczym  
b ło g i sen b y łe g o  decydenta  — 
w iz ja  k ra ju  bez p rob lem ów , 
k o n f lik tó w ,  ra d y k a łó w  i dog­
m a ty k ó w , k ra ju  pod z ia łó w  po-

j lity c z n y c h , k ra ju  p od z ia łów  po- 
Tom asz W A L A f  I s tych  ja k  te opisane w  p a m ię t.

n ik a c h  b y łego  se k re ta rza  B ole ­
s ław a  B ie ru ta  o raz  s tosu n ków  
spo łecznych jednoznacznych  n i­
czym  - d e k la ra c ja  p ro g ra m o w a  
G ru n w a ld u .

N ie  bez pow odu p rz y w o łu ję  
w  ty m  m ie jscu  po le  h is to ry c z ­
n e j b itw y  sym b o lu  to ta lne j 
klęski z je d n e j S trony i nie w y  
korzystanych możliwości z d ru ­
g ie j (stąd w z ię ło  się zresztą 
znane p orzeka d ło  —  M ą d ry  Po­
la k  po G ru n w a ld z ie ), gdyż  ętan 
ja k i zasta łem  o d rzu c iw szy  węza 
sow y pancerz o c h ro n n y  — a 
także  po p rze rzuce n iu  za leg łe j 
p rasy  z w ią z k o w e j i rzą d ow e j 
— p rz y p o m in a  ja k o  żyw o  k r a j­
obraz p rzed b itw ą . Z a n im  je d ­
n ak  o ty m  czego d o tyczyć  bę­
dz ie  to  h is to ryczne , n ieste ty , 
s ta rc ie  s łó w  k ilk a  o ryce rzach  
sposobiących  się do b itw y .  O- 
tóż s y tu a c ja  na p ie rw szy  rzu t 
oka w yg lą d a  p a rad oksa ln ie  — 
ob ie  s tro n y  w y s tę p u ją  ja k b y  w 
ty c h  sam ych  b a rw ach  na rod o ­
w ych  k ie ru ją  się tą  samą de­
k la ro w a n ą  tro s k ą  o społeczeń­
stwo. odżegnu jąc się od ko n ­
fro n ta c y jn e g o  ro zw ią zyw a n ia  
sporów , a... A  k o n fro n ta c ja  
ja k b y  się n iebezp ieczn ie  p rz y ­
b liż y ła . Ja k  to  będzie w yg lą d a ­
ło  i czym  się może skończyć 
tego ja koś  nie p o tra f im y  sobie 
w yo b raz ić  n iczym  ów  cz ło w ie k  
s iada jący  za k ie ro w n ic ą  samo­
chodu i n i ja k  n ie  m ogący u w ie ­
rzyć. że to  w ła śn ie  on może 
t ra f ić  do k ro n ik i w yp ad kó w . 
Jego to  n ie  d o tyczy ! A  prze­
cież k ro n ik i w y p a d k ó w  pełne 
są w ła śn ie  ta k ic h , k tó ry c h  „ to  
n ie  d o ty c z y ło ”  O s ta tn io  chadza 
podobno fu  i  ów dz ie  p ew ien  
n o b liw y  pan, k tó r y  wyg łasza  
p rze m ów ien ia  gdz ie  jes t m . in. 
s ta ły  fra g m e n t o u m i e r a n i u  
n a  s t o j ą c o  j a k o  a l t e r ­
n a t y w y  d l a  ż y c i a  n a  
k l ę c z k a c h .  P rzepraszam  
bardzo f ‘ a le  P o lacy  n aw e t w  cza 
sach, k ie d y  n a jw ię k s z e  s...syny

s ta ły  im  nad k a rk ie m  ja k o ś  me 
p o z w a la li się sprowadzać- do 
p a r te ru . A  ty m  b a rd z ie j d z is ia j 
b y ło b y  to  m oż liw e?  W b re w  
w o li w ca le  n ie  m ilczące j w ię k ­
szości? W o ln e  ż a rty ! N a tom ias t 
je ś li chodzi o  um ie ran ie ...

W  n ie z w y k le  c ie k a w y m , zd ję  
ty m  po  la tach  z p ó łk i f i lm ie  
Jerzego S k o lim o w s k ie g o  „Ręce 
do g ó ry ”  jes t ro d z a j w s tę pu  
czy też  w p ro w a dze n ia  d okręco ny  
p rzez reżysera  ju ż  obecnie. I 
ta m  w  ty m  w stę p ie  do tego 
bardzo  po lsk iego  f i lm u  p o ja w ia  
ją  się sceny z n ie u s ta ją c e j od 
ła t  w o jn y  d o m o w e j w  L ib a n ie . 
—  Co Pan, M istrzu , chciał 
przez to powiedzieć? —  za p y ta ­
no  S ko lim o w sk ie g o . —  Otóż są­
dzę — o d p a r ł —  że Polska 
znajduje się dziś jak b y  w  roz­
k roku  pom iędzy piękną przy­
szłością a libanizacją...

S k o lim o w s k i, c z ło w ie k  „s ta m  
tą d ” , ta k  to  w id z i i ja k o  a r ty ­
sta d a je  ta ką  ja k b y  b ardzo  w y  
raźną  p rzestrogę. O czyw iśc ie  
może się to  nam  n ie  bardzo  
podobać („na s  to  n ie  d o ty c z y !” ), 
a le  z d ru g ie j s tro n y  n a jw ię k ­
szy n aw e t a k ro b a ta  p ro pa ga n ­
d o w y  z „Je d no śc i”  czy je j  po­
dob ne j g aze tk i n ie  w m ó w i n i­
kom u . że S k o lim o w s k i to  „cz ło ­
w ie k  re ż im u ” , re a liz u ją c y  do­
raźne  za m ó w ie n ie  p ań s tw ow e ­
go mecenasa...

. M A M Y  dz iś  p ią te k , 25 wrze_- 
śn ia  1981 t rw a  d on ios łe  posie­
dzenie  S ejm u, n iebaw em  ro z ­
poczn ie  się d ruga  tu ra  z jazdu  
„S o lid a rn o ś c i” .. K i lk a  d n i te ­
m u  w  w y s tą p ie n iu  te le w iz y j­
n y m  znanego dzia łacza p o li ty ­
cznego z na jśc iś le jszego  krę g u  
k ie ro w n ic tw a  P ZPR . pad ła  p ro  
pozyc ja  sp o tka n ia  się w szys t­
k ic h  liczących  się s ił p a tr io ty c z ­
nych  — p a rt;, i s tro n n ic tw , zw iąz 
kow ców , K ośc io ła , o rg a n iz a c ji 
m łodz ieżow ych  i kom b a ta nck ich  
ce lem  u tw o rz e n ia  p łaszczyzny 
rze te lnego  narodow ego w sp ó ł­
d z ia łan ia . odb ud o w a n ia  p la t fo r ­
m y  p orozu m ie n ia  P o laków . 
Jest to  p ropozyc ja  poważna i 
zgodna z pow szechnym  p rag ­
n ien ie m  w iększośc i rodaków . 
N ie  w o ln o  je j z lekcew ażyć, od­
rzu c ić , uznać za jeszcze jeden 
c h w y t ta k ty c z n y . Jak  je dn a k  
będzie  w  rze czyw istośc i?  O dpo ­
w ie d ź  p rzyn iosą  n a jb liższe  dn i

M a re k  D O N A T

Kiio na pod worze

g pracuję głową I #

i f

PEW JEN m ó j zna jo m y , 
s ta ls z y  pan, in ż y n ie r , z 
dobrze  uzasadn ioną  dum ą 

po trz e c im  d r in k u  z w y k ł m a ­
w ia ć : „J a  n ie  p ra c u ję  rę k a m i, 
a p ra c u ję  g ło w ą ” ! W yciąga  

wówczas p rzed sieb ie  o b ie  d ło - 
::;e aby zadem onstrow ać, iż  n ie  
-ą zniszczone. D i a p o rząd ku  do 
d a jm y , że n ie  je s t to  pan stąd, 
lecz. s tam tąd . Jego b ra t, p ro ­
feso r, tą  g łow ą  p ra c u je  le p ie j 
id  niego, gdyż m a znacznie 
wyższe kon to . K on ta  b ra c i są 
p ro p o rc jo n a ln e  do .ich w y k s z ta ł­
cenia i u m ie ję tn o śc i.

N ie  w ie m  ja k  w yg lą da  kon to  
psof.- R. —  m in is tra . P ro fe so r 
R.,: o b e jm u ją c  : . ..u s te ria ln e  sta 
no  w is  i: o w  .-hanie zr.bała-
g an io nym  resorc ie , „ z rze k ł się 
zw ią za ne j z n im  p e n s ji w  w y ­
sokości 23 000 i pozosta ł p rzy  
p ro fe s o rs k ie j — 11 150 z ł m ie ­
sięcznie. Ż e by  być „b liż e j ży­
c ia ” . I  a u to m a tyczn ie  się od 
tego życia;., o d e rw a ł. D laczego? 
O tóż ja dą c  n ie d a w n o  pociąg iem  
. •g ad nę ła m -ba rd zo  m iłą  m łodą  
k • u d u k to reczkę  o je j pobory. 
W y ja ś n iła  m i, że za rab ia  4300 
; © ustaw ow ej i 12 000 a k o rd o w e j 
p en s ji m iesięczn ie.

TO  nad czym  się za s ta n ow i­
ła m  (i n ie  ty lk o  ja ) n ie  jes t 
kw e s tią  poszczególnych sum. 
Jest to  sp raw a  znaczn ie  pow aż­
n ie jsza. To, że m o je  „p o d w ó r­
ko”  oglądane przez o kno  jes t 
w id o w n ią  sam opom ocy sąsiedz­
k ie j,  że k o le ż a n k i-s ą s ia d k i są 
k o m p le tn ie  znękane d źw ig an ie m  
c iężaru  k ry z y s u  na b a rk a c h  —  
w y w o d z i się w  sw o je j p ra p rz y ­
czyn ie  z p o ła m a n ia  w szeypch  
w y z n a c z n ik ó w  i k ry te r ió w .

C yn iczne  has ło : „C zy  się stoi, 
czy się leży...”  b y ło  znane od 
w ie lu  la t. C yn iczne  m e tody o- 
p łaca n ia  p ozb aw io nych  k w a l i f i ­

k a c ji i... s k ru p u łó w  o sobników , 
o be jm u ją c y c h  n ie k tó re  ekspo no ­
w a ne  s tan o w iska  —  ró w n ie ż . 
I  n ies te ty , „p ra c o w a n ie  g łow ą  
n ie b y ło  ich  n a jm ocn ie jszą  s tro  
ną. W ie le k ro ć  przec ież ro z b ra ­
ja ją c o  s tw ie rd z a li:  —  A  d a jc ie  
m i sp okó j, ja  się na ty m  n ie  
znam ! —  m a ją c  na m y ś li k ie ­
ro w a n ą  przez s ieb ie  da iedz i- 
nę. Ręce i p ie rs i lu b  ja k  k to  
w o li ręce i  spodnie  o pa da ły . 
T e raz  nam , dod a tko w o , g ło w y  
z w is ły . N ad  s k u tk a m i.

Z a czyna m y „p rz y w ra c a ć ” . S ło  
w o  to  p ow ta rza  się s ta le  w  
p u b lic y s ty c e  i w  w yp ow ied z ia ch  
o fic ja ln y c h . W  ty m  p rz y w ra c a ­
n iu  w idzę  m ie jsce  d la  p rz y ­
w róce n ia  ra n g i n a u k i,  k w a l i ­
f ik a c j i  i odp ow ie dz ia ln ośc i. Co 
się też chyba  i p o w o li dzie je . 
Na p rz y k ła d  z n ie zb o rn ych , po 
z b aw ion ych  fa k tó w  i danych , 
s lo ga n ow ych  w y p o w ie d z i osob i­
s tości o f ic ja ln y c h ’ — zaczynam y 
p om a le ń ku  dochodzić do zw ię z­
ły c h , p op a rtych  lic z b a m i i zna­
jo m ośc ią  rzeczy e n u n c ja c ji no­
w ych  cz ło n k ó w  rządu.

Na m o im  p od w ó rzu  to  są sprą 
w y  na dziś. W  s in e j d a li z n ik ­
nę ły  kw e s tie  zaczyna jące  się 
tra d y c y jn ie  od s łó w : „Je d na  ba 
ba d ru g ie j bab ie ...” . T e raz  je d ­
na baba d ru g ie j bab ie  streszcza 
co się d z ie je  w  p o lityce . Taaak... 
S fo rm u ło w a n iu : „J a  p ra c u ję  
g ło w ą ”  — m u s im y  p rz y w ró c ić  
znaczenie.

W  la tach  szko lnych  c ieszyła  
m n ie  nas tępu jąca  zgad yw a nka : 
Ja ka  je s t różn ica  m iędzy , s ło ­
w e m *,,ro b ić ”  a „p ra c o w a ć ” ? N ie  
m a żadnej?  Je>st. Bo g dyby  
n ie  b y ło , to  b y  się m ó w iło , że 
k o t  „n a p ra c o w a ł”  pod  s to łem .

P roste . To, co zosta ło  n a ro ­
b ione , trzeba  teraz... odpraco­
wać. (Jf)

Krzyżówka nr 39
P O Z IO M O :

1. f i g u r a  w  k a r ta c h .  5. d ę ty  i n ­
s t r u m e n t  m u z y c z n y , - 8. p ie r w o t ­
n ia k ,  9. d rą ż e k  s te r o w y  na m a ły m  
ja c h c ie , 10. ro ś l in a  w i lg o tn y c h  łą k ,  
11. r z y m s k i  m ą ż  s ta n u  (234— 149 
p .n .e .) , 14. p rz e p ły w a  p rz e z  F lo r e n ­
c ję ,  17. Lont, 19. b a d m in to n ,  20 p i ­
s e m n y  d o w ó d  o t r z y m a ń ią  c z e g o k o l­
w ie k ,  21. d o b ro d u s z n a  n a g a n a . 22. 
fe n ic k ie  b ó s tw o  m iło ś c i 1 p ło d n o ­
ś c i, 23. d rz e w o  l iś c ia s te , 25. p o łu d -  
n d o w O a rn e ry k a iis k a  s to lic a .  28 część 
k o lu m n y  m ię d z y  p o d s ta w ą  i  g ło w i­
cą , 31. część  k r y s t ia n i i  ( e w o lu c j i  
n a r c ia r s k ie j ) ,  32 s z c z e lin a  p o w s ta ­
ła  w s k u te k  p rz e s u n ię c ia  s ię  w a r s tw  
s k a ln y c h ,  33. ło s k o t,  ło m o t .  34. 
r o ś n ie  na  p a s tw is k u ,  35. u ro c z y s te  
n a k r y c ie  g ło w y  p a p ie ża .

P IO N O W O :
I .  M ie js c e  ś m ie r c i  W ła d y s ła w a  I I I ,  

2. g ru b a  w e łn ia n a  tk a n in a  p la szczo  
w a , 3. k r z e m ia n  m a g n e z u , 4. c z ło ­
n e k  d a w n e g o  lu d u  in d o e u r o p e js k ie -  
go , 5. b ó s tw o  la s ó w  g ó r s k ic h  z m i­
t o lo g i i  r z y m s k ie j,  6. o z d o b n y  t r a w ­
n ik ., 7. ś m ia ło ś ć  g ra n ic z ą c a  z bez­
cz e ln o ś c ią , 12. p r z e d s ię b io rs tw o  e ks  
p lo a tu ją c e  s ta te k  h a n d lo w y .  13 je ­
z io ro  na  g r a n ic y  K a n a d y  i U S A , 
15 k ą p ie l is k o  m o r s k ie  w  w o j.  
s z c z e c iń s k im , 16. s k ła d n ik  b e jz y n ,  
17. m o rs k a  m ia r a  o d le g ło ś c i.  13 d u ­
że r o z m ia r y  czeg o , " w ie lk o ś ć  23. 
d a w n a  m ia r a  za w a  r td ś c i z ło ta  w  
s to p ie . 24. u c z u c ie  lę k u .  26. r o s y j­
sk ie : o is m o  z a ło ż o n e  o rz e z  L e n in a

(1900—05), 27. k la m r a  d o  s p in a n ia  
p o p ę k a n y c h  m u r ó w ,  28 c ię ż a r  o p a ­
k o w a n ia  to w a r u ,  29. K a n ib a l  po ­
n ió s ł ta m  k lę s k ę  w w o jn ie  z R z y ­
m ia n a m i (202 p .n .e .) , 30. t e le w iz y j ­
na  a u d y c ja  p e d a g o g ic z n a .

R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p r o ­
s im y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  
( w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
w  t e r m in ie  1 0 -d n io w y m . z d o p i­
s k ie m :  „ K r z y ż ó w k a  n r  39” .

P O Z IO M O : 3. c e r ,  7. n a r y ,  8. 
z rą b , 9. p a n e w k a , 10. d re s , 12. 
s m a r . 14. s k a la , 17. K a fk a ,  18. k a ­
d ra , 20. g a w ra , 21. d e rm a , 22, N ia -  
sa , 23, n o n e t,  26. p la n , 29. saga. 31. 
e p ig r a f ,  32. p o lo , 33. etam . 34. sen .

P IO N O W O : 1. k a d r ,  2. r y p s , 3. 
c y n ik ,  4. r y w a l ,  5. czas, 6. m ą k a , 
11. e u fo r ia ,  13. m ą d ra la ,  14. sag an , 
15. a k w e n ,  16. a k a n t ,  17. k o d , 19. 
a g a , 24. o w ie s . 25. e k r a n ,  27. L e o n , 
28. n e o n , 29. s ie ń , 30. g ła z .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
W . S o b c z a k  — S z c z e c in , u l .  1 M a ­
ja  14/13, K . W iś n ie w s k i — S zcze c in , 
u l .  S a n to c k a  13e/44 i  M . K o p e r  — 
M a s z e w o , u l .  22 L ip c a  5.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  I I I  p. p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  p o cz tą .

Pół zartem  — pół serio

MINI-HOROSKOP
27. IX. -  3. X. 1981 r.

W
ta n ia .

B A R A N  21.3.— 20,4.: S to ­
s u n k i  to w a r z y s k ie  i k o ­
le ż e ń s k ie  lu d z i  m ło ­
d y c h  b a rd z o  s ię  o ż y ­
w ią .  C o d z ie n n e  o b o ­
w ią z k i  o d k r y ją  p rz e d  

\ p r z y je m n ą  s tro n ę . 
b y k  21.4.— 21.5.: ..W a ­
k a c y jn e ”  u c z u c ie  m o ­
że o k a z a ć  s ię  s i ln e  i  
t r w a łe ;  A le  p rz e s z ło ś ć  
p r z y p o m n i o so b ie  i 
n a s u n ie  k ło p o t l iw e  py~

z a ję ć . B l is k a  oso ba  L iczy  na szcze ­
rą  ro z m o w ę , z k tó rą  n ie  p o w in ie ­
neś z w le k a ć .

M B r . lZ N I IJ T A  22.5.— 21.6.:
O d p is z  na  l is ty .  O d ­
w ie d ź  lu d z i ,  k t ó r z y  z ło ­
ż y l i  c i  w iz y tę .  W s p ó ł­
ż y c ie  z n o w y m i są s ia ­

d a m i p o w in n o  u ło ż y ć  
s ię  d o b rz e , w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  
n a w e t s e rd e c z n ie .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: Z a k u p  
d la  d o m u , a c z k o lw ie k  
na  w y r o s t , '  s p r a w i to *  
b ie  i  tw o im  w ie le  p r z y  
je m n o ś c i.  W  d r u g ie j  
p o ło w ie  ty g o d n ia  cze- 

!ę s e rd e c z n e  s p o tk a n ie  z d a w ­
n y m i p r z y ja c ió łm i .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: P o­
m y ś ln e  p ro g n o z y  d la  
ro z p o c z y n a ją c y c h  n a u k ę  
lu b  p o d e jm u ją c y c h  n o ­
w e  a m b itn ie js z e  z a ję -  

— ------------- c ie . W  s p ra w a c h  p ie ­
n ię ż n y c h  o s ią g n ie s z  le p sze  w y n ik i  
Jeś li z o s ta w is z  d e c y z ję  in n y m . 

. r - - |  P A N N A  24.8 .-23 .9 . P r a -
^ g u t  c y  p r z y b y w a  i  w y rn a -

g a n ia  z w ie r z c h n ik ó w  
m t  ro s n ą , p o d o ła s z  im  pod

je d n y m  w a r u n k ie m :  że 
—-------—  p o p ra w is z  - o rg a n iz a c ję

Tajniki
chińskiej kuchni...
R O K  T E M U  g ło ś n a  b y ła  w  

P e k in ie  s p ra w a  m ło d e g o  k u c lra  
rz a , p r z o d o w n ik a  p r a c y  C zen 
A i - w u ,  k t ó r y  u ja w n i ł  n a d u ż y ­
c ia  p o p e łn ia n e  p rz e z  m in is t r a  
h a n d lu  W a n g  L e i ,  c z ę s to  u c z ­
tu ją c e g o  n a  k o s z t  p a ń s tw a  w  
z n a n e j r e s ta u r a c j i  g d z ie  C ze n  
A i - w u  p ra c o w a ł.  O b e c n ie  n a ­
z w is k o  C ze n a  z n ó w  z n a la z ło  
s ię  n a  ła m a c h  p ra s y .  P o n o w ­
n ie  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  w y k r y ­
c ia  i  u ja w n ie n ia  k u l in a r n y c h  
n a d u ż y ć  m ie js k ic h  d o s to jn i ­
k ó w ,  co  ś w ia d c z y , że  t r a d y c je  
są t a k  g łę b o k o  z a k o rz e n io n e , 
iż  ż a d e n  ro z g ło s  n ie  p o ło ż y  
im  k r e s u . T y m . ■ ra z e m  c h o d z i­
ło  n ie  o  m in is t r a ,  le c z  o  
3 9 -o so b o w ą  g ru p ę  n iż s z e j r a n ­
g i  k a d r o w e ó w , k t ó r z y  t y l k o  
n ie z n a c z n ie  p r z e k ro c z y l i  l im i t  
p rz e z n a c z o n y  n a  p o s i łk i  s łu ż ­
bo w e .

A le  p ik a n te r ia  s p r a w y  n ie 1 
p o le g a  t u  a n i  n a  ra n d z e  d y ­
g n i ta r z y ,  a n i  n a  w y s o k o ś c i 
p r z e ja d a n y c h  k w o t ,  le c z  n a  
ty m ,  ż ć  lu d ź m i,  k t ó r z y  n a r u ­
s z y l i  p o s ta n o w ie n ia  r e g u lu ją c e  
s t y l  p r a c y  i  ż y c ia  k a d r o w c ó w , 
b y l i  c z ło n k o w ie  n ie d a w n o  p o ­
w o ła n e j  k o m is j i ,  z a jm u ją c e j  
s ię  k o n t r o lą  r e a l iz a c j i  k a m p a ­
n i i  „ p ię c iu  n a c is k ó w  1 c z te ­
r e c h  u p ię k s z e ń ” , c z y l i  k a m ­
p a n i i  u m a c n ia n ia  zasa d  m o ­
r a ln y c h  i  id e o lo g ic z n y c h ,  o b o ­
w ią z u ją c y c h  c z ło n k a  p a r t i i .  
M ło d y  k u c h a r z  s ta ł  s ię  w ię c  
k im ś  w  r o d z a ju  „ k o n t r o le r a  
k o n t r o le r ó w ”  i  o d n ió s ł k o le j ­
n y  s u k c e s  w  „ w a lc e  z n a d u ż y ­
w a n ie m  s ta n o w is k a .

Obezwładniony
35-LETNl Miehael Muessig z Los 

Angeles, wystąpił z wnioskiem, 
aby przyznano mu rentę. Prośbę 
argumentował tym, że zakochał 
się w 28-letniej koleżance z pra­
cy Stefanii Launer i m iłość ta 
uczyniła go ca łkow icie  niezdol­
nym do pracy •

Cygańska miłość
W MIEJSCOWOŚCI Honan (RFN) 

sądzono 20-leniego Cygana Ro­
mana Angela i skazano go za 
liczne przestępstwa no 2,5 roky 
więzienia.

W sali sądowej siedziało k ilka­
dziesiąt Cyganek i Cyganów. Gdy 
ogłoszono wyrok, powstał tumult. 
Dc skazanego podbiegło parę ko­
biet. które zaczęły go całować 
Zrobiło się ogromne zamiesza­
nie i nim ktoś zdoła ł się połapać, 
skazany zniknął bez śladu...

■.....v ...." 1 W A G A  24.9.—23.10 : N :e
f  w y s ta r c z y  p rz e k o n a ć  
*  *  s a m e g o  s ie b ie . T w ó j  

A  / [ \  p o m y s ł m u s i z y s k a ć  
p  f P  a p ro b a tę  in n y c h  osób. 
—  ■ —;—  p rz e d e  w s z y s tk im  sp e ­

c ja l is tó w .  U ż y j  n ie  t y lk o  w ro d z o ­
n e g o  d a r u  p r z e k o n y w a n ia ,  lecz  i 
rz e c z o w y c h  a rg u m e n tó w .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 . il. :
Z a u fa j  I n t u i c j i ;  oma 
w s k a z u je  a: d ro g ę  p r o ­
s to  d o  ce lu . N ie  p o w i­
n ie n e ś  go  z m ie n ia ć  t y l  
k o  p o p r a w ić  m e to d y . 

G d y  to  z ro b is z  p o s tę p y  b ę d ą  o  w ie ­
le  szyb sze .

S T R Z E L E C  23.11.— 21.12.: 
O ka ż  w ię c e j  z a in te re  
sow aru ia  o s o b o m  b l is ­
k im .  a n a jb l iż s z y m  w ię  
?e j c z u ło ś c i.  P o c z ą te k  
p a ź d z ie rn ik a  z a p o w ia d a

;ię d la  c ie b ie  b a rd z o  p o m y ś ln ie .

r z - ■■ K O Z IO R O Ż E C  22.12. —
20.1.: S p r z y ja ją  tw o im  

+ p la n o m  o s o b y  o  w y ró ż -
M B -  r. ła ją c e j  s ię  p o z y c jr

f  1  s p o łe c z n e j.  P r o je k t y  bę
~ — --------- dą z a tw ie rd z o n e . O t w ie
ra  s ię  p rz e d  to b ą  d ro g a  a w a n s u  i 
k a r ie r y .

W O D N IK  21.1. —  18.2.: 
N ie w ie lk ie  z m ia n y  w  
tw o im  ż y c iu  — b l is k ie  
w y ja z d y ,  n a b y c ie  d o ­
d a tk o w e j  u m ie ję tn o ś c i 
—  d a d zą  b a rd z o  d o b re  

w y n ik i ,  w s p ó łp r a c o w n ic y  o k a ż ą  c i 
z r o z u m ie n ie  i  s y m p a t ię .  W  ś ro d k u  
ty g o d n ia  n a d e jd z ie  m iła  w ia d o ­
m ość .

—........... R Y B Y  19.2.—20.3.: T w ó j
p o m y s ł z w ię k s z e n ia  za- 
r o b k ó w  m a  szansę s zyb  
kL e j r e a liz a c ji .  N ie  zna 
c z y  to ,  że  m oże sz  ż y ć

.... ■ 1 be z  o łó w k a  w  rę k u .
W y d a tk i  d o m o w e  i  in n e  p o w in n y  
b y ć  n a d a l s k r u p u la t n ie  p la n o w a n e  
1 k o n tr o lo w a n e .

I r e n a  K A C P E R

Źle trafił
37-LETNIA Sandra Murray sta­

ło  przed jednym że sklepów m ia­
sta Long Beacb w  USA z przy­
jació łką, gdy w pewnej chw ili pod­
szedł do nich n ieznajomy męż­
czyzna i pod groźbą użycia bro­
ni zażądał oddania portmonetek.

Sandra pow iedzia ło spokojnie: 
—  „C zekaj, mam coś dla cieb ie". 
Sięgnęła do torebki, wyciągnęła 
pistolet i ca ły  magazynek wpa- 
kowoła gangsterowi w  pierś. N a­
pastnik zginął na miejscu.

„W ybuchow e j" pani, która sa­
ma wym ierzyła napastnikowi karę, 
nie aresztowano. M iejscowe pra­
wo mówi, że w takich przypad­
kach człowiekow i działającem u w 
obronie w łasnej nie można wyto­
czyć sprawy karnej.

Subtelny gangster
W MIEŚCIE Macon w USA po li­

c ja  złapała na gorącym uczynku 
gangstera W illie  Normana, który 
w łaśnie okrada ł sklep jubilerski. 
Z łapany gangster przyłożył sobie 
rewolwer do g łow y I powiedzia ł 
policjantom, że jeśli nie wyjdą ze 
sklepu, to popełni samobójstwo. 
Przez 40 minut trw a ły  pertrakta­
cje  i w końcu policjantom  udało 
się uprosić bandytę, aby nie zro­
b ił sobie nic złego.

Witaminy i rak
PRZEZ 5 lat naukowcy angiel­

skiego uniwersytetu w Oxford pro­
wadzili badania na tem at związku 
braku witaminy A z zachorowa­
niam i na raka. Jak ogłoszono w 
lekarskim piśmie „The Lancet", 
przebadano 16 tys. mężczyzn. U 
badanych, którzy m ieli w orga­
nizmie niedobory w itam iny A, od­
notowano dwukrotnie większą za­
chorowalność na raka żołądka, je ­
lit lub płuc, aniżeli u ludzi, po­
siadających wystarczającą ilość tej 
witam iny. Najw ięcej zawierają jej 
ryby, wątroba, o liwa roślinna i 
ja jka .

K£N FOLLETT

ucho igielne
rrzeiozyio Małgorzato łargowsKa 

-------------------  Î21 ________ _
—  Na pana m ie jscu  w ca le  nie w ie rz y łb y m  tem u, co 

tam  je s t nap isane  — odezw a ł się g łos zza o k ie n ka  k a ­
sy — je s t to  n a jw iększe  dz ie ło  f i k c j i  od czasów „S ag i 
ro d u  F o rsy te ’ó w ” .

F a be r zd a w a ł sobie spraw ę, że ro z k ła d  ja z d y  jes t 
nieco p rze s ta rza ły , n ie m n ie j c h c ia ł sp ra w dz ić , czy ja ­
k ie ś  p oc iąg i jeżdżą  do L on dyn u .

—  C zy o r ie n tu je  się pan , o k tó re j g odz in ie  będzie  
pociąg do L o n d yn u ?  —  zapyta ł.

U rz ę d n ik  u śm ie chn ą ł się iro n ic z n ie .
—  Je ś li dop isze p an u  szczęście —  p o w ie d z ia ł— m o­

że się p o ja w ić  w  ka żde j c h w ili.
—  Na w s z e lk i w y p a d e k  k u p ię  je d n a k  b ile t.
—  Pięć s z y lin g ó w  i  c z te ry  pensy  —  g łos kas je ra  

za b rzm ia ł u rzędow o. —  Podobno w ło s k ie  p o c ią g i, 
n ig d y  się n ie  spóźn ia ją  —  zauw ażył.

—  T ó  p ra w d a  —  zg o d z ił się Faber... A le  le p ie j jest 
m ieć złe p oc iąg i, za to  d o b ry  rząd.

Mężczyzna s p o jrz a ł na niego le k k o  za n iepoko jony .
— O czyw iśc ie , ma pan ra c ję  —  zgod z ił się. —  Czy  

poczeka pan w  tu te js z y m  pub ie?  S łychać  ta m  dobrze, 
k ie d y  nad jeżdża  pociąg, a zresztą poślę po pana, gdy  
ty lk o  ten  lo n d y ń s k i się p o ja w i.

Fabe r n ie  c h c ia ł, żeby zb y t w ie lu  lu d z i og lą d a ło  je ­
go tw a rz .

—  N ie , d z ię k u ję  — pow ied z ia ł. —  W y d a łb y m  ty lk o  
n iep o trzeb n ie  p ien iądze. —  Z a b ra ł b i '  -t i  s k ie ro w a ł 
się w  s tro nę  peronu.

Parę m in u t p ó ź n ie j k a s je r w yszed ł z b u d y n k u  i  u -  
s ia d ł obok n iego  na ław ce , p ró b u ją c  naw iązać rozm o­
wę.

—  C zy spieszy się panu?  —  zapy ta ł.
Fabe r p o trzą sn ą ł przecząco g łow ą.
—  Teraz m i w szys tko  je d n o  —  pow ied z ia ł. —  M ia ­

łe m  d z is ia j ch o le rn ie  p echow y dzień . N a jp ie rw  za­
spałem , p o te m  p o k łó c iłe m  s ię  z szefem, c iężarów ka, 
k tó rą  je cha łe m  n a w a liła  po  drodze.

—  N ie  m iosi m i p an  m ó w ić  —  p o w ie d z ia ł k a s je r  — 
znam  d ob rze  ta k ie  d n i.  —- S p o jrz a ł na zegarek. —  
D ziś rano  pociąg ja d ą c y  z L o n d y n u  n ie  spóźn ił się 
w ca le  —  p o w ie d z ia ł po c h w ili.  —  A  sko ro  po jecha ł, 
m u s i w róc ić . Może dopisze panu  szczęście. —  W y c o fa ł 
się do  kasy.

I  rzeczyw iśc ie , F a b e r m ia ł szczęście, gdyż  pociąg
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n a d je c h a ł dw adz ieśc ia  m in u t  p óźn ie j. Z a tło czo n y  b y ł 
po b rze g i; F a be r za uw a ży ł t łu m  ż o łn ie rz y , fa rm e ró w ,  
b iznesm enów  za lega jących  szczelnie p rz e d z ia ły  i  ko ­
ry ta rz e . Z  t ru d e m  zna la z ł d la  sieb ie  m ie jsce  na p od ło ­
dze b lis k o  okna. K ie d y  pociąg  ru s z y ł, p o d n ić s ł z  z ie ­
m i porzuconą  gazetę sprzed dw óch  d n i,  p o życzy ł od  
kogoś o łó w e k  i  zaczął ro z w ią zyw a ć  k rz y ż ó w k i.  S zczy­
c ił się s io o ją . u m ie ję tn o śc ią  ro z w ią z y w a n ia  k rzyżó w e k  
w  ję z y k u  a n g ie ls k im ; je s t to  b ow iem  tru d n y  sp ra w ­
d z ian  zna jom ośc i obcego ję zyka . Po c h w il i  m o n o to nn y  
ru c h  poc iągu  s p ra w ił,  że oga rnę ła  go senność n ie  do  
opanow an ia .

Z a czą ł śn ić , że w ła ś n ie  p rz y je c h a ł z F ra n c ji do  
L o n d y n u , m a ją c  p rz y  sobie b e lg ijs k i p aszport za 
n azw isko  Jana  v o n  G elde ra , p rze ds ta w ic ie la  f i rm y  
P h illip s a  (m ia ło  to  t łu m a c z y ć  c e ln ik o m  fa k t  pos iada­
n ia  przez n iego w a liz k i z ra d io o d b io rn ik ie m ). M ó w ił 
w te d y  p ły n n ie  po a n g ie lsku , choc iaż  b y ł to  bardzo  
szko lny  sposób w y s ła w ia n ia  się. C e ln ic y  d a li  m u  spo­
k ó j ja k o  o b y w a te lo w i k ra ju  z tego samego obozu. 
U d a ło  m u  się z łapać pociąg ja d ą c y  do L o n d yn u . W te ­
d y  jeszcze p oc ią g i n ie  b y ły  ta k  za tłoczone ja k  te raz  
i  m ożna  b y ło  sobie za m ó w ić  n aw e t gorące  dan ie . Fa ­
ber z ja d ł p ieczeń w o ło w ą  i  pud d ing . P otem  zaczął 
d ysku to w a ć  ze s tud e n te m  h is to r ii z C a rd if f  na  tem a t 
p o lity c z n e j s y tu a c ji w  E urop ie . Sen p rz y p o m in a ł rze ­
czyw is to ść  aż do c h w il i  w ja z d u  na dw orzec  W a terloo , 
k ie d y  p rz e m ie n ił się w  męczący koszm ar.

K ło p o ty  zaczę ły  się p rz y  w y jś c iu , gdzie  spraw dzano  
b ile ty . T a k  ja k  w s zys tk ie  sny, ten  b y ł też p rze dz iw n ie  
n ie log iczn y . D o kum en t, k tó r y  s p ra w d z a li A n g lic y , 
okaza ł się jego  p ra w d z iw ą  le g ity m a c ją , a n ie  fa łs z y ­
w y m  paszportem .

—  To  je s t le g ity m a c ja  A b w e h ry  — p o w ie d z ia ł k o n ­
tro le r.

—  A le ż  n ie  —  za przeczy ł Fabe r z a b s u rd a ln ie  w y ­
ra ź n y m  n ie m ie c k im  akcen tem . Co się s ta ło  z jego  
p o p ra w n ą  a ng ie lską  w ym ow ą ?

—  Ja g e k a u ft ten  b ile t w  D over. O, do d ia b ła ! — 
Faber b y ł co raz b a rd z ie j p rzerażony.

K o n tro le r  b ile tó w  p rze o b ra z ił się nag le  w  lo n d y ń ­
skiego  p o lic ja n ta  w  m u n du rze , k tó r y  ja k  się w y d a w a ­
ło  icca le  n ie  za u w a ż y ł nag łego p rze jśc ia  na n iem ieck i.
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Było ich 344...

„C ichociem ni“  
z Audley E n d
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BY Ł O  ich  344, z czego 
d w óch : p łk  R om an R u d ­
k o w s k i „R u d y ”  i k u r ie r  

p o lity c z n y  ppor. Tadeusz 
C h c iu k  „C e lt ”  i „S u lim a ”  ska ­
k a ło  d w u k ro tn ie . W śród  ty c h  
344 „c ic h o c ie m n y c h ” . k tó rz y  
lą d o w a li na spadoch ronach  w  
k ra ju ,  b y ła  też je dn a  ko b ie ta  
E lżb ie ta  Za w a dzka  „Z o " ,  p ra ­
cu jąca  ds iś  ja k o  n au kow ie c  w  
P o lite c h n ic e  G da ń sk ie j.

92 zg inę ło  w  czasie d z ia ła ń  
w o je n n y c h  w  w a lce  z h it le ro w  
ca im . Po 36 la ta c h  od ta m ty c h  
d n i w a lk i z w ro g ie m  pozostało 
ich  ju ż  n iespe łna  80. Do okresu  
szko len ia  „c ic h o c ie m n y c h ”  w  
A u d le y  End w s p o m n ie n ia m i 
w raca  por. Tadeusz C ie k a ń s k i-  
-S ik o rs k i.  k tó r y  22 w rześn ia  
1944 r. lą d o w a ł w  m a ją tk u  C zar 
nysz w  re jo n ie  obw odu  A rm i i 
K ra jo w e j w  w o j k ra k o w s k im .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  
O D „ M A Ł P IE G O  G A J U ”

K A N D Y D A C I na „c ic h o c ie m . 
n y c h ”  p rz e c h o d z ili c y k l szko le ­
n ia  .o p a rty  n ie  ty lk o  na ćw iczę  
n iach  k o n d y c y jn o -w y trz y m a ło -  
śc io w ych , a le  przede  w szys t­
k im  na p róbach  s p ra w no śc io - 
w o -p sych iczn ych . P ie rw s z y m  
etapem  —  ja k  w s p o m in a ł por. 
Tadeusz C ie k a ń s k i-S ik o rs k i — 
b y ł o b ó z 's z k o le n io w y  na za­
c h o d n im  w yb rze żu  S z k o c ji w  
M a la ig . W  tzw . m a łp im  g a ju  
s k a k a liś m y  po trapezach  i  ze 
sp ec ja ln e j w ie ży , sposobiąc się 
do poko na n ia  ró żn ych  tru d n o ­
ści te re n o w ych . Tam  też o p ra ­
cow ano nasze now e ż y c io rysy , 
c z y li „ leg en d ę ” , k tó rą  m u s ie li­
śm y sobie p rzysw o ić  na pa­
m ięć.

W  M a la ig  p rz e c h o d z iliś m y  e- 
ta p  szko len ia  w y trz y m a ło ś c io ­
wego p o łączony z tzw . próbą 
k o rzo nko w ą . K a n d y d a tó w  na 
„c ic h o c ie m n y c h ”  w yw o żo no  ok. 
100 k m  od bazy w  n ieznany, 
g ó rs k i te ren , gdzie  sam o tn ie

bez żyw n ośc i i s p rzę tu  m u s ie li 
ra d z ić  sobie przez 5— 6 d n i i 
w ró c ić  w  p e łn i s ił do obozu. 
B y ła  to  c iężka  p róba , podczas 
k tó re j o dpada ło  ok. 50 proc. 
k a n d y d a tó w . J a d a liś m y  k o rz o n ­
k i  d rze w  i  ro ś lin , a k to  u m ia ł 
k łu s o w a ć  to  ło w ił i  okaza łe  
p s trą g i z rw ą c y c h  s tru m ie n i.  
P róbę  tę przeszed łem  p o m y ś l­
n ie  —  p ow iad a  C ie k a ń s k i-S ik o r 
s k i —  a w ra z  ze m n ą  m ó j p rzy  
ja c ie l obecny d y re k to r  sa na io . 
r iu m  w  Z a kop a ne m  S te fan  
P rz y b y lik  i n a jm ło d s z y  k u rs a .i t  
—  2 0 -le tn i K a z im ie rz  Ś liw a .

S K O K I Z  „ W H IT L E Y ’A ”

D R U G Ą  fazą  .szko len ia  b y ł 
k u rs  s p ad och ro n ow y  na  lo tn i­
sku  R in g w a y , o 7 k m  o d ' M a n ­
cheste ru . T a m  m ie ś c iła  s ię  b a ­
za szko len io w a  b ry ty js k ic h  spa 
d o ch ro n ia rzy . D ow ódcą  p o l­
s k ie j s e k c ji spad och ro n ow e j 
b y ł k p t.  <Ian G em bo łys , m a ją cy  
na s w y m  ko nc ie  ju ż  ponad  100 
s ko ków . J a ko  o fic e r S am od z ie l­
n e j B ry g a d y  S pa d och ro no w e j 
d o w o d zon e j p rzez  gen. b ryg . 
Sosabow skiego  zosta łem  pom oc 
n ik ie m  sz k o le n io w y m  k p t.  Gem  
bo łysa.

S k o k i ’ t re n in g o w e  o d b y w a li­
śm y z bom bow ca  s tarego  ty p u  
„W h it le y ”  z w yso kośc i n a j­
p ie rw  2 tys . m , a p óźn ie j 600 
m e tró w . K a ż d y  k a n d y d a t m u ­
s ia ł oddać co n a jm n ie j 6 sko ­
ków . w  ty m  dw a  nocne.

O prócz  nas szko len ie  przecho 
d z i l j  ta m  także  ko m a nd os i f ra n  
cuscy- i N o rw e g ow ie , sposobiąc 
się do p rz e rz u tó w  d ro g ą  po­
w ie trz n ą  na sw o ją  z ie m ię  o j­
czystą. N ie s te ty , w  szko len iu  
ty m  n ie  obeszło się bez o fia r .  
N a jd o tk liw ie j d o tk n ę ły  one 
F ra n cu zó w  k tó ry c h  „W h it le y ”  
wznosząc się w  górę  w p a d ł w  
k o ik o c ią g  i  ro z b ił się na lo t ­
n isku . Z g in ę ło  10 d z ie ln y c h , 
m ło d y c h  F ra n c u z ó w , a s tra tę  
tę p rz e ż y w a liś m y  w szyscy  m o ­
cno.

W  A U D L E Y  E N D

Ą U D L E Y  E N D  — to  m a łe  
m ias te czko  w  c e n tra ln e j A n g lii .  
W s ta ry m  p a ła c y k u  na s k ra ju  
g ro d u  m ie ś c ił się g łó w n y  ośro ­
d ek  s z k o le n io w y  „c ic h o c ie m ­
n y c h ” , k tó r y m  d o w o d z ił A n ­
g l ik  m jr  F re d  P e rk ins . Szefem 
s e k c ji p o ls k ie j b y ł b. a d iu ta n t 
m a rs z a łk a  Józefa  P iłsudsk iego  
w  la ta c h  je go  p o b y tu  w  S u le ­
jó w k u , a p ó ź n ie j a d iu ta n t p re . 
zyd en ta  Ignacego M ościck iego
—  m j r  J ó ze f R a rtm a n . M jr  
H a rtm a n  p ra g n ą ł znaleźć się 
zn ow u  w  k ra ju  i  bardzo  su ­
m ie n n ie  p rz y g o to w y w a ł się do 
s ko ku . W ie d z ia ł on, że w zg lę ­
d y  bezp ieczeństw a s to ją  tem u  
na p rzeszkodzie . H it le ro w c y  
m o g lib y  go ła tw o  ro zszy fro w ać .

'G ałę  serce w k ła d a ł w ię c  w  
szko len ie  „c ic h o c ie m n y c h ” . yV 
to k u  s z k o le n ia  k a żd y  z nas — 
w s p o m in a ł C ie k a ń s k i-S ik o rs k i
—  p o w ta rz a ł w  nieskończoność 
szczegóły s w e j „ le g e n d y ” , k tó ra  
d aw a ła  n ow ą  osobowość. M ie ­
liś m y  o bo w ią ze k  angażow ać się 
w  a w a n tu ry , n ap ad y i zasadz­
k i.  W szys tk ie  p o s te ru n k i p o lic ji 
i  o b ro n y  c y w iln e j w  n ied a le ­
k ie j o k o lic y  b y ły  uprzedzone, 
że m o g ą  m ieć  do czyn ie n ia  z 
n ie s p o d z ie w a n y m  a ta k ie m , k tó ­
r y  n ie k o n ie c z n ie  m u s i oznaczać 
napad  b a n d y tó w  lu b  n a g ły  de­
sa n t w o js k  n ie m ie c k ic h . K to  
d a ł się z łapać, k to  za trz y m a n y  
n ie  p o ira f . i l się w y k rę c ić  i po­
dać fa łs z y w y c h  danych, k tó re  
m o g ły  u chodz ić  za p ra w d z iw e , 
k to  w y k a z a ł w a ha n ie , b ra k  de­
c y z ji i  słabość, ten  jeszcze i  tu , 
na ty m  o s ta tn im  k u rs ie  m óg ł 
posłyszeć k ró tk ie  „d z ię k u ję ”  i 
o trz y m a ć  p o w ro tn y  b ile t  do 
m a c ie rzys teg o  o dd z ia łu . O zna­
cza ło  to  k re s  k a r ie ry  p rzysz łe ­
go „c ich o c ie m n e g o ” .

O D P O W IE D Z IA L N E  Z A D A N IE

■ W A R U N K IE M  zakończen ia  
k u rs u  „c ic h o c ie m n y c h ”  i zakw a

t u  i y u i ®

I '

m

l i f ik o w a n ia  się do „s k o k u ”  do 
k ra ju  b y ło  w y k o n a n ie  sp e c ja l­
nego zadania. M ó j p rz y ja c ie l 
por. F ra n c iszek  S e ra fiń s k i 
„D ra b in a ”  m ia ł za zadanie 
zn iszczyć w ęzeł k o le jo w y  w  
B irm in g h a m . W ysadzić  w  po­
w ie trz e  1 ,5 -k ilo m e tro w y  tun e l. 
Osaczony w  tu n e lu , choć nie 
w y k o n a ł zadania, n ie  d a ł się 
sch w y ta ć  A n g lik o m  i to go u - 
ra to w a ło  p rzed d y s k w a l if ik a ­
cją.

—  Ja — w s p o m in a ł C ie k a ń ­
s k i-S ik o rs k i — o trz y m a łe m  roz 
kaz  ro zp ra co w a n ia  system u 
p ro d lik c ji s a m o lo tó w  w  z a k ła ­
dach lo tn ic z y c h  „W h it le y ’a”  w 
B irm in g h a m . Z g ło s iłe m  się do 
p ra c y  ja k o  spawacz, i  w  c iągu 
m ies ią ca N zdo ła łem  rozpoznać i 
ro zp raco w a ć  system  p ro d u k c ji 
n o w y c h  b om bo w có w  „W e l l in g ­
to n ó w ” . To zadecydow a ło , że 
po p ó łto ra ro c z n y m  szko len iu  
zda łem  p o m yś ln ie  egzam in. 
P óźn ie j jeszcze przeszedłem  
s p e c ja lis ty c z n y  k u rs  m in e rs k i i

po k ró tk im  pobyc ie  w  bazie  lo t 
n icze j w  O s tu n ii we W łoszech 
22 w rześn ia  1944 r. w y lą d o w a ­
łem  w  k ra ju ,  w alcząc do ko ń ­
ca w o jn y  ja k o  dow ódca  zespo­
łu  d y w e rs y jn e g o  w  I I  Sando­
m ie rs k ie j D y w iz j i  A rm i i  K ra ­
jo w e j. *

POR. Tadeusz C ie k a ń s k i-S i-  
k o rs k i d a w a ł w ie lo k ro tn ie  do­
w o d y  o dw ag i i m ęstw a w  od­
dz ia łach  I I  S a n d o m ie rs k ie j D y ­
w iz j i  A K . za co odznaczony 
z o s ta ł'  K rzyże m  W a lecznych  i 
K rz y ż e m  Y ir t u t i  M i l i t a r i  V  
k lasy .

12 s ie rp n ia  b r. T. C ie k a ń s k i-  
-S ik o rs k i z m a rł nagle. W  o s ta t­
n ie j drodze o dp ro w a dza li go to ­
w arzysze  b ro n i „c ic h o c ie m n i” , 
k tó rz y  w  n a jtra g ic z n ie js z y c h ' 
d n ia ch  naszego na rod u  d a w a li 
d ow o d y  n ie zw yk łe g o  m ęstwa.

Józef K L IŚ  
(P A P )

Tajna broń na dnie morza

9 L IP C A  1944 ro k u  nacze l­
n y  dow ódca  h it le ro w s k ie j 
K r ie g s m a r in e  a d m ira ł Doe 

n itz  p o le c ił za w sze lką  cenę 
u trz y m a ć  b lokadę  w sch od n ie j 
części Z a to k i F iń s k ie j. Pola 
m ino w e , s tanow iska  a r ty le r i i  
nab rzeżne j, liczne  o k rę ty  w o ­
je n n e  s ta le  p a tro lu ją c e  Z a tokę  
F iń s k ą  m ia ły  na ce lu  n ie d o p u ­
szczenie ra d z ie c k ie j f lo ty  d a le j 
na B a łty k  D o w ó dz tw o  K rie g s ­
m a rin e  o b a w ia ło  się zagrożenia 
n ie m ie c k ie j żeg lug i — a szcze­
g ó ln ie  tra n s p o rtó w  rudy^ ze 
S zw e c ji oraz zaopatrzen ia  
w o js k  w  F in la n d ii i K u r la n d ii.  
W  ce lu  u n ie ru c h o m ie n ia  ra,- 
d ż ie c k ie j f lo ty  w o je n n e j sk ie ro ­
w a no  do w schodn ich  re jo n ó w  
Z a to k i F iń s k ie j k ilk a  o k rę tó w  
p o d w o d n ych  Jeden z n ich  
U-250 s to ip e d o w a ł ra d z ieck i 
ścigaez M O -105 po czym  sch ro ­
n i ł  s ię  m iędzy w yse pka m i Za ­
to k i W y b o rg s k ie j Tu  zosta ł 
w y tro p io n y  przez b liźn iaczy  
ścigacz MO-103 i 30 lip ca  1944 
ro k u  zatop ony d w ie  m ile  na 
p ó łnoc  od w yspy  P iis a a r ii’. H is to  
r ia  ja k ic h  w ie lr  m ia ła  m ie jsce  w  
czasie d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j 
Ta je d n a k  n ie  zakończy ła  się 
w ra z  z za to p ien ie m  U -bo o ta  

S ensacy jną  h is to r ię  za to p ie ­
n ia  U-250 p rz y p o m n ia ł n ie d a w ­
no  J u r i j  D łm it r ie w  na łam ach  
d z ie n n ik a  ,vI> u d ”  W spom ina  
d a w n y  dowódca ścigacza 
MO-1B3 — k a p ita n  d ru g ie j ra rt-

g i A le ksa n d e r K o le n k o : „W ia ­
dom ość o ś m ie rc i naszych to ­
w a rzyszy  p rz y ję liś m y  zr o g ro m ­
n y m  żalem . T o rpeda  b y ła  p rze ­
znaczona d la  nas. M O -105 zm ie­
n i ł  nas na p a tro lu  w  o s ta tn ie j 
c h w il i  D la tego  zna lez ien ie  i 
zn iszczehie  U -boo ta  b y ło  d la 
nas sp ra w ą  honoru.

W pól god z in y  po w y jś c iu  w  
m orze  h y d ro a k u s ty k  zam eldo-

n ia  p rzez N ie m có w  w ra k u  U - 
boota. O brzuca n o  go bom bam i. 
Jednocześn ie  s tarano  się n ie  do 
puszczać w  ten re jo n  ra d z iec ­
k ic h  o k rę tó w  Z a m in ow an o  p o ­
de jśc ia  do w ra k u . T a ka  re a kc ja  
N ie m có w  na za top ien ie  s e ry jn e ­
go — ja k  się w te d y  w y d a w a ło  
— U -bo o ta  za s ta n ow iła  radz iec­
k ie  dow ó d ztw o . P os tanow iono  
podnieść w ra k  ja k  n a jszyb c ie j. 
W z ię ły  do n ie w o li dow ódca  o­

le ro w c ó w  — w  zasięgu ogn ia  
a r ty le r i i .  M ożna by ło  w ięc p ra ­
cow ać ty lk o  nocą.

N a jp ie rw  p ró b o w a li w edrzeć 
się do w n ę trza  radz ieccy n u r ­

k o w ie .  a le w yb uch y  p o w y g in a ­
ły  p o k ry w y  w łazów , k tó ry c h  
n ie  uda ło  się o tw o rzyć . Użyc ie  
ła d u n k ó w  w yb u c h o w y c h  lu b  
p a ln ik ó w  b y ło  ry z y k o w n e  ze 
w zg lędu  na m oż liw ość  e ksp lo ­
z ji we w n ę trzu  w ra k u  Z a pa d ­
ła  w ięc decyz ja  p od n ies ien ia  
U -boota

Przez 290 g odz in  t rw a ły  pod--' 
wodne prace p rz y  za k ład a n iu

Tajemnica U~250
w a ł, że s łyszy szum ś ru b  B ły ­
ska w iczn ie  o b lic z y liś m y  o d leg ­
łość do U -boo ta  i g łębokość je ­
go zanurzen ia  K ilk a  se rii bom b 
g łę b in o w y c h  z a ła tw iło  sprawę. 
Na p o w ie r-c h m  m orza  p o ja w i­
ły  się pęch e rzyk i p o w ie trza  — 
w  to  m iejsce s k ie ro w a ły  się lu ­
fy  d z ia ł i k a ra b in ó w  m aszyno­
w ych  Do s trze la n ia  ju ż  n ie  do­
szło Uszkodzony U -boo t — to ­
n ą ł. Na p o w ie rzch n ię  w y p ły n ę ­
ło  ty lk o  6 h it le ro w c ó w  — 
w śród  n ich  dow ódca  o k rę tu  
W e rn e r S cnm id t. Reszta 46-oso- 
b o w e j załogi z g inę ła ”

W Y D O B Y Ć  W R A K .'

W K R Ó TC E  w y w ia d  radz iec­
k ie j M a ry n a rk i W o je n n e j z w ró ­
c i ł  uw agę na p ró b y  zniszeze-

k rę tu  w s p o m n ia ł o n o w ych , t a j ­
nych  u rządzen iach  w e w n ę trzu  
U-250 n ieznanych  n a w e t c a łe j 
załodze. M ia ły  to  być  m . in  no­
we to rp e d y  ła do w a n e  na o k rę t 
przez specja lną  e k ip ę  fab ryczną .

U-250 na leża ł do nowoczesne­
go ty p u  o k rę tó w  pod w o dn ych  
V I I  C i zosta ł zb ud ow an y  pod 
ko n ie c  1943 ro ku . M ia ł w y p o r­
ność naw odną  769 t  i p o d w o d ­
ną 871 t  — w yposażony w  5 
w y rz u tn ' to rp e d o w ych  — zabie ­
ra ł jeszcze U  to rp e d  zapaso­
w ych  Sam o k rę t  n ie  s ta n o w ił 
ta je m n ic y  d la  ra d z ie c k ie j m a­
ry n a rk i — in te re s u ją c e  b y ły  
now e  to rp e d y

O k rę t  p o d w o d n y  leża! na 
g łębokośc i 27 m  w  pob liżu  
b rze g ó w  obsadzonych  p rzez h it -

ł in  pod k a d łu b  G dy  w szystko  
by ło  go tow e  p rzysze d ł sz to rm  
i zn iós ł p o n to n y  pod n ie p rz y ­
ja c ie ls k i brzeg  C a łą  ope rac ję  
trzeba  by ło  p ow ta rza ć  p rzy  
sz to rm o w e j pogodzie i pod a r ­
ty le ry js k im  ostrza łem . W reszcie 
pod u k ry c ie m  zasłony d y m n e j' 
w y d o b y to  U -boo ta  na po ­
w ie rz c h n ię  i o dh o low an o  do 
K ro  uszła  d tu .

C E N N A  Z D O B Y C Z

DO  badan ia  w ra k u  śc ią gn ię ­
to  n a jlep szych  sape rów  i spe­
c ja lis tó w  od b ro m  m ia o w o - io r-  
p ed ow e j. Zn a lez io n o  ta je m n icze  
to rp e d y  zabezpieczone przez 
różnego ro d z a ju  u rządzen ia  de­
to n u ją c e . k tó re  rad z ieccy  spe­
c ja liś c i z d o ła li rozb ro ić .

B y ły  to  to rp e d y  z a k u s ty c z ­
n y m  system em  nap ro w a dza n ia  
i e le k tro m a g n e ty c z n y m i d e to na ­
to ra m i. T o rp ed y  tak ieg o  ty p u  
same k ie ro w a ły  się na ce l i de ­
to n o w a ły  po jego o s iąg n ię c iu  
—  n ieza leżn ie  od ude rzen ia . 
P ły n ę ły  one za głosem  p ra c u ją ­
cych  ś ru b  i  s iln ik ó w  o k rę to ­
w ych . N ie  p om aga ły  żadne u - 
n ik i  czy g w a łto w n e  zm ian y  
ku rsu . Jednocześn ie  to rp e d y  
m ia ły  specja lne  u rządzenia  do 
t łu m ie n ia  fa l i — n ie  zo s ta w ia ­
ły  za sobą c h a ra k te ry s ty c z n e j 
sm ug i na w odz ie  i d la te go  n ie 
m ożna ic h  b y ło  zauważyć.

N ie m cy  za db a li o zachow anie  
ta je m n ic y  — w s zys tk ie  to rp e d y  
b y ły  zaopatrzone  w  u rządzenia  
do ich  s a m o łik w id a c ji g d y b y  
n ie  o s iągnę ły  ce lu. T a k ie  to rp e ­
d y  sp o w o d o w a ły  duże s t ra ty  w  
a lia n c k ic h  ko n w o ja c h  na  A tla-n  
ty k u .  Ic h  o fia rą  p a d a ły  także  
s ta tk i p łyn ą ce  w  k o n w o ja c h  do 
M u rm ań ska .

Z d ob yc ie  dw óch  n ie  uszkodzo­
n ych  to rpe d  a ku s ty c z n y c h  u - 
m o ż łiw iło  szyb k ie  zna lez ien ie  
sku te czn e j o b ro n y  p rze d  n im i, 
Jedną  z to rp e d  p rze kaza no  a d ­
m i ra l ic j i  b ry ty js k ie j  — za n ie ­
p o k o jo n e j zastosow an iem  przefc 
U -bo o ty  n o w e j g ro ź n e j b ro n i.  
S ku te c z n y m  ś ro d k ie m  za ra d ­
czym  p rz e c iw  n o w y m  to rp e d o m  
b y ło  h o lo w a n ie  za s ta tk a m i u -  
rządzeó  w y tw a rz a ją c y c h  s i l ­
n ie jsze  im p u ls y  a ku s tvcz« e  n iż  
ś ru b y  © kręto  -

A « « rw j M A R K S K ?
< r A r *

t
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UWAGA! ODBIORCY GAZU REJONU NIEBUSZEWA!

ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN 
powiadamia odbiorców gazu zamieszkałych w rejonie 
ulic: Barnima, Krasińskiego (od 85 do 104), Lenartowi­
cza, Rewolucji Październikowej, Słowackiego, Zamoj­

skiego, Zupańskiego,
że dnia 1 października 1981 r. o godz. 12.00

WPUSZCZONY BĘDZIE DO SIECI GAZ ZIEMNY.

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na 
palnikach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcącym 
płomieniem. W dniu zmiany gazu, w momencie zauwa­
żenia charakterystycznego dla spalania gazu ziemnego 
płomienia na palnikach kuchni, należy wszystkie urzą­

dzenia gazowe natychmiast wyłączyć.
Od tej chwili
1. Wolno korzystać jedynie

z palników nawierzchniowych kuchni, po uprzednim 
wyregulowaniu wysokości płomienia spalanego ga­
zu.
Regulację tę przeprowadza użytkownik przez zmniej­
szenie ilości dopływającego gazu na palnik (prze­
kręcając pokrętło kurka w prawo) tak, aby uzyskać 

’ wysokość płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm. 
i. Zabrania się używania:

a. piekarników kuchni gazowej,
b. pieców kąpielowych, term i innych urządzeń 

gazowych, do chwili przebudowy przez ekipy 
monterskie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonana 
będzie na koszt zakładu.

Bliższych informacji nt. zmiany gazu udzielamy w Dzia­
le Sieci i Instalacji mieszczącym się przy ul. Mickiewi­

cza 144 teł. 776-21.
Koniec akcji przebudowy urządzeń gazowych przewi­

dywany jest na dzień 30 listopada 1981 r.
3447-K

W O J E W Ó D Z K I E  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

K O M U N lK A C U  M I E J S K 1 E J  
w  S z c z e c in ie

w  p o rozu m ie n iu  z W yd z ia łe m  
Z a tru d n ie n ia  i S p ra w  S oc ja ln ych  

U rzędu  M ie js k ie g o

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu

M O P O R N I C Z E G O

kobiety i mężczyzn posiadają­
cych ukończone 20 lat życia.

W ym ag a ne  są p oz y ty w n e  w y n ik i  b a ­
dań  le k a rs k ic h  i  p sycho log icznych , 
n ie k a ra ln o ś ć  sądowa, n ie  może być  
porzuceń  p ra cy  a n i z w o ln ie ń  d yscy ­
p lin a rn y c h . o b o w ią z u je  w y k s z ta łc e ­
n ie  p od s taw o w e  lu b  ś re d n ie  o gó ln o ­

kształcące.

Poza ty m  p rze d s ię b io rs tw o  z a tru d n i 
za s k ie ro w a n ie m  z W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia  i S p ra w  « o e ia ln y c h  U rzędu  

M ie jsk ie g o :

^ d o z o rc ó w .
^■palaczy c.o.,
♦ z m v w a e z y  po jazdów .

U cze s tn icy  k u rs u  ja k  i p ra c o w n ic y  
o trz v m u ia  b ile ty  w o ln e j ja zdy  dla 
s iebie  w sp ó łm a łżon ka  i  d z iec i na 
p rze jazd  ś ro d k a m i k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j K u rs a n c i w  czasie t rw a ­
n ia  k u rs u  o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie

P rz e d s ię b io rs tw o  posiada s to łó w k i, 
b u fe ty  ż łohek p rz y c h o d n ie  le k a r ­
ską o ś ro d k i wczasow e i  w v o o rz y n -  
k u  s o b o tn io -n ie dz ie ln e go  w  S w in o -  

ijy 5 H łi K rz y c k a c h  i M a ria n o w ie

In fo rm a c ji udz ie la  d z ia ł osobow y 
u l K lo n o w ic a  5. p o k ó j 113. te l 

744-11 w e w  139

D o jazd  au tobusem  75 t ra m w a je m  
l in i i  5 lu b  7.

__________________ _ 3359-K

N A U K A

M G R  in ż . u d z ie la  k o r e ­
p e t y c j i  z m a te m a ty k i ,  
f i z y k i ,  e le k t r o te c h n ik u  
T e ł. 449-23.

18462-G
K U R S Y  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  o r g a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  O d ­
d z ia ł  w  S z c z e c in ie . I n ­
f o r m a c j i  u d z ie la  s e k r e ­
t a r i a t  k u r s ó w ,  u l .  O b ­
r o ń c ó w  S ta l in g r a d u  17. 
te l.  343-12.

3162-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  k r a w c o ­
w ą . W ia d o m o ś ć : S zcze ­
c in ,  u l .  S ło w ic z a  5to.

18620-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . O r g a n i­
z u je m y  w c z a s y . S zcze ­
c in ,  u l .  Ż u p a ń s l i ie g o  
6/8, te l.  22-'33-22. go dz . 

9 -1 7 . 181-K

K U P N O

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  F ia ta  127 lu b  l2fl. 
T e l.  821-587.

18827-G
M A S Z Y N Ę  w a liz k o w a  
Ł u c z n ik  a lb o  S in g e r,  
m o to r o w e r  R o m e t  o ra z  
s e g m e n t M e r k u T y  m i ­
n ie  k u p ię .  K r u c z a  Sa 
(Z e le c h o w o ).

18560-G
S Z A F K I  k u c h e n n e  p o ­
je d y n c z e  lu b  w  k o m ­
p le c ie  (m o g ą  b y ć  u ż y ­
w a n e j  b ia łą ,  b rą z o w ą , 
m u s z lę  s e d e so w ą , b ia ła  
u  m v  w a lk ę  na  s to n c e  
a lu m in io w y  z le w o z m y ­
w a k ,  d a c h ó w k ę  e s ó w  -  
k ę . n a p ę  c e g le  k l i n k i e ­
r o w a  ła d n e  ta p e ty ,  m a  
te ra c e  z m ik r o e u m y  k u  
n lę  T e l 822-938.

18378-G
R E G A L  d o  s e g m e n tu  
.K u ja w y ”  w y s o k i o o - 

ły s k  — k u p lę  T e l.  88- 
640 18818-G

p r z y c z e p ę  c a m o iń e o -  
w ą . n o w ą  k u n ie .
T e l 459-75.

18381-G
N O W Y  r r z e d n i  n r a w y  
b ło t n i k  d o  F ia ta  t25p 
k u o ię  T e l  447-58 0 6  -  
19).

18«84-0
S Z Y B Ę  n rz e d n ią  F ia ta  
i 27 90« C L . sz y b ę  p rz e d ' 
n ią  le w a  F o r d a - T a u n u -  
sa d w u d r z w io w e »  — 
k u p !ę T e l. 175-358.

18917-G

Pracownicy poszukiwani
R E JO N O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A L IZ A C J I

w  Szczecinie

w  p o ro zu m ie n iu  z W yd z ia łe m  Z a tru d n ie ­
n ia  i  S p ra w  S oc ja ln ych  U rzędu  M ie jsk ie g o

p rz y jm ie  do p racy

mężczyzn w  w ie k u  18— 45 la t w  c h a ra k te ­
rze p ra c o w n ik ó w  o bs ług i urządzeń w o do ­
c ią g o w o -k a n a liz a c y jn y c h  oraz sp rzą ta czk i 
w  p rz y jm o w a n y c h  do e k s p lo a ta c ji obiek 
ta c li p ro d u k c y jn y c h  w  S zczec in ie -Zd ro jach .

P rze ds ię b io rs tw o  p rz y jm ie  ró w n ie ż  do 
p ra c y  m ężczyzn w  zawodach:

e le k try k a , b ru k a rz a , spawacza, s to la rza , 
dekarza , palacza c.o. oraz dozorców  z za ­

t ru d n ie n ie m  na  te ren ie  Szczecina.

W ym agane  je s t w yk s z ta łc e n ie  m in im u m  
p od staw o w e  o ra z  p o z y ty w n e  w y n ik i ba ­
d ań  le k a rs k ic h . K a n d y d a c i k tó rz y  p o rz u ­
c i l i  p ra c ę , w z g lę d n ie  z w o ln ie n i zo s ta li d y ­
s c y p lin a rn ie  n ie  będą p rz y jm o w a n i. Szcze­
g ó ło w ych  in fo rm a c j i u dz ie la  D z ia ł S p ra w  
P ra cow n iczych  R P W iK  w  Szczecinie, u l. 

S zym anow sk iego  2, te l. 221-17.9
3347-K

S Z Y B Ę  p r z e d n ią , r e f ­
le k t o r  p rz e d n i,  w lo t  p o  
w ie t r z ą  d o  M e rc e d e s a  
200 — k u p ię .  D z w o n ić  
p o  16, te l.  22-36-92 lu b  
22-11-49.

18837-G
2 K O L A  d o  F ia ta  125p
—  k u p ię .  T e l.  22-41-12.

18781-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
T e l.  37-855.

18506-G
R Ó Ż N E  a u to m a ty  d o  
g ie r  z r ę c z n o ś c io w y c h
—  k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  18671. 
Z A M R A Ż A R K Ę  -  k u ­
p ię .  T e l.  22-18-24.

18745-G
N O W Y  d a m s k i  p ła szcz  
s k ó r z a n y ,  r o z m ia r  m a ły  
k u p ię .  T e l.  34-168.

18387-G
S Z T R U K S  z a g ra n ic z n y
— k u p ię .  T e l.  284 W ro n
k i .  18803-G
M Ł O D Ą  s u c z k ę  c z a rn ą , 
p o d p a la n ą  k u n d la  m ie ­
s z a ń c a  z j a m n ik ó w  — 
k u p ię .  T e l.  224-164.

18695-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
o  p o w . 14,88 h a  w r a z  
z z a b u d o w a n ia m i w  
ty m  n o w o c z e s n a  c h le w - .  
n ia  w  g m in ie  K o łb a ­
s k o w o  — s p rz e d a m . 
D z w o n ić  te l.  239-573.

18893-G
S A D  7 h a  d o  w y d z ie r ­
ż a w ie n ia . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  18604. 
18 H A  z ie m i d u ż y  n o ­
w y  o b ie k t  g o s p o d a rc z y , 
10 k ra  o d  S zcze c in a  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  18370. 
D O M  w  s ta n ie  s u r o ­
w y m ,  n a d  je z io re m , w  
m ie js c o w o ś c i le tn is k o ­
w e j ,  n ie d a le k o  S z c z e c i­
n a  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  18377. '
Z D E C Y D O W A N IE  s p rze  
d a m  d o m  je d n o ro d z in ­
n y  w  S z c z e c in ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
18663.

R Ó Ż N E

T E l-E P O G O T O W iE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k l 
22-38-32. 16944-G
T E L E P O G O T O W IE  —
351-06 — K n a p .

18005-G
T E L E P O G O T O W IE  —
P o g o d n o  705-58 Jan 
S t r y ła .

18639-G
T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  S a w ic k i te l.  
461-58 17341-G
T E L E P O G O T O W IE  —
P o g o d n o  W a ld e m a r  
C z e r n ik  «89-04.

16318-G
T E L E P O G O T O W IE  . -
J a n  B a ;c z v k  — 756-34 

47073-0
M IE S Z K A Ń C Y  os ie d la  
S ło n e c z n e g o  1 o k o l ic  — 
p - ł« o fo w łe  T e le w iz y jn e  
C o lo r  -  ę z a rn o -b ia łe  
F e r d y n a n d  B a id a ls k l .  
i!  R y d la  12/2.

18269-G
A N T E N Y  c o lo r  — 22-56- 
75 -  R y s z a rd  Joacta l- 
m ia k .

18577-G
A N T E N Y  „ D ip o l ”  -  
M a r ia n  Ż a b  — 359-76.

18094-0

A N T E N Y  — H e n ry k  
C h r o s io w s k i ,  te l.  233-022.

17770-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a r k o w y c h .  E d w a rd  
S k o c z e k . T e l. 758-50.

14881-G
R E G U L A C J A  z e g a rk ó w  
e le k t r o n ic z n y c h ,  w y ­
m ia n a  b a te r i i ,  n a p r a w a  
k a lk u la to r ó w .  N o a k o w -  
s k ie g o  27, te l.  341-56, 
J a c e k  S ie m ie ń c z u k . od  
16.

18685-G
W Y M IE N IĘ  sz y b ę  p r z e ­
d n ią  na  b ło tn ik  p r a w y  
i le w y  p rz e d n i F ia ta  
125 p . D z w o n ić  te l.  22- 
89-96. p o  go dz . 17.

16686-G

P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  o k o ło  20 m  k w .  
n a d a ją c e g o  s ię  ńa  d ró b  
n e  u s łu g i s to la rs k ie .  
T e l.  724-58. p o  18.

18634-G
O D S T Ą P IĘ  p o m ie s z c z e ­
n ie  na  z a k ła d  r z e ­
m ie ś ln ic z y . T e l.  22-62-53.

18626-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
u l i c y  S z a fe ra . T e l.  376- 
94.

1*338-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  N ie b u s z e w a . 
T e ł.  22-80-93.

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
o k re s  6 m ie s ię c y . T e l. 
22-35-31.

18765-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  d o  
a u to m y jń i  „ Q y ic k ” . 
W ia d o m o ś ć  w  z a k ła d z ie  
u l .  C e ln a  la .

18892-G

I.O K  A L E

M -5 . lo k a to r s k ie ,  76 m  
k w . ,  e z te ro p o k o jo w e ,  
o s ie d le  S ło n e c z n e  p a r ­
t e r  z a m ie n ię  na
ró w n o r z ę d n e  lu b  m n ie j ­
sze  n a  p ię tr z e . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  18628.
N O W E  M -3  z d u ż y m  
b a lk o n e m  na  P o m o rz a ­
n a c h  — z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n e  n a  os le - 
d lu  K lo n o w ic a .  T e l. 
793-533. 18554-G
L O D Ź  -  3 p o k o je ,  z a ­
m ie n ię  na r ó w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . S z c z e c in , 
te l.  885-30 18719-G
M -5  w ła s n o ś c io w e  3 -p o  
k o ło w e  — na  o s ie d lu  
A r k ó ń s k lm  — z a m ie n ię  
na  d w a  m n ie js z e  m ie ­
s z k a n ia  T e l 175-223. o d  
8—16, 18500-G

s p ó ł d z i e l c z e  m - 4 2- 
p o k o jo w e .  c e n t r u m  — 
z a m ie n ię  na d w a  M -2  
n o w e  b u d o w n ic tw o .  
T e l  375-63 18735-G
M -2  lu b  M -3  o i ln ie  k u ­
p lę . b u d o w n ic tw o  - ibo- 
‘e tn e  T e l 719-50

18587-0
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  w  
S z c z e c in ie  na d z ia ła l ­
no ść  k a w ia r n ia n a  gas­
t r o n o m ic z n ą  O fe r ty  
B iu r o  o g ło s z e ń  Szeze- 

. c in  18657 -
P O S Z U K U J Ę  o o m ie s o  

'c z e n ia  na s k ła d o w a n ie  
t o w a r u  z d o g o d n y m  
p o d ja z d e m  T e ł 422-94 
p o  g o d z  19

18809-0
D O M E K  z o g r ó d k ie m , 
e w e n tu a ln ie  4 - p n k o io -

Z bólem  i ża lem  z a w ia d a m ia m y , że 
23 w rześn ia  1981 r. odeszła do Boga

śp.

W ładysława M atyja
z dom u Je lonek

m o ja  na jd roższa  żona, a nasza n a j­
ukochańsza m am a, babcia , p rababcia  

i teściowa.

Msza św. ża łobna  o d p ra w io n a  zosta­
ła  d n ia  25 w rześn ia  b r. w  koście le  
pod w e zw a n ie m  M a tk i B o s k ie j R ó­

ża ńco w e j na G um ieńcach .

O dprow adzen ie  z w ło k  n as tą p iło  na 
C m en ta rz  C e n tra ln y .

R O D Z IN A

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , 
że 24 w rześn ia  1981 r .  z m a rła  b y ła  

d łu g o le tn ia  p ra c o w n ic a

Janina Lalik
W y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  

R odz in ie  Z m a r łe j

s k ła d a ją

rada, zarząd, ko le ż a n k i i  k o le ­
dzy  o raz  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ”  

W Z P H iU  w  Szczecinie.

w e  m ie s z k a n ie , c .o ., te ­
le fo n  —  k u p ię .  W  ro z ­
l ic z e n iu  3 p o k o je , c e n ­
t r u m ,  te le fo n .  T e l. 
22-66-25. (16— 19).

18421 -G
K U P IĘ  M -2  lu b  M -3 . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17796.
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
d o  w y n a ję c ia .  T e l. 
22-34-93 Od 18—20.

18760-G
P O S Z U K U J Ę  M - l ,  M -2  
-  te l.  22-90-42.

18504-G
m a ł ż e ń s t w o  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  n a jc h ę tn ie j  n ie -  
u m e b lo w a n e g o  2 u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i .  T e l. 
88-149, po  16, te l.  
22-21-67 d o  15.

18520-G
P A N N A  p ra c u ją c a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  O fe r t y :  
te l.  472-80. 18668-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k O jo -  
w e , w ła s n o ś c io w e  w  
b l iź n ia k u  sp rz e d a m . 
T e l. 233-335. 18605-G
M -3 , 38 m  k w .  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  18647. 
M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e  w  d o m k u  d w u r o ­
d z in n y m , g a ra ż , te d e fo n  
o g r ó d e k  s p rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  M - l  lu b  
M -2 . T e l. 885-76.

18621-G

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a -  
w o r o w ą  s p rz e d a m .
S z c z e c in -P ło n ia . u l.
P rz y s z ło ś c i 2 (p o  15).

18394-G
S Y R E N Ę  (1978) s p rz e ­
d a m . S ło w a c k ie g o  10/3. 
o d  17. 18711-G
S Y R E N Ę  105 (1978)
s p rz e d a m . O g lą d a ć  w  
p o d w ó rz u :  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  22/5. 18607-G
F IA T A  125 p  (1977) 
48 000 k m  p rz e b ie g u  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in  
W it k ie w ic z a  39/33.

18662-G
F IA T A  125 p  1500 (1976). 
po  re m o n c ie  s p rz e d a m . 
G o le n ió w .  G ru n w a ld z k a  
2a/6. te l.  35-23.

18668-G
F IA T A  125 p  (1974) s p rze  
d a m  T e ł. 22-94-51.

18851-G
F I A T A  125 (1979) ł  n o ­
w e g o  126 — sp rz e d a m . 
T e l 614-133 18691-G
V IO L E S  W  A G E N  A  S ir o c -  
c o  (1977) s p rz e d a m  O- 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  18796 
M E R C E D E S A  200 D 
(1972) s p rz e d a m  W ia d o ­
m o ść  te l  718-38

18780-G
S E A T A  83« -  o k a z y jn ie  
so rz e d a m . u l.  - M ic k ie ­
w ic z a  38/23 18815-G
O P O N Y  d o  W o łg ', su rze  
d a m . S z c z e rk o w a  5.

18805-G
C Z Ę Ś C I d o  V o llts w a g e -  
na  — s p rz e d a m  T e l 
781-38 18730-G
N A D W O Z IE  S y r e n v  105

(1975) d o  r e m o n tu  — 
s p rz e d a m . M ic k ie w ic z a  
22/1, po  16. 18705-G
P Ł A S K IE  t ł o k i  F ia ta  
1500, p ie rw s z y  n a d w y -  
m ia r  - -  s p rz e d a m . uJ. 
Ł u b in o w a  5/12.

18353-G
T A K S O M E T R  z  c a ły m  
w y p o s a ż e n ie m  — s p rz e ­
d a m . W o js k a  P o ls k ie g o  
126/4, 19—20. 18652-G
T A K S O M E T R  s p rz e ­
d a m . T e l. 730-35.

18724-G
N O W Y  g a ra ż  z b la c h y  
f a l is t e j  o ra z  d u ż e g o  f i ­
k u s a  — s p rz e d a m . J a ­
n a  K a z im ie rz a  5/19.

18495-G
K A M E R Ę  8 m m  p ro d . 
R F N  s p rz e d a m . T e l. 
g r z e c z n o ś c io w y  82-06-31.

18746-G ’
P Ł Y T Y  g ra m o fo n o w e
—  k o le k c ja  n a j le p s z y c h  
z a g r a n ic z n y c h  p rz e b o ­
jó w  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  888-07.

18345-G
B I L A R D Y  s p rz e d a m . 
T e l. 232-578. 18361-G
2 6 -C A L O W Y  te le w iz o r  
n o w y  T e le fu n k e n  c o -  
l o r  —  s p rz e d a n i.  O g ro ­
d o w a  32. 18472-G
Z E S T A W  s te re o  p ro d . 
U S A  —  s p rz e d a m . T e l. 
759-07. 18656-G
F O T O T A P E T Y  — s p rz e  
d a m . S z c z e c in , te l.  
7C9-67. 18658-G
Ł Ó Ż E C Z K O  k rz e s e łk -o  

-S k ła d a n e  ze s t o l i k i  eon 
o ra z  d w a  fo te le  — 
s p rz e d a m , u l.  K r ę t a  15.

18680-G
M E B L O S C IA N K Ę  „ K o ­
w a ls k i ”  s p rz e d a m . T e l.  
384-79. 18418-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n ta m i i  te le w iz o r  k o ­
lo r o w y  J o w is z  n a  g w a ­
r a n c j i  — s p rz e d a m . 
T e l.  614-000. 18135-G
R A T I .E R K I  s z c z e n ię ta
— s p rz e d a m  u l  P o k o ­
j u  35/1. 18348-G
P U D E L K I b rą z o w e  — 
s p rz e d a m  T e l  430-62.

18428-G
P U D L E  — s p rz e d a m . 
T e l. 613-382. •  18555-G
Ś R E D N IE  p u d e lk i  6 - ty -  
g o d n io w e  sp rz e d a m . 
T e l. 79-43-46. 18584-G
P Ł A S Z C Z  d a m s k i,  m ę ­
s k i  i  k o ż u c h  t u r e c k i  — ; 
s p rz e d a m . T e l. 175-348..

18582-0
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i i  m ę s k i s o rz e -  
d a m  T e l. 449-04.

18709-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  k o  
ż u c h  d a m s k i s p rz e ­
d a m  T e l 898-31

18434-G
K O Ż U S Z E K  m ło d z ie ż o ­
w y  z ła te k  s p rz e d a m . 
T e l. 22-18-24 18744-G
K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m  u l  B o g u s ła ­
w a  33/16 18547-G
K O Ż U C H  s p rz e d a m  u l.  
B a z a ro w a  26/2.

18635-G
F U T R O  z n u tr ia  i  k a ­
r a k u ło w e  s p rz e d a m . 
T e l. 882-46. 18230-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ' -  d /s e n ń ti*  «  c  'm c /é  S p O łd / te iru  W v /lB w n te » e . P rasa 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in  * k *  *'■ 9  ->?9 R e - ia e u le  K > ie s iy in  t e i f f o n y
««2-3» <17 oL-onr-tn «9? n  ■*, «........  • - .  i > » C 7 v łe in łk * m ‘  450 21
te  «•*«»■*- -•> te r t • ‘ -*»r r»< usk ie g«  8 »el 394 3« o ra ?

■ • N r  »nd«*k«U '»0.34 B r o k

•>., n W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W > a a w n ic tw o  P ra io w e  
t-"> ?i íp k r r t^ r ia i  red  t iac ze lne g c  »51 <1 s e k re ta rz  ^ i 2T  ***

o~d7 * ’ m  m  : 52 42 30 ia łe k o n is y  22-40 18 O G Ł O S Z E N IA  o rz y ln a u  
i> c w  P rą « !, K sł.-)7ka R u c h ”  na  te re n ie  k r a t u  Z a  treść i  te r
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W niedzielę w samo południe

Portowcy grają w Gdyni
P IŁ K A R Z E  e k s tra k la s y  ro ze - m is trz o s tw  je s t p rz o d o w n ik ie m  su ją  o czyw iśc ie  także  in n e  spo t- 

g ra ją  w  n a jb liższą  n ied z ie lę  9 ta b e li. A ta k u ją :  Ś ląsk, G ó rn ik , k a n ia  M ig o w e . Z  zespo łów  za- 
se rię  sp o tka ń . N ie w ą tp liw ie  u - Zag łęb ie , S ta l, W idze w  oraz g ra ża ją cych  bezpośredn io  P ogo- 
p ły n ie  ona pod zn ak ie m  w a lk i Ł K S , G w a rd ia , B a łty k .  n i n a jc ie k a w ie j za p o w ia d a ją  się
o p ozyc ję  lid e ra . B ro n i je j  P o- T a k  s ię  sk łada , że p o r to w c y  p o je d y n k i:  G ó rn ik  —  Ł K S , 
goń, k tó ra  1/3 o be cne j e d y c ji n ie  w a lczą  z ża dn ym  z w y ż e j S ta l —  Z ag łęb ie , G w a rd ia  —  

^  w y m ie n io n y c h  zespołów. W  n ie - Ś ląsk . P rz y p o m n ijm y , że w ro -

Eksfraklasa męskich „7"

Pogoń podejmuje
Koronę Kielce

W  S O B O TĘ  i  n ied z ie lę  od­
będzie  się d ru ga  ru n d a  sp o tka ń  
e k s tra k la s y  p i łk i  rę czn e j m ęż­
czyzn. D ru ż y n a  Pogoni p o d e j­
m o w a ć  będzie  na w ła s n y m  b o i­
sku  K o ro n ę  K ie lc e . Po p ie rw ­
szych meczach z G w a rd ią  O po ­
le  szczecin ian ie  m a ją  zerow e 
k o n to  lig o w y c h  p u n k tó w  i z a j­
m u ją  p rze do s ta tn ie  m ie jsce  w  
ta b e li ro z g ry w e k . N a to m ia s t 
s ió de m ka  K o ro n y  o dn io s ła  je d ­
no  zw y c ię s tw o  w  m eczach z 
P ogon ią  Zabrze  i p la s u je  się 
w  ta b e li na  szóste j p ozyc ji. So­
b o tn i m ecz w  h a li W O S iR  p rz y  
u l.  N a ru to w ic z a  rozpoczn ie  się
0 godz. 17. P oczą tek n ie d z ie ln e ­
go sp o tka n ia  o  godz. 11.

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 16 — t o r  k o la r s k i  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  —  d c . s ze ś c io -  
d n ió w k i  k o la r s k ie j  — w y ś c ig i  s p r in -  
te r s k ie  p a r a m i o  W ie lk ą  N a g ro d ę  
G r y fa .

G o d z . 17 i  19 — h a la  W D S  7 - m ię ­
d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  k o s z y k ó w k i  
m ę ż c z y z n  g r a ją  P o g o ń  —  S p ó jn ia  
S ta r g a rd  i  H u t n i k  K r a k ó w  — A e l i  —■ 
B a s k  e t (S z w e c ja ) .

G o d z . 17 —  s a la  S P  62 p r z y  u l  
M a z u rs k ie j  4« —  s z a c h o w e  m is t r z o ­
s tw a  o k r ę g u  k o b ie t  i  ju n io r ó w .

S O B O T A

G o d z . 9 — b o is k a  tr e n in g o w e  P o ­
g o n i  p r z y  u l .  W it k ie w ic z a  — d c . e l i ­
m in a c j i  I I I  M im - m is t r z p s t w  Ś w ia ­
t a  w  p i łc e  n o ż n e j d r u ż y n  s z k o l­
n y c h .

G o d z . 9, 11 i  12.15 —  s a la  S P  6 
p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  —  m ecze  
k o s z y k ó w k i  d z ie w c z ą t,  j u n io r e k  i  
k o b ie t  C z a r n i — S p ro ta v ia .

G o d z . U  —  J e z io ro  D ą b s k ie  — je ­
s ie n n e  r e g a ty  ż e g la r s k ie  o  P u c h a r  
„ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o ” .

G o d z . 15 —  t o r  k o la r s k i  p r z y  a l. 
» o js k a  P o ls k ie g o  —  dc . 6 - d n ió w k i  
k o la r s k ie j  —  m is t r z o s tw a  ju n io r ó w  
L Z S ,  w y ś c ig  d łu g o d y s ta n s o w y .

G o d z . 16 —  b o is k a  p r z y  u l .  K a z i­
m ie r z a  K r ó le w ic z a  —  o t w a r t y  t u r ­
n ie j  te n is a  z ie m n e g o .

G o d z . 17 i  19 — h a la  W D S  — dc . 
m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  k o s z y ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n . G r a ją :  S p ó jn ia  
S ta r g a rd  — A e l i— B a s k e t (S z w e c ja )
1 P o g o ń  —  H u t n ik  K r a k ó w .

G o d z . 17 —  h a la  W O S iR  p r z y  u l.  
N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  —  K o ro n a  K ie lc e .

N IE D Z IE L A

dzie lę  b o w ie m  w  sam o p o łu d n ie  e ła w ia n ie  m a ją  p odobn ie  ja k  
s p o ty k a ją  s ię  w  G d y n i z ta m - Pogoń 11 p k t,  W  7 s e r ii p oko - 
te jszą  A rk ą . G d y n ia n ie  a k tu -  n a li o n i w yso ko  nasz zespół, 
a ln ic  należą  do s łabszych d ru -  a te ra z  s p o ty k a ją  się z G w a r-  
żyn  e k s tra k la s y  —  14 m ie jsce  d ią , k tó ra  ty d z ie ń  tem u  p rze - 
w  ta b e li, d w a  z w y c ię s tw a  i  je - g ra ła  w  Szczecinie. Ś ląsk m o- 
den  re m is . S tr z e l i l i  ty lk o  4 go- że w ię c  z W a rsza w y  w y w ie ź ć  
le, s t ra c i l i  12. T ym czasem  P o- k o m p le t p u n k tó w . A b y  w ię c  
goń je s t n a jb a rd z ie j b ra m k o - pogoń  n a d a l u trz y m a ła  s ię  na 
s trz e ln ą  d ru ż y n ą  w  I  lidze  —  p o z y c ji l id e ra  —* m usi w yg ra ć  
14 zd ob y tych  b ra m ek . M im o  te j  w  G d y n i.
„s ta ty s ty c z n e j”  p rz e w a g i n ie  u - ^ # ł
w aża  się, że p o r to w c y  w  G d y n i
będą m ie li ła tw ą  p rze p ra w ę . p o  „  scrU  sp„ lk a ń  nas tą p i
W p ro s t p rze c iw n ie , spodz iew a- trz y ty g o d n io w a  p rz e rw a  w  m i-
ją  s ię  on, c ięzk .eso  , tru d n e g o  s tl4 s tw a ch  ,  „ L w  m ię(fc y .  
meczu. A rk a  b o w ie m  je s t w  ie  „ d b l d , il; s i,  Im , „ .  N B D 
koncow ee ta b e l, i  d p  do po- _  P o ,ska  £  L i  k t6  u ra .  
p ra w ie in a  lo k a ty . W  obu w ię c  n a jw ażn ie jsze go  w y d a -
obozach ogłoszono petną m o b i- . sezonie p iłk a rs k im
liz a c ję  s il. Pogoń do G d y m  w y ­
jeżdża w  sobotę. W iadom o, że P o ls k i i  N R D . O bie  te  d ru ż y  

k o n tu z  io wane no n y  *«b ie &ate  się o aw ans do 
• c t n i u , . , , ; . , ! f i n a ł ó w  m is trz o s tw  ś w ia ta . P i ł-p o je d z ic  bez

J ę d rze je w sk ie g o  i  S te in ,as iaka  w  czasie t e j  p rze r-
(p a uzu je  po o trz y m a n iu  ż ó łte j tre no w a ć . ro z e rv w a ć
k a r tk i) .  Może n a to m ia s t g rać 
K ra w c z y k  i P ie k a rc z y k . J e d ­
n ym  s łow em  t re n e r  J. K opa  
będzie m ia ł pew ne k ło p o ty  z 
ze s ta w ie n ie m  s k ła du , a le m in io  
to  może w y s ta w ić  m ocną d ru ­
żynę. Rzecz n a jw a ż n ie js z a  —  
w  zespole szczecińsk ich  I - l ig o w -  
có w  pan u je  d o b ra  a tm osfe ra , 
k tó r e j tow a rz y s z y  b o jo w y  duch. 
P o r to w c y  u w ie rz y li w- sw o je  s i­
ły  i chcą u trz y m a ć  się na po ­
z y c ji lid e ra .

S zczecińsk ich  k ib ic ó w  in te rc -

w v  będą  tre n o w a ć , ro z g ry w a ć  
sp o tka n ia  to w a rz y s k ie . 1 paź­
d z ie rn ik a  w  Szczecin ie  Pogoń 
zm ie rz y  się z L e ch ią  Z ie lo na  
G óra , k tó rą  tre n u je  H u b e rt 
F ia łk o w s k i.  7 p a ź d z ie rn ik a  p o r­
to w c y  g ra ć  będą w  R ostocku  z 
ta m te js z ą  Hansą.

M E C Z  d ru ż y n  m ło d z ie żo w ych  N R D  —  P o lska  lo y g ra l i p o lscy  
p iłk a rz e  3:1.

N A  Z D J Ę C IU : m im o  ro zp a cz lh o e j o b ro n y  Ila o s c h ild a , d a le k i 
s trz a ł C io łk a  lą d u je  w  bram ce.

F o to : C A F  —  J a ś k ie w ic z  —  te le jo to

E SPANA-8 2
R U M U N IA  — W Ę G R Y  0:0 S IE D E M  B R A M E K  P I Ł K A R Z Y  R F N

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł -  W  B O C H U M  ( g ru p a  V I )  R F N  w y -  
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  B u -  g ra ła  Z F in la n d ią  7:1 (2:1). 
k a re s z c ie  ( g ru p a  IV )  R u m u n ia  z re ­
m is o w a ła  z W ę g r a m i 0:0. W id z ó w  T A B E L A  G R U P Y  V I
80 ty s .

T A B E L A  G R U P Y  IV

J. Szumieć ósmy
w Holandii

P IĘ C IU  szczecińskich  b iegaczy 
re p re z e n tu ją c y c h  o gn isko  T K K F  
„P o lm o ”  w z ię ło  u d z ia ł w  d łu g o ­
d ys ta n sow ym  b iegu  na  100 k i lo ­
m e tró w , k tó r y  ro ze g ra n y  zosta ł 
w  h o le n d e rs k ie j m ie jsco w o śc i 
W insch o te n . B a rw y  nasze re ­
p re z e n to w a li:  M a r ia n  K ob ie la , 
R om an  Zam kow ski", J e rz y  K o - 
te le c k i, Jan  S zum ieć i  A n d rz e j 
S w id z iń s k i. S zczec in ian ie  w z b u ­
d z i l i  na s ta rc ie  og rom n e  z a in ­
te reso w a n ie  b y l i  b o w ie m  na  te j 
im p re z ie  je d y n y m i b iegaczam i- 
a m a to ra m i. L im i t  czasu, ja k i 
w y z n a c z y li o rg a n iz a to rz y  na  p o ­
ko na n ie  tego dys ta n su  w y n o s ił 
13 godz in . W y s ta rto w a ło  98 b ie ­
gaczy. D o m e ty  d ob ieg ło  75 u - 
cze s tn ikó w . Z  e k ip y  „P o im o ”  d y ­
s tans 100 k m  u koń czy ło  dw óch  
biegaczy. Ja n  S zum ieć z a ją ł w y -

1. A n g l ia 7:7 12—8
2. R u m u n ia 7:5 4—3
3. W ę g ry 6:4 6—6
4. N o rw e g ia 6:8 7—11
5. S z w a jc a r ia 4:6 7 - 8

N IE S P O D Z IA N K A
W  R E Y K J A V IK U

W  R E Y K J A V IK U (g ru p a I I I )  Is -
ła n  d la  z re m is o w a ła z C SR S l : l  (1:0).

T A B E L A  G R U P Y  I I I

1. C SR S 9:3 14—3
2. W a lia 9:3 10—2
3. Z S R R 7:1 11—1
4. Is la n d ia 5:9 9—19
5. T u r c ja 0:14 1—19

1. R F N 10:0 18—2
2. A u s t r ia 10:2 15—3
3. B u łg a r ia 6:4 9—6
4. A lb a n ia 2:10 4—12
5. F in la n d ia 2:14 4—27

Kolarska „sześciodniówka“

Grand Prix dla Zb. Płatka
T R Z E C I dzień im pre z  k o la rs k ic h  o d b y w a ją c y c h  s ię  na szcze­

c iń s k im  to rze  rozpoczą ł się od d e k o ra c ji m is trz ó w  P o ls k i w  
w yśc igach  a m e ry k a ń s k ic h . Ja k  ju ż  p o d a w a liś m y  w to rk o w y  w y ­
śc ig  s e n io ró w  p rz e rw a ł g w a łto w n y  deszcz. K o s z u lk i z b ia ły m  
o rłe m  o trz y m a li w ię c  w c z o ra j R ysza rd  K o n k o le w s k i i  B e rn a rd  
K rę c z y ń s k i ze szczecińskiego G ry fa .

R. K O N K O L E W S K I, k tó r y  u z y s k u ją c  łą czn ie  15 p k t.  Jem u 
je s t także  ś w ie tn y m  s p rin te re m , też p rz y p a d ło  G ra n d  P r ix  
n ie  s ta n ą ł je d n a k  do za w od ó w  Szczecina. A . K u s ia k  m ia ł 14 
o  W ie lk ą  N agrodę  G ry fa , o p k t. ,  J . K a łu ż n y  —  13 p k t. 
k tó rą  u b ie g a ło  się 16 k o la rz y , (w szyscy G ry f) ,  S t. Z a k  —  12 
W a lc z y li o n i w  5 se riach , w  p k t. ,  K . W in ia rs k i — 10 p k t., 
k tó ry c h  s ta r to w a ło  po czterech  R . M a jz e l — 8 p k t.  (w szyscy 
z a w o d n ik ó w . N a jle p ie j s p is y w a - O gn iw o ).
l i  s ię  ko la rze  Q ry fa . Zb . P ła te k  — Dziś , w  c z w a rty m  d n iu  sze- 
p a r tn e r  R. K o n k o le w s k ie g o  w  ś c io d n ió w k i,  odbędą się zaw o- 
tan d em ie  i  A . K u s ia k  w y g ry -  d y  s p r in te rs k ie  o W ie lk ą  N a ­
w a li s w o je  w y ś c ig i i  m ie l i  je d -  g rodę  G ry fa . Począ tek o godz. 
n a ko w ą  liczb ę  p u n k tó w . O  ty m ,  16. W  p ro g ra m ie  im p re z y  są 
k tó r y  z ty c h  k o la rz y  je s t le p -  także  w y ś c ig i sam ochodowe 
szy zadecydow a ła  w ię c  o s ta tn ia  (Fia*tó\v 125p) n a  torze  k o la r -  
seria . W  n ie j to  w ła ś n ie  s p o t- s k im  oraz  w y ś c ig  k o la rs k i d y - 
k a li s ię  n a jp o w a ż n ie js i k a n d y -  s tansow y d la  ju n io ró w . W  tra k -  
dac i do g łó w n e j n a g ro d y . W  c ie  za w od ó w  p rz y g ry w a  zespół 
V  s e r ii z w y c ię ż y ł Z b . P ła te k  m uzyczny . (r)

Kto nie przyjedzie 
na piłkarskie MS?

W Y N IK I  o s ta tn ic h  m e c z ó w  e l im i ­
n a c y jn y c h  „ M u n d ia l-8 2 ”  z a n ie p o k o ­
i ł y  n ie c o  p r z e d s ię b io rs tw a  tu r y s t y  er. 
n e  H is z p a n ii .  S p o d z ie w a ły  s ię  o n e  
b o w ie m  w ie lu  t u r y s t ó w  z s ą s ie d ­
n ie j  F r a n c j i ,  H o la n d i i ,  A n g l i i  i  P o r ­
tu g a lia .  I c h  z d a n ie m  tu r y ś c i  z t y c h  
k r a jó w ,  d o b rz e  s y tu o w a n i  s ta n o ­
w i l i b y  w ię k s z o ś ć  k ib ic ó w  te j  w ie l ­
k ie j  im p r e z y .  J e d n a k  m e c z  r e m i­
s o w y  H o la n d ii  z I r la n d ią  i  p o r a ż ­
k a  F r a n c j i  w  B r u k s e l i  b a rd z o  p o ­
w a ż n ie  z m n ie js z y ły  szan se  z a k w a l i ­
f ik o w a n ia  s ię  t y c h  d w ó c h  k r a jó w .  
P o d o b n ie  m a  s ię  s p ra w a  z r e p re ­
z e n ta c ją  A n g l i i  ( g ru p a  I V ) ,  k tó ra  
p rz e g ra ła  w  N o r w e g ii  m e cz  e l im in a ­
c y jn y  2 re p re z e n ta c ją  te g o  k r a ju .  
T a k ż e  c o ra z ’7* m n ie js z e  szanse rna  
P o r tu g a l ia  z a jm u ją c a  c z w a r te  m ie j ­
s ce  w  g r u p ie  V I .  T a k  w ię c  b iz ­
n e s m e n i t u r y s t y k i  h is z p a ń s k ie j są 
m o c n o  z a n ie p o k o je n i  e w e n tu a ln y m  
b r a k ie m  k ib ic ó w  ty c h  k r a jó w  na  
f in a ła c h  „ M u n d ia l -8 2 ” .

Na otwarcie Mundialu
-  gala w Barcelonie
B A R D Z O  u r o c z y s ty  p rz e b ie g  bę ­

d z ie  m ia ła  in a u g u r a c ja  p i t k s r n k io h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  ,:M u n d ia l - 8 2 " .  O - 
f i c ja ln e  o tw a r c ie  m is t r z o s tw  p o ­
p rz e d z i w ie c z o rn a  g a la  13 c z e rw c a  
w 'B a r c e lo n ie .  Z a p o w ie d z ia ło  w  n ie j  
u d z ia ł w ie lu  d o s k o n a ły c h  a r ty s tó w ,  
m . in .  p ie ś n ia rz  a m e ry k a ń s k a  F r a n k  
S in a t r a  o r a z  c o r a z  p o p u L a .rn łe js z y  
na  c a ły m  ś w iie c ie  p io s e n k a rz  h is z ­
p a ń s k i J u l io  Ig le s ia s , k t ó r y  d o  m o ­
m e n tu  p o w a ż n e j k o n t u z j i  b y ł  l i ­
c z ą c y m  s ię  p i łk a rz e m  w  l id z e  H i ­
s z p a n ii .  w ie c z o re m  g a ła  o d b ę d z ie  
s ię  n a  w o ln y m  p o w ie tn a u  w  n a tu ­
r a ln e j  s c e n e r i i  s t o l ic y  K a ta lo n i i ,  
a  c a ły  p r o g r a m  t r a n s m ito w a n y  b ę ­
d z ie  p rz e z  te le w iz ję .

„Zaginęła“ utalentowana tenisistka

fest Iwona?
G o d z . 9, 11 i  12.15 — s a la  S P  6 

p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  — m e c z e  k o ­
s z y k ó w k i  d z ie w c z ą t,  j u n io r e k  i  k o ­
b ie t  C z a r n i — S p ro ta v ia .

G o d z . 10 —  h a la  W D S  — d e . m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  t u r n i e j u  k o s z y k ó w ­
k i  m ę ż c z y z n . G r a ją :  H u t n i k  K r a ­
k ó w  — S p ó jn ia  S ta r g a rd  i  P o g o ń  
—  A e l i- B a s k e t  (S z w e c ja ).

G o d z . 10 — J e z io ro  D ą b s k ie  — 
je s ie n n e  r e g a ty  ż e g la rs k ie  o  P u c h a r  
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” .

G o d z . 11 —  h a la  W O S iR  p f z y  u l .  
N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  —  K o ro n a  K ie lc e .

G o d z . 11 — s ta d io n  S Z S - p r z y  u l .  
K o rd e c k ie g o  —  I I  r z u t  le k k o a t le ­

t y c z n e j  l i g i  m ło d z ik ó w .
G o d z . 11 —  b o is k o  Z S B O  p r z y  u l .  

W i l lo w e j  — m e c z  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  O g n iw o  — S p a r ta  
O b o r n ik i .

G o d z . 15 —  t o r  k o la r s k i  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  —  de . 6 - d n ió w k i  
k o la r s k ie j ,  w y ś c ig i  za m o to ra m i,  
w y ś c ig  o  M e m o r ia ł  M a tu s z a k a .

G o d z . 16 — b o is k o  p r z y  u l .  K a ­
z im ie rz a  K r ó le w ic z a  — . d c . o t w a r ­
te g o  t u r n ie ju  te n is a  z ie m n e g o .

S T A R G A R D

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  C e ­
g la n e j  — m e cz  p i łk a r s k i  o m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  B łę k i t n i  S ta r g a rd  — 
O d ra  O p o le .

Ś W IN O U J Ś C IE

G o d z . U  —  s ta d io n  p r z y  u l .  M a ­
t e j k i  —  m e cz  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o ­
s tw o  l i t  l i g i  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  — 
G ó r n ik  K o n in .

soką —  ósm ą lo k a tę , u ty s k u ją c  
czas — 7 g od z in  58 m iń i i t  i 13 
sekund^ N a to m ia s t A n d rz e j 
S w id z iń s k i b y ł d z ie w ię tn a s ty  
w  czasie 9:33.28 sek. Z w ycięzca  
tego b iegu  u zyska ł czas 6 godz. 
42 m in . P ozo s ta li szczec in ian ie  
na s k u te k  zm ęczenia  zeszli z 
tra s y  po 60 k ilo m e tra c h . O rg a ­
n iz a to rz y  im p re z y  z a p ro s ili e k i­
pę  „P o lm o ”  do u d z ia łu  w  p rz y ­
sz ło ro cznym  b iegu . (c)

Borg -  McEnroe
w meczu

Europa -  Ameryka
M A D R Y T . W  d n ia c h  1 —  3

g r u d n ia  w  B a rc e lo n ie  r o z e g r a n y  
z o s ta n ie  m e c z  te n is o w y  E u ro p a  — 
A m e r y k a .  U s ta lo n o  ju ż  s k ła d y  o b u  
e k ip .  K a p i ta n e m  e k ip y - E u r o p y  b ę ­
d z ie  S z w e d  B jo e r n  B o-rg . a o b o k  
n ie g o  w y s tą p ią :  I v a n  L e n d l  (C ze ­
c h o s ło w a c ja ) ,  A d r ia n o  P a n a t ta  
(W ło c h y )  o ra z  Y a n n ic k  N o a h  ( F ra n  
e ja )  lu b  M a n u e l O  r a u t  es (H is z p a ­
n ia ) .  K a p ita n e m  r e p r e z e n ta c j i  A m e ­
ry k a  b ę d z ie  A m e r y k a n in  J o h n  
M c E n r o e  a p o n a d to  g r a ć  b ę d ą : 
G u il le r m o  V ila «  ( A r g e n ty n a ) ,  V ita s  
G e ru la i l i- s  (U S A )  o ra z  G e n e  M a y e r  
l u b  J im m y  C o n n o r«  (o b a j U S A ) ,

Gdzie
DO indywidualnych mistrzostw 

Polski w tenisie została zgłoszo­
na utalentowana zawodniczka 
wrocławskiej Gwardii —• Iwona 
Kuczyńska. ,  Niestety Kuczyńska 
nie zgłosiła się na kortach Legii, 
a organizatorzy nie otrzymali żad­
nego wyjaśnienia jej absencji, mi­
mo że nawet amerykański opie­
kun Kuczyńskiej Polak z Kalifornii 
(byty koszykarz warszawskiej Po­
lonii) zapewniał o jej przyjeździe. 
O „zaginięciu" Kuczyńskiej pisze 
wrocławskie „Słowo Polskie":

„DŁUG I pobyt Kuczyńskiej za g ra ­
nicą, a jeszcze bardziej je j m il­
czenie, w yw o ła ły  zaniepokojenie 
k ierownictwa klubu. Iwona w yje ­
chała w kw ie tn iu  br. um aw ia jąc 
się z trenerem  na czerwcowe 
rozgrywki kra jow ej lig i. N ie  w ró­
ciła . Na początku lipca Zarząd 
sekcji wystąpił o wstrzymanie te-

nisistce stypendium. Przez wiele 
tygodni wahano się, oby postę­
pując pochopnie nie skrzywdzić 
zawodniczki. 12 sierpnia br. pod­
ję to  w końcu decyzję o zaw ie­
szeniu Iwony Kuczyńskiej w  pra­
wach członka klubu. Kuczyńska, 
a raczej je j rodzice, przestali więc 
otrzymywać stypendium (8 tys. 
złotych), a o kadrowym (dalsze 
2 tys. z ł) zadecyduje w tym m ie­
siącu zarząd PZT.

Tymczasem wystarczyłby dwu­
dniowy pobył Kuczyńskiej we 
W rocław iu, aby wyjaśnić kilka 
spraw. Jeśli będzie ona występo­
wać za granicą, to  Gwardia zwol­
ni ją  ca łkow ic ie  od obowiązku 
gry w ligowych meczach. Dodat­
kowe warunki to  zachowanie 
barw  klubowych i ewentualna po­
moc dla sekcji, jeśli oczywiście 
je j się powiedzie. Klub nie obra­

ził się na zawodniczkę, a jego 
życzenia są do spe łn ien ia .. Dla* 
czego więc Iwona unika tego te­
matu?

Być może po prostu wstydzi się 
powrotu na razie jeszcze niezbyt 
trium falnego. N iepotrzebnie też 
zrezygnowała z udziału w  finale 
pucharu Sóisboult, który mógł 
przynieść sukces je j i drużynie 
narodowej. O trzym ała w tedy b ile t 
z PZT na przelot z RFN do Fran­
c ji i W łoch  na 800 dolarów . Po­
została jednak w  Monachium, 
gdzie skusiło ją  10 tys. marek, 
ale p rzegra ła  w  pierwszej rundzie 
z Jugosłowiaryką Susac.

Iwona Kuczyńska czuje się pew 
nie m ając wsparcie rodaka, który 
finansuje je j starty —  pisze „S ło ­
w o Polskie". Nie pow inno to  jed ­
nak zwalniać je j od kontaktu z 
kro jem  i unikania klubu, w którym 
się w ychow a ła ".
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• M U Z Y C Z N Y  —  „C a .rew ¿ cz”  g . 19; 
SóbQita: g . 19; n ie d z ie la :  g. 16; 
F U J I  A R M O N IA  — k o n c e r t  g. 19.20; 
s o b o la :  g . 17; P L L  « T U G A  -  : • i r - ta  
„K s ią ż ę  P o r t u g a l i i ”  g. 17: n ie d z ie ­
la :  g. 11.

K I N A

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ M o ie is z e  n ie ­
b o ”  g . 15.45, 18, 20.15 — p o i. 1. 18
( p ła te k ,  s o b o ta  ¡ n ie d z ie la ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ M ło d y  F ra n  
k e n s te in ”  g . 9, 11.15, 12.30 — U S A , 
1. 15; „C o m a ”  g. 16, 18.15, 20 30 — 
U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie ­
l a ); K O S M O S  ( te l.  380-04) „ C z ło w ie k  
z -żelaza”  g. 17.30, 20.30 -  po ). 1. 
12; s o b o ta  i n ie d z ie la :  g. 8.30, 11.30, 
14.50. 17.30, 20.30; B A Ł T Y K  ( te l.
733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ S k r z y ­
d e łk o  czy, n ó ż k a ”  g. 15,30, T7.30 — 
f r . ;  „ H a l lo  S a p ie  b r ó d k a ”  g . 10.30 — 
p o i. 1. 15; P O L O N IA  ( te l.  221-834) 
p ią te k  i  s o b o la : . .C a fe  pod M in o g ą ”  
g 15 — p o i. ;  „ H a l lo '  S z p ic b ró d k a ”  
g. 17, 19*~  p o i., 1. ¡5; n ie d z ie la :  „ K e l  
n e r  p ła c ić ”  g . 15 -  C S R S , l. 12; 
„ O b c y  - 8 pa sa że r N c s t r o m o ”  g.
17, 19.110 — a n g . 1. 15; P IO N IE R  ( te l. 
475-02) p ią te k  i .so bo ta - „ B a l la d a  o 
k r ó l u  D ą s a lu  W ą s a lu ”  g . 10 — 
p o i. ;  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  g. 11 — p o i. ez. I ;  o g. 
13. 16 i 19 — cz. I I  i  I I I ;  „ P o c a łu n ­
k i  z H o n g k o n g u ”  g 22 — f r .  1. 12; 
n ie d z ie la :  „ J a k  ro z p ę ta łe m  TI w o j ­
n ę  ś w ia to w ą ”  g. 13, 16, 19; „ P o c a ­
łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g . 22; K O R A B
— n ie d z ie la :  „U L z a n a  w ó d z  A p a ­
c z ó w ”  g. 13. 15 — N R D ; M A R S  — 
p ią te k :  „ M o ja  w o jn a ,  m o ja  m iło ś ć ”  
g . ¡6 — p o i.; „ K o n w ó j ”  g. 18, 20 — 
U S A , 1. 15; n ie d z ie la :  „ O l im p ia d a ”  
g. 11 — p o i. ;  ,, 'R o cky  I I ”  g . 17,
19.15 — U S A . i. 15; H E T M A N  (P o ­

m o r z a n y )  p ią te k :  „ K a r k o n o s z e  i  
n a r c ia r z e ”  g. 17 — C S R S ; „T .o t nad 
k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g. 18.30 — 
U S A , 1. 18; n ie d z ie la :  „ L o t  na d
k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  - g. 12.30 — 
U S A , 1. ¡8: S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  p ią te k :  „ Z a b i t y  na
ś m ie r ć ”  g . 17.30, 19.30 -  U S A , ł.  15; 
n ie d z ie la :  g. 15, 17; „ D r o g a  s z k ie ­
le tó w ”  g . 19 — ru m . 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  p ią te k :  „ C z ło w ie k  z 
ż e la z a ”  g. 16.30, 19 - p o i. 1. 12;'
n ie d z ie la :  g. 15.30. 18.30: l  M A J
(Z v d c w c e )  n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  w  
N o w y m  J o r k u ”  g. 16.30, 18.30 — f r .  
H U T N IK  (S to łc z y n )  n ie d z ie la :  „ S u -  
p e r p o tw ó r ”  g. 17 — ja p . ;  M E W A  
(Ż e le c h o w o )  n ie d z ie la :  „ G w ie z d n e  
w o jn y ”  g. 15 -  U S A . 1. 12. „ P o r ­
w a n y  p rz e z  I n d ia n ”  g. 17 — N R D . 
1. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
n ie d z ie la : „ P io r u n  k u l i s t y ”  g. 16 —  
C S R S . 1. 12; „ R e w o lw e r ”  g. 18 — 
w l.  1. 18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie  
d z ie ła :  . .S a tu rn  3”  g. 17 — a n g . 1. 
15; „ P a ła c ”  g. 19 — pod. 1. 18; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  
„ P o d r ó ż  do  A r a b i i ”  g. 16 — p o i.  1. 
15; „ S p o tk a n ie  na  A t la n t y k u ”  g. 18
— p o i. 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
p ią te k  i n ie d z ie la :  „B u k a ,re s z t 
go dz . 21.30”  — ru m . 1. ;2 ; G R Y F  
• ( G r y f ih o )  n ie d z ie la :  „ T e ś ć ”  C S R S ,
I. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  'n ie d z ie la :  
„ C z ło w ie k  z że la z a ”  po i. 1. 12; D A R  
( S ta rg a rd )  „M n ie js z e  n ie b o ”  p o i. 1. 
15; „ P ie lg r z y m ”  po i. (p ią te k ,, s o b o ­
la  i n ie d z ie la ) ;  IN A  ( S ta rg a rd )  p ią ­
t e k  i  n ie d z ie la :  „P o w o d z e n ia  s ta ­
r y ”  f r .  1. 15.

P o r a n k i  U la d z ie c i i  m ło d z ie ż y
( n ie d z ie la ) .

K O R A B  — „ P r z y g o d y  b u d z ik a ”  g.
I I ,  12; B A Ł T Y K  — „ C o la r g o l  sze­
r y fe m ”  g. 14.30; P O L O N IA  — „ W y ­
c ie c z k a ”  g. 14; P IO N IE R  -  „ B a l la ­
da  o  k r ó lu  D a s a lu  W a s a lu ”  g. 
!0, 11, 12, 17; t- IE T M A N  — „ A w a n ­
tu r a  z k r e te m ”  g. 11.30; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ P r z y g o d y  r o b ó tk a  
C h r o b o tk a ”  g. 14: P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ M o to d r a m a ”  g. 14; 1 M A J  —■
„ C h ło p ie c  z b u r z y ”  g. 15: H U T N IK  
r -  „ M iś  w  K o s m o s ie ”  g. 16; B I A Ł Y  
Ż A G I E L ”  — „ L a ta ją c y  k u f e r ”  g. 
15; S Y R E N K A  — „ M a r y s ia  i  k ra s n o  
l u d k i ”  g. 15.30; Z A T O K A  — „ P r o ­
szę s ło n ia ”  g . 14.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
•S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w ..  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h  S z tu k a  poLska. W la d z tw r  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  a. 9— 15: S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  P o ls k ie  n a  la r
» tw o  w s p ó łc z e s n e  g. 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  na d  B a ł­
t y k ie m  o rz e d  1000 ¡at p r z y r o d a  n r  
rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—70. D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a ch ó d  
n im  K u l t u r a  A f r v k i  Z a c h o d m e - 
P r z y r z ą d y  1 p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
ze z b io ró w  w ła s n y c h  W spó łcze sn a  
g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g. 9—15’ 
S T A R Y  R A T U S Z  -  n l R z e o lC h ' 
D z ie je  S z c z e c in a  od  X  w ie k u  dc 
w s p ó łc z e s n o ś c i, N as2 S zcze c in  
d o k u m e n ty  35 -le c ta  P e rs p e k t y w ic z ­
ny p la n  p rz e s trz e n n e g o  za g o sp o d a ­
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a  z. 9—15' 
S A L O N  M E L O M A N A  — Dl H o łd u  

P r u s k ie g o  — R y s u n e k  1 g r a f ik a  I r  
d e ja  M ie ln ic k ie g o  g . 11— 19 (p ią te k  
1 s o b o ta ) ; K L U B  P A X  — M a r ia c k a  
6/8 — M a la r s tw o  J e rz e g o  P a w e lc z y ­
k a  g . 17—21 ( p ią te k  i  s o b o ta ) :  Z A ­
M E K  — m a la r s tw o  g r a f i k i  rz e ź b a  
p la s ty k ó w  o k r ę g u  k a to w ic k ie g o  
Z P A P  — «  11—1«

W  s o b o tę  m u z e a  c z y n n e  w  g. 9— 15; 
n ie d z ie la :  g .  }0— 16.

S Z P IT A L E

C H JR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E  W  N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u ! W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  -  a j. J e d n o ś e ; -N a ro ­
d o w e j 12 — g 2 0 -7 . S T O M A  T O ! O- 

• C lC Z N A  — a i Je d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 -  g. 20—7. N a d  O d : a 20 
g o d z  8 -1 8

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  . 7 c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i • 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 — ca łą  d o b ę ; N A D
O D R Ą  18 — c a łą  d o b ę  (w  ty m  ga ­
b in e t  z a b ie g o w y ) .  -

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d u n o w o ; G IN E ­
K O L O G IA  — G o łę c in o ; W E W N . — 
R e jo n o w y .

A P T E K I  ( p ią te k - fs o b ó ta + n ie d z ie ła )

J A G IE L L O Ń S K A  16 a (d ó d . o d t r u t -  
k : i  t le n )  te l.  371=55; A L .  P IA S T Ó W  
60 — te l.  465-17; M A R C IN A  1 — 
te l. 222-109; S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  20 

— te l.  239-422; P O D J U C H Y . p l. 
•W o lno śc i 5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7— 16 (p ią te k ) .  
K O L E J O W A  -  te l 935. . 
U S łU O O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 -  
g. 8—18 (p ią te k ) .
R U C H  S I  A I K O  W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7— 21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998: P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W N I — 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — te l.  22-24-18: P O G O T O W IE  
T V  — te l.  356-96 1 359-53.

P R O G R A M  I

15.40 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
N U R T . 16.25 P r o g r a m  d n ia . 16.30 
D z ie n n ik .  17 D la  d z ie c i „ D z ię k u ję ,  
ja k o ś  le c i ” . 17.25 W  k r ę g u  r o d z in y .
17.55 F i lm y  a n im o w a n e  „ W ą ż  G u ­
s ta w a ” . T8.20 Im p u ls y .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 W ę d r ó w k i  z k a m e rą  „ Ż ó ł ­
w ie  z G a la p a g o s ” . 19.30 D z ie n n ik .  
20 M o n i t o r '  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  
ra d ź . „ N a  d r u g ie j  l i n i i  f r o n t u ”  cz. 
2. 21.50 L is t y  o  g o s p o d a rc e . 22.35 M i 
•s trz o s tw a  E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  m ę ż  
c z y z n . 23.35 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

18.55 P ro g ra m  d n ia . 19 K r o n ik a  
( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik ,  20 Ś w ia t, na 
m a ły m  e k r a n ie .  20.35 T a a k a  ry b a .
21.05 24 g o d z in y . 21.15 P r o g r a m  na  
d z iś  i  j u t r o .  21.50 D ra m a t  o b y c z a jo ­
w y  „M ło d s z a  s y n o w a ” .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6 , 6.30 , 7, 7.30 T T R . 8.55 P ro g ra m  
d n ia .  9 M a g a z y n  m ło d z ie ż o w y . 10.20 
W a rs z a w s k ie  k o ło  lo tn ic z e .  10.50 
K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i.  11.15 S T U D IO  
2. 11.20 M a g a z y n  p a n a  M a n n a . 12 
C o  s ły c h a ć  w  P o lsce . 13.05 K a le j ­
d o s k o p  K in o - O k o .  14.15 W  S ta r y m  
K in ie  — f i lm  p o i. „ G e h e n n a ”  15.40 
T e le tu r n ie j  d la  d z ie c i „C o  to  
je s t? ” . 16 D z ie n n ik .  16.30 B io p r ą d y  
p r z y r o d y .  16.55 U w e r tu r a  L . v a n  
B e e th o v e n a  „ E g m o n t ”  — d y r .  H . 
v o n  K a r a ja n .  17.05 M a g a z y n  r e p o r ­
te ró w .  17.35 „ W i f o n ”  p rz e d s ta w ia .
18.05 F in a ły  m is t r z o s tw  E u ro p y  w  
s ia tk ó w c e  m ę ż c z y z n . 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 Z  c y k lu  „ N a  d n o  A m e r y ­
k i ”  cz . .1. 19.30 D z ie n n ik .  20.20 F i lm  
U S A  — cz. 2 „ S tą d  d o  w ie c z n o ­
ś c i" .  22 N a h o r n y - H  — I r e n a  J a r o ­
c k a . 22.30 D z ie n n ik .  22.45 S p o tk a ­
n ia  w  d ro d z e  23.15 M u z y c z n e  fo ­
r u m  — w y  d . V ,

P R O G R A M  I I

16.15 P r o g r a m  d n ia . 16.20 p o p o łu d ­
n ie  p rz y g o d y  i  p o d ró ż y . 17.50 F iLm  
ra d ź . „ P ie r w s z e  p o r y w y ”  cz. 4. 19 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 
G o d z in ą - ja z z u  — ś p ie w a  F.wa P o d ­
le j .  21 P ro g ra m -  m u z y c z n y . 21.30 
F i lm  T V  a n g . „K s ią ż ę  R e g e n t”  22.20 
P o e c i i ic h  w ie rs z e  — J e rz y  G o - 
r a ń s k i.  22 35 W a rs z a w s k a  Je s ie ń  
1981.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.10, 6.40 i  7.1« T T R . 7.30 N o w o ­
c z e sn o ść  w  d o m u  i z a g ro d z ie . 8 
T y d z ie ń . 8.40 T d e w iz ja d a .  9 T r ie ­

ra  n e k . 10 25 P r o g r a m  d n ia .  ¡0.60

A n te n a .  11 F i lm  T V  fr .-  „ T a je m n ic e  
s z tu k i  • n o w o c z e s n e j” . 12 D z ie n n ik .  
.12.45 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.30 K o l ­
k a  r o ln ic z e  w c z o r a j  i  d z iś . 14.15 
„S a g a  r o d z in n a ” . 14.45 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  15 T e a t r  d la  d z ie c i 
„ W o jn a  o e c h o ” . 15.50 F r .  p r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  „ C z a r y  m a ­
r y . . . ” . 16.30 R ep . „ W e te r y n a r z ” .
16.35 Z g a d n i j  k im  je s te m . 18 M i­
s t r z o s tw a  E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  
m ę ż c z y z n . 18.45 „ P r o s te  p y t a n ia ’ '. 
¡9 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 
F i lm  T V  w ł .  „ D ło n ie  n a  o c z a c h ” .
21.10 S p o tk a n ie  z .g w ia z d ą  — J u l ic t -  
te  G re c o . 22.10 S p o r to w a  n ie d z ie la .

P R O G R A M  I I

12.05 P r o g r a m  d n ią . 12.10 P r. w o j ­
s k o w y  „ Z y c ie  i  w a lk a ” . 12.40 T V M .
13.10 p r z e b o je  ty g o d n ia .  14.10 S p o t­
k a n ia  l i te r a c k ie .  14.40 W y s tą p ie n ie  
p re ze sa  P o ls k ie g o  Z w . G łu c h y c h . 
14.50 F i lm  d o k u m . „ W y jś c ie  z c i ­
s z y ” . 15.10 T e a tr  T V  „ P a n  T a ­
d e u s z ”  k s . 4. 16.10 F i lm  d o k u m .
„ M ó w ią c y m  g e s te m ” . 16.45 F i lm  
d o k u m . „ B r a z y l ia  — d z ie c i lu d u ” .
17.15 P o p o łu d n ie  fa u n y  i  f lo r y .  18 
F i lm  d o k t fm .  „ N ie w id o m y  — g łu ­
c h y ,  r ń e m y ” . 18.40 R z e ź b ia rz e  po ­
w ie t r z a .  19.30 D z ie n n ik .  20 W a r­
s z a w s k a  J e s ie ń  TT18J. 21 30 F i lm o te k a  
N a ro d o w a  „S a m o tn o ś ć  w e  d w o je ” .

U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 o m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  ’ 5.35 B e r  
l in .  16.35 P rz e g lą d . 17 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a .  17.15 J a k  b y  to  b y ło . . .
17.45 F i lm  T V  ru m . „ K o ń  t r o ja ń s k i ” .
18.45 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  N R D  „ R e n c i­
ś c i n ie  m a ją  c z a s u ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
C S R S  „ D z ie w c z y h a  na  n ie p o g o d ę ” .
21.35 S tu d io  D re z n o . 21.50 K r o n ik a .
12.05 F i lm  ra d ź . „G o ś ć  p rz y s z ło ś c i” . 1
23.20 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.55 J . r o s y js k i .  8.50 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u .  9.25 K r o n ik a .  10 P r o ­
g ra m  d ła  s z k ó ł.  10.30 F i lm  T V  
C S R S  „D z ie w c z y n a  n a  n ie p o g o d ę ” .
12.05 W ia d o m o ś c i. 12.10 S tu d io  D re ­
zn o . 12.25 N o ta t k i  z W ie tn a m u . 13.05 
S ły n n e  z e s p o ły  ta n e c z n e . 13.55 R ep. 
„ P e g g y ” . 14.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 14.30 W ia d o m o ś c i.  14.40 G a d z in a  
z f i lm e m . 16.30 P r o g r a m  m u z y c z n y  
„ O d  p o lk i  d o  m a rs z a ” . 17.30 W ia d o ­
m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 F i lm  T V  „W y s p a  s k a r ­
b ó w ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  z Y v e s e m  M o n ta n -  
d e m . 21.40 K r o n ik a .  21.55 S z tu k a  
T V  „ M a m a  w y c h o d z i za m ą ż ” . 23.20 
P o p -m u s ic .  23.50 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  11 U tw o r y  J . S . B a c h a . 12 
T V  f i lm  f r . - k a n a d .  12.50 W ia d o m o ­
ś c i, k r o n ik a .  13 Ś w ia t  z w ie r z ą t  
„ L e o p a r d y ” . 13.30 M u z y k a . 15 M a ­
g a z y n . 15.30 Ż a r t y  f i lm o w e .  16 p r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y .  17 W ia d o m o ś c i.
17.05 S port". 18.45 O m ó w ie n ia  p ro g ra  
m u . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P r o ­
gnoza-. p o g o d y , k r o n ik a .  20 S z tu k a  
T V  „ S o m b re ro ” . 21.40 N o w o ś c i 
k s ią ż k o w e . 22.10 K r o n ik a .  22.25 
S tu d io  H a lle .  22.55 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 
19. 20. 21, 22, 23, 0.01.

14 .05's t u d io  G a m a . 15-05 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 C o  je s t  g ra n e ?  15.55 
P ię ć  m in u t  o  k u l tu r z e .  16.30 N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a .
17.10 M a g a z y n  z w ią z k o w y .  17.30 R a- 
d io k u r ie r .  17.30 I n fo r m a c je  d la  
k ie r o w c ó w . 19.25 W a rs z a w s k ie  O r ­
k ie s t r y  R a d io w e . 19.40 M a g a z y n  m ię  
d z y n a r o d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż yczeń .
20.30 M u z y k a  ja z z o w a , 21.18 M u z y k a  
K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o . 22.20 T u  
r a d io  k ie r o w c ó w  22.23 W y b i tn i  so­
l iś c i p o ls c y . 23.30 A u d y c ja  p u b l i ­
c y s ty c z n a . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  
i n a u k i  p o ls k ie j.  0.11 N o c  z m e lo d ią  
i  p io s e n k ą  z W ro c ła w ia .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30 , 21.30.
23.30.

14.10 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  re g io ­
n ó w  14.20 S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i m u  
zyczn e . 14.40 K lu b  O l im p i jc z y k a  
(b io lo g ia ) .  15.00 P ie ś n i s ta ro p o l­
s k ie  15.10 M a g a z y n  w ę d k a rs k i.  15.35 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t j  c h ło p c ó w .
16.00 M a g a z y n  T u r y s ty c z n y  16.20 
R T V  s z k o ła  ś re d n ia .  16.35 R e p o r ­
ta ż  na  z a m ó w ie n ie . 17,00 D z ie c i spe 
c ja ln e j  t r o s k i  17.20 S ta n d a rd y  ś p ię  
w a n e  — „ N o v i ” , 17.30 D y m i t r  S zo ­
s ta k o w ic z  w y k o n a w c ą  w ła s n y c h  
u t w o r ó w  fo r t e p ia n o w y c h  :8 05 
K lu b  E n tu z ja s tó w  N o w o cze sn o śc i. 
.3.40 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  o d o o w ie a ź .
19.30 K o n c e r t  m u z y k :  p o ls k ie !  20.20 
In fo r m a c je ,  ra d y . p ro p o z y c je . 20 30 
J . h is z p a ń s k i.  20.45 J . a n g ie ls k i.
21.00 K o s m o s  b l is k i  i d a le k i.  21.20 
W ie rs z e  ś p ie w a n e  — E rnest. B r y l l .
21.40 W e rs je  i  k o n t r o w e rs je  22.00 
T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  23.00 Jo s e p h  
C a n te lo u b e  — C h a n ts  d ’ A u c e rg n e .
23.20 K s ią ż k i  z z a p o m n ia n e j p ó łk i.
23.35 J a z z  na d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 15, 17. 19.30. 22.

14.00 S z k o ły  In s t r u m e n ta ln e .  ! 5.05 
K o n c e r t  bez b i le tu ,  - je  00 P o s łu c h a ć

w a r to .  16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 
A n d .  p u b l.  z a g r a n ic z n e j.  17.05 3 m i ­
n u ty  d la ’  k ie r o w c ó w .  17.10 W  to n a ­
c j i  T r ó j k i .  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t 
k ic h .  18.25 Cza.s re la k s u . 19.00 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 S o lo  n a  f l e t ­
n i  P a n a . 19.40 D n i  w a lc z ą c e j s to l i ­
c y . 19.55 M u z y c z n e  jm p r e s je .  20.00 
In te r r a d io  — a k tu a ln o ś c i.  20 40 K a ­
ta lo g  n ą g ra ń . 21.20 O r la  r,da  C i -  
bous-a ż y c ie  i tw ó rc z o ś ć . 22 08 ( lw ia  
zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z » u  — d y s k o g r a f ie .
23.00 W ie rs z e  p o e tó w  ło te w s k ic h .
23.05 J a m  sess io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16, 22 15, 8.55.

14.2« K o n c e r t  m u z y k i  o p e r o w e j (S).
15.00 S tu d io  G a m a  w  s te re o . ¡6.05 

A n to lo g ia  p o e z j i  lu d o w e j  (S ). 16.20 
M u z y k a  S z o s ta k o w ic z a  (S). ¡7.00
P A W . 17.15 F e l ie to n  a k tu a ln y .  17 20 
G w ia z d y  p o ls k ie j e s t ra d y  (S). ¡7.50 
S p o r to w e  ro z m a ito ś c i.  18.10 Z e  św ia  
to w e j e s t ra d y .  18.25 B l iż e j  r y n k u .
18.45 M u z y c z n e  p r o w o k a c je  M a rk a  
G a rs te c k ie g o  (S). 19.10 W y b i tn i  a k ­
to r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i.  19.30 
C la u d io  A  r ia  u  g ra  L is z ta  (S). 20.00 
X X V  W a rs z a w s k a  Je s ie ń  (S ) 21.15 
D y s k u s ja  l i te r a c k a .  21.35 C .d . t r a n ­
s m is j i .  22.20' M u z y k a . 22.25 D z ie je  
T e a tr u  O p e ro w e g o  (S ). 23.05 C la u d io  
A r r a u  g ra  S c h u m a n n a  (S). 23.30
A u d y c ja  r o z r y w k o w a .  24.00 W ie ­
c z o rn a  s e re n a d a  (S).

S O B O T A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 18, 11, 12.05, ¡4, 15, 
16, 17, 18, 19, 21, 22, 0.01.

9.00 C z te r y  p o r y  r o k u .  11.05 K o n ­
f r o n ta c je .  1130 P rz e g lą d  p ra s y  p o ­
li ty c z n o -s p o łe c z n e j.  11.40 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w . 12.25 G r a j  g r a c y k u .  12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.01 R y b a c k a  

•p ro g n o z a  p o g o d y . 13.05 S tu d io  G a ­
m a . 14.05 T e a t r  P R  „ J a n  K a z im ie rz  
na Io w a c h ” . 15.05 S u p e łe k . 15.30 
S tu d io  R e la k s . 15.35 M u z y c z n a  n ie ­
s p o d z ia n k a . 15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l ­
tu rz e . 16.30 A u t o r  te k s tu  o so b ie  — 
J e rz y  D ą b ro w s k i.  17.10 R a d io w e  
s p o tk a n ia . 17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 
M u z y k a . 19.30 W e s o ły  A u to b u s . 20.30 
P o p u la rn e  n a g r a n ia  w y b i tn y c h  w o ­
k a l is tó w  • 21.05 Ż o łn ie r s k i  k o n c e r t  
ż y c z e ń . 22.23 M u z y k a . 22.30 H a lo  
B e r l in ,  H a lo  W a rs z a w a . 0.06 K a le n ­
d a rz  k u l t u r y  j n a u k i p o ls k ie j.  0.11 
K o n c e r t  ż y c z e ń  od  P o lo n i i  z a g ra ­
n ic z n e j d l a ; r o d z in  w  k r a ju .  1.10 
N o c n e  S tu d io  G a m a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  7.30 8.30. 11.30.
13.30, 15.30, 18.30 , 21.30 , 23.05.

6.45 R e f le k s je .  7.05 J . f r a n c u s k i .  7.20 
P io s e n k i d o  te k s tó w  A n d r z e ja  K u -  
r y ły .  7.35 M a g a z y n  a k tu a ln o ś c i  z 
m y s z k ą . 7.55 W s p o m n ie n ia  m u z y c z ­
ne. 8.1 Ó C zas i lu d z ie .  8.40 S tu d io  
M ło d y c h .  9.00 S z k o ła  w sp ó łc z e s n a . 
9.25 F ra n c is z e k  .L is z t  — p o e m a t 
s y m fo n ic z n y  n r  9 „ H u n g a r ia ” . 9.50 
M o to -s p r a w y .  10.00 C o s ię  .W a m  w  
te j  a u d y c j i  n a jb a r d z ie j  p o d o b a  ?
10.30 Z  P a ry ż a  d o  K r a k o w a  c z y l i  
ż y c ie  w  cza s ie  J a n a  B r z ę k o w s k ie -  
go . 11.35 C o s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .
11.40 Z e s p ó ł r e g io n a ln y  „ G r o n ie ”  z 
Ż y w c a . 12.05 T a ń c e  z o p e r  i  b a le ­
tó w . 12.25 M ó j  d o m . m o je ' o s ie d le .
12.45 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  13.00 
Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . -13.36 
Z e w s i i  o  w s i.  13.51 S p o tk a n ia  z 
f o lk lo r e m .  14.10 R e d a k c y jn e  F o ru m .
14.20 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .
15.10 C za ta . 15.35 p o p o łu d n ie  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.15 Z  a r c h iw u m  
ja z z u . 16.35 D w u d z ie s tk a  a m b it ­
n y c h . 17.00 O z d r o w ie  c z ło w ie k a  — 
a s tm a . 17.20 W ie rs z e  ś p ie w a n e  - -  
W ła d y s ła w  B r o n ie w s k i .  17.30 S z e r­
sze s p o jrz e n ie .  17.50 T e a t r  m u z y c z ­
n y  w  k r a ju  i  na  ś w ie c ie . 18.35 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 18.45 
M in ia tu r y  m u z y c z n ę . 19.00 M a ty s ia ­
k o w ie . 19.30 S z k ic e  o m u z y c e  p o l­
s k ie j  X X  w ie k u .  20.00 M u z y c z n e  
a r c h iw u m . 20.30 J . h is z n a ń s k i.  20.45 
J . a n g ie ls k i.  21.00 - W i l l is  C o n o v e r. 
2!.40 W e rs je ' i  k o n t r o w e rs je .  22.05 
R a d io -v a  r ie te .  23.35 M u z y c z n y  k ą ­
c ik  w s p o m n ie ń .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 8. 10.30. 12, 15, 17,
19.30. 22.

8.05 W a r ia c je  na  te m a t.  9.00 D n i 
w a lc z ą c e j s to lic y .  9.15 S ześć m a ły c h  
fu g  o r g a n o w y c h  H a e n d la  g ra  E d - 
w a d  P o w e r-B L g g s  '9.30 W ie rs z e  p o ­
e tó w  ło te w s k ic h .  .9.35 S o na la  E - d u r  
na  s k r z y p c e  i  fo r t e p ia n .  10 00 M o ­
to r z y ś c i  .81. 10.35 C o k to  lu b i .  11.00 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  i l  30 D a ve  
B r u b e c k  a k o m p a n iu je  J im m y  
R u s h in g o w i.  12.05 W to n a c j i  T r ó j ­
k i .  13.00 p o w tó r k a  z r o z r y w k i.  13.50 
P r y w a tn e  ż y c ie  d u c h a  d z ie jó w  
14.00 S z k o ły ’ In s t r u m e n ta ln e .  15.05 
S łu c h a j ra z e m  z n a m i 16.00 R oz­
r y w k a  na T r ó jk ę  17.05 3 m in u t y  
d la  k ie r o w c ó w . 17 10 S łu c h a j ra ze m  
z n a m i 19 00 K lu b  Ś w ia to w id ’ n ie . 
t y lk o  o p o l i ty c e .  19.20. B ossa n o v y  
— na d w ie  g i ta r y .  19.35 S o lo  n a  f le t  
n i  P a n a  g ra  G e o rg h e  Z a m f i r  19.40 
K r o n ik a  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o . 
19.55 M u z y c z n e  im p r e s je  20.00 B a w  
s ię  ra z e m  z  n a m i.  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c -zo ró w . 22.15 T e a t r z v k  
Z ie lo n e  O k o . 22.45 D a w n y c h  w s p o m  
n ie ń  c z a r. 23 00 W ie rs z e  z a rK m in ia -  
n y c h  p o e tó w  O ś w ie c e n ia . 23.05 S łu ­
c h a j  ra z e m  z n a m i.

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  7.30. 9. 11, 13, 16, 
22. 0.55.

7.35 S tu d io  B a ł t y k .  8.00 P o ra n n a  se­
re n a d a  (S). 9.03 P o ra n n a  s e re n a d a

(S ). 9.30 P o d  b a tu tą  K a r la  B o e tw n a  
(S ). 11.05 P o e z ja  i  - m u z y k a . 11.36 
L e g e n d a  o  J im -, H e t id r ix ie  (S ). 12.05 
S te re o  w  s a m o  p o łu d n ie .  ¡3.05 M u ­
z y c z n e  n o w o ś c i r a d io fo n i i  (S ) 13.30 
T rz e c ia  s tro n a  m e d a lu . 14.20 K la s y ­
c y  m u z y k i  X X  w ie k u  (S ). 15.00 S tu  
d io  G a m a  (S). 16.05 K lu b  M ło d y c h  
M iło ś n ik ó w  M u z y k i  (S). 17.00 N a
tr a w e rs ie .  17.20 R y tm  m e lo d ia  i p io  
seraka (S ). 17.50 A k c ja .  18.15 M ię d z y  
W ami s łu c h a c z a m i,  18.45 P re z e n ta ­
c je  (S ). 19.30 G ie łd a  p ł y t  (S ). 20.10 
W y b i t n i  a k to r z y  - c z y ta ją  u lu b io n e  
k s ią ż k i.  20.30 S ła w c e  d z ie ła ,  s ła w ­
n i w y k o n a w c y  (S ). 21.15 X X V  W a r ­
s z a w s k a  J e s ie ń  (S ). 22.05 S tu d io
S te re o -  zap rasza . 23.20 B ie s ia d a .
24.00 S tu d io  S te re o  zap rasza .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 10. 16, 19, 
21, 23, 0.01.

7.05 F a la  81. 7.15 Co. n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i 
p io s e n k ą . 8.20 Ś p ie w a  H a lin a  
F r ą c k o w ia k .  8.25 R ó żn e  b a r w y  
p io s e n k i.  9.05 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y .  10.10 P o ra n n y  k o n c e r t .  
10.’30 R a d io w y  T e a t r  d la  . D z ie c i.
11.00 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 
W  sa m o  p o łu d n ie . 13.00 s tu d io  G a ­
m a . 14.30 W  J e z io ra n * e h .  15.00 K o n ­
c e r t  ż ycze ń . 16.05 T e a tr  P R . 17.00 
R a d io w e  o r k ie s t r y  p rz e d  m ik r o f o ­
ne m . 17.30 S tu d io  M ło d y c h . 18.07 
M a ła  P o l ih y m n ia .  19 15 P r z y  m u ­
z yce  o  s p o rc ie .  20.00 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 21.05 A k t o r z y ,  i  r o b o tn ic y .
22.00 Z  d z ie jó w  ja z z u  p o ls k ie g o .
22.20 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 23.15 
R e w ia  p io s e n e k . 23.45 Jazz  na  d o ­
b ra  noe. 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  
n a u k i  p o ls k ie j.  0.11 N o c  z m e lo d ią  
i  p io s e n k ą  z Z ie lo n e j  G ó ry .

P R O G R A M  I I  .

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.3»,
14.30, 18.30, 23.30.

6.45 Z a p ra s z a m y  do  W a rs z a w y  7.35 
F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 ¡M u zyka  claw  
n y c h  m is t rz ó w .  8.20 Z a w s z e  w  n ie ­
d z ie lę . 8.35 K o n c e r t  p o ra n n y . 9.00 
T ra n s m is ja  m s z y  ś w ię te j .  10.00 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 p o ra n e tk  
s y m fo n ic z n y .  13.00 T e a t r  P R . 14.36 
F e l ie to n  n ie d z ie ln y .  14.46 Ś p ie w a  
C h ó r  N o rm a n a  L u b o f fa .  15.00 S y ­
g n a ł R a d io w e g o  T e a t r u  d la  M ło ­
d z ie ż y . 15.30 R a d io w e  n a g ra n ia  m ie  
s ią ca . 16.00 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
16.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo ­
n ie . 18..00 Z g a d u j z n a m i.  18.35 T o  
n a m  ś ię  u d a ło . 19.05 R o z g ło ś n ia  
H a rc e rs k a . 19.45 D o m  i  m y . 20.00

•R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w . 20.25 
B a l la d y  na g ło s y  i  in s t r u m e n ty .
21.00 W o js k o  — s t r a te g ia  - -  o b r o n ­
n o ś ć ..  21.15 M u z y k a  B a r to k a .  22.00 
G o łę b ie  z b ie ra ją  s ię  p rz e d  no cą .
22.30 M a g a z y n  s tu d e n c k i.  23.35 Co 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie . 23.40 Ś p ie w a n e  
s t r o f y  — Jo n a s z  K o f ta .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 8.30. 14, 19.30 ̂ 22.

7.30 N a  g ó ra ls k ą  n u tę . 7.50 N a  po ­
b o czu  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.00 P rz e ­
g lą d  a u d y c j i  ty g o d n ia .  8.35 K o m u  
p io s e n k ę . 9.00 K r o n ik a  (Ę o w s ta m a  
W a rs z a w s k ie g o . 9.15 R ec ita -l z n a ­
g ra ń  W . M a łc u ż y ń s k ie g o . 10.00 GO 
m in u t  na g o d z in ę . 11.00 P rz e b o je  z 
n ó w y c h  p ły t .  11.30 M a g a z y n  k u l ­
t u r a ln y .  12.00 M e lo d ia  p r z y p o m n i 
c i... k s ią ż k ę . 12.30 O s ta tn ie  d n i  E d ­
w a rd a  J ty d z a  Ś m ig łe g o . 13.00 O r k ie ­
s t r y  i  d y r y g e n c i.  14.05 K o n t r a ­
p u n k t .  14.30 Z  m u z y c z n e g o  a r c h i ­
w u m . 15.00 R e p o r ta ż  — „ U r o d z e n i  
na  p o c z ą tk u  w ie k u ” . 15.20 „C z a s ”  
E le c t r ic  L ig h t  O r c h e s t r y ” . 16.00 A n ­
d r z e ja  B r a u n a ’ o p o w ie ś ć  o k s ią ż c e  
t r u ją c e j .  16.15 O r k ie s t r y  Q u in c y  J o ­
nesa i j e j  s o liś c i.  17.00 P r o g r a fn  
w ie c z o ru . 17.05 3 m in u t y  d la  k ie ­
ro w c ó w . 17.10 Ś p ie w a  zesp ó l V O X .
17.30 A u d y c ja  l i te r a c k a  18.00 O r ­
k ie s t r a  B i l l y  M a y ’s  1 j e j  s o liś c i.
19.00 R o z m o w y  n ie  t y l k o  z d z ie ć m i.
19.20 G ra  ze sp ó ł E x t r a  B a l l.  19.35 
G ra  G e o rg h e  Z a m f i r .  19.40 K r o m ­
k a  P o w s ta n ia  w a rs z a w s k ie g o . 19.55 
M u z y c z n e  im p r e s je  20.00 J a zz  p ia ­
n o  fo r t e .  20.4Ô M ig u e l de  U n a n u n o  
„ D o n  K ic h o t  i t r a g ik o m e d ia ” . 20.50 
Ś p ie w a  A n n e  S y lv e s tre .  21.00 D z ie ­
lą  O l iv ie r a  M e s s ia e n a . 22.00 F a k ty  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w  22.15 O r k ie s t r a  N e lso n a  
R y d d le ’a . 23.00 W ie rs z e  z a p o m n ia ­
n y c h  p o e tó w  O ś w ie c e n ia . 23.05 M a­
la  n o c n a  m u z y k a . 23.30 M ig u e l de  
U n a n u n o . 23.40 M ię d z y  d n ie m  a 
sne m .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 8, 13. 16. 22, 0.55.

7.00 p o r a n n y  k o n c e r t  m u z y k i  b a ro ­
k u  (S). 8.05 P io s e n k a  na  p o w ita ­
n ie . 8.10 G a w ę d a  M is t rz a  W a le r ia ­
na . 8.40 R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h .
9.00 1000 ta k tó w  I r v in a  B e r l in g a .
9.20 U n iw e r s a ln e  d o jrz e w a n ie .  9.30 
N o w y  re g io n a l iz m . 10.00 N o ta tn jk  
k u l t u r a ln y .  10.15 R e f le k s je  z s a li k i  
n o w e j.  10.30 N ie d z ie ln e  r y tm y .  10.40 
M u z y k a  w o js k o w a .  11 00 Z e s p ó ł 
„ D e i ib a b ”  .(S). 11.20 W ie rs z e  A n ­
d r z e ja  G n a  ra w s k ie g o . 11.30 M u z y k a  
K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o  (S). 12.00 
T e a t r  k la s y k i  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j,  13.05 M u z y k a  D . M u r r ó w  (S).
14.00 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j 
G e o rg e  G e rs h w in . 15.00 T e a t r  P R  
„ B a l la d y n a ” . 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.30 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  (S ). 17.30 
W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  
1800 U m b e r t to  G io r d a n o  — „ F e d o ­
r a ” . 20.15 X X V  W a rs z a w s k a  Je s ie ń  
— k o n c e r t  f in a ło w y  (S). 20.55 W y ­
o b r a ź n ia  s tw a rz a ją c a . 21.15 C .d . 
t r a n s m is j i  <S). 22.05 Z  b o is k  i  s ta ­
d io n ó w  (S z c z e c in ). 22.15 A u d y c ja  l i ­
te ra c k a .  22.45 M u z y c z n y  m a g a z y n  
A n d r z e ja  J a ro s z e w s k ie g o  (S).
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Plac O r ła  B ia łego  z l o t u  ptaka.
Fot. Z. J o d k o w s k i

INFORMATOR
H A N D E L  I  U S Ł U G I 

W  S O B O T Ę  c z y n n y c h  b ę d z ie  4« 
p u n k t ó w  s p rz e d a ż y  m le k a  na  za ­
u fa n ie  o ra z  w  g o d z . 13— 18 „ D e l ik a te  
s y ”  d y ż u r n e  p r z y  a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  52 i  a l.  W y z w o le n ia  37. C z y n ­
n e  b ę d ą  ta k ż e  k w ia c ia r n ie :  „ I r y s ”  
p r z y  uL O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  
„ B r a t e k ”  p r z y  a l.  M . B u c z k a ,  k w ia  
e ia rn ie  p r z y  u ł .  K lo n o w ic a  22, W y z ­
w o le n ia  4a i  W o js k a  P o ls k ie g o  5?. 
W  g o d z . 7—19 d z ia ła ć  b ę d z ie  14 s ie ­
c i  k io s k ó w  „ R u c h u ” , a w  go dz ,
6— 21 k io s k i :  n r  1 p r z y  a l .  W y z w o ­
le n ia .  n r  106 n a  D w o r c u  G ł.  w  g o d ż .
7—  18 n r  86 n a  p ł .  Ż o łn ie r z a  i  50 na  
J a s n y c h  B ło n ia c h ,  a o  g o d z in ę  d ł u ­
ż e j — k io s k  ń r  64 p r z y  u ł .  K o rs a ­
r z y .  C z y n n e  b ę d ą  p o n a d to  s k le p y  
„ C e p e l i i ”  w  B r a m ie  P o r t o w e j  i 
Z a m k u — w  go dz . 10—16.

Notatnik szczeciński
Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie ­

go  P T E  z a p ra s z a  na  o d c z y t  p r a ł.  
d r .  h a b . K a z im ie rz a  S o k o ło w s k ie g o  
p t .  „ L u k a  in f l a c y jn a ” , k t ó r y  z o ­
s ta n ie  w y g ło s z o n y  d z iś  o  g . 18 w  
K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  P S  p r z y  a l.  
W ie lk o p o ls k ie j  19.

K I N O  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o r g a n i­
z u je  w  w o ln ą  s o b o tę  p r o je k c ję  o  
g . 11 k o m e d i i  p ro d . p o i.  „ M o ty le m  
je s te m , c z y l i  ro m a n s  4 0 - la tk a ” .

W  N IE D Z IE L Ę  o  g . 15 k lu b  „ R e ­
m e d iu m ”  z a p ra s z a  d z ie e i n a  t r a d y ­
c y jn y  p o k a z  b a je k  f i lm o w y c h .  R ó w ­
n ie ż  w  n ie d z ie lę  w  k lu b ie  t y m  o 
g. 18 ro z p o c z n ie  s ię  d y s k o te k a  (d la  
d o r o s ły c h ) .  J e d n o c z e ś n ie  k ie r o w n ic ­
tw o  k lu b u  p r z y p o m in a  iż  w  k a ż d y  
p ią te k  o  g . 17 o d b y w a ją  s łę  b e z ­
p ła tn e  k o n s u l ta c je  d ła  o só b  z a jm u ­
ją c y c h  s ię  tk a c tw e m  a r ty s ty c z n y m . 

*  *  *
A M A T O R S K A  S ce na  „ K i e r u n k i ”  

p r z y  O d d z ia le  S to w a rz y s z e n ia  P A X  
za p ra s z a  m ło d z ie ż  d o  u d z ia łu  w  p r ó ­
b a c h  n o w e g o  p r o g r a m u .  Z g ło s z e n ia  
w  k lu b ie  „ K i e r u n k i ” , u ł .  M a r ia c k a  
m .  te ł .  470-87 w e w n . M.

W  K O K  „ S ło w ia n in ”  je s t  jeszcze  
n ie w ie lk a  lic z b a  m ie js c  na k u r s  ję z . 
n ie m ie c k ie g o  I  i  I I  s to p n ia  o ra z  
k u r s  k r o ju  1 s z y c ia . Z a p is y  p r z y j ­
m u je  s e k r e a r ia t  k lu b u  w  go dz . p o ­
p o łu d n io w y c h  do  l .X . b r .

K L U B  „ P o e z ty l io n ”  (u l.  D w o r c o ­
w a  20) w z n a w ia ją c  d z ia ła ln o ś ć  o r ­
g a n iz u je  m . in .  w ie c z o r k i  ta n e c z n e  
( w  s o b o ty  o - g .  19). n a to m ia s t  d la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h  — w  n ie ­
d z ie le  o g . 17.

Papier toaletowy 
za makulaturę

O D  K I L K U  ju ż  ty g o d n i O k rę g o w e  
P r z e d s ię b io rs tw o  S u ro w c ó w  W tó r ­
n y c h  w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  z b ió r ­
k ę  m a k u la tu r y ,  o fe r u ją c  w  z a m ia n  
p a p ie r  to a le to w y  — a r t y k u ł  b ł y ­
s k a w ic z n ie  z n ik a ją c y  ze s k le p o w y c h  
p ó le k  W y m ia n a  o d b y w a  s ię  „ p o  
k u r s ie ”  je d n a  r o lk a  p a p ie ru  za S k g  
m a k u la tu r y ;  r ó ż n ic a  w a r to ś c i  w y ­
p ła c a n a  je s t w  g o tó w c e .

D o ty c h c z a s o w e  a k c je  c ie s z y ły  s łę  
s p o ry m  z a in te re s o w a n ie m  i '  p r z y ­
n io s ły  w c a le  n ie z łe  e f e k ty .  T o te ż  
O P S W  w  ju t r z e js z ą  w o ln ą  s o b o tę  
o r g a n iz u je  k o le jn ą ,  na  t y c h  z a s a ­
d a c h  o p a r tą ,  z b ió rk ę  m a k u la tu r y  
W  g o d z in a c h  o d  9 d o  13 c z y n n e  b ę ­
d ą  c z te ry  ru ch o -m e  p u n k t y  s k u p u ,  
u s y tu o w a n e  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie j ­
s c a c h : p r z y  u l .  u l .  D u n ik o w s k ie g o ,  
Z a k o le  (o s ie d le  A r k o ń s k ie ) ,  Z a w a d z ­
k ie g o  i  P o tu l ie k ie j  (o b o k  d o m u  r o ­
b o tn ik a ) .  ( j r )

Zgubiono-znaleziono
♦  20 W R Z E Ś N IA  b r .  p r z y  u ł .  M a l­

c z e w s k ie g o  z n a le z io n o  m ę s k i zeg a ­
r e k .  W ia d o m o ś ć  — te ł.  22-26-59. w  
go dz . od  15 d o  20

W  g o d z . 7— 14 c z y n n y c h  b ę d z ie  17 
z a k ła d ó w  f r y z je r s k ic h  S P  „ U r o d a ”  
D z ia ła ć  b ę d ą  ta k ż e  3 z a k ła d y  fo to  
g r a f ic z n e  S p ó łd z ie ln i  „ F o to - S tu d io ”  
p o z o s ta łe  c z y n n e  n a  in d y w id u a ln e  
z a m ó w ie n ia . C z y n n e  b ę d ą  p o n a d to ,  
s ta c ja  „ P o łm o z b y tu "  p r z y  u l .  M ie s z ­
k a  I  (go d2 . 6— 14) o ra z  p o g o to w ie  
R T V  W P H W  te l.  355-96 i  359-55 (Z g ło -  
s z n ia  w  go dz . 9—13).

W  n ie d z ie lę  c a ła  s ieć  h a n d lo w a  
n ie c z y n n a , poza d y ż u r n y m i „ D e l ik a ­
te s a m i”  p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie g o  52 
i  a l.  W y z w o le n ia  3.7 w  go dz . 13—ia. 
%  s ie c i k io s k ó w  „ R u c h u ”  w  go dz .
8—16 o ra z  k io s k a m i d y ż u r n y m i  n r  
50 (J a s n e  B ło n ia )  1 64 ( u l .  K o rs a ­
r z y )  — w g .  7— 18 o ra 2  n r  181 na 
D w o r c u  G ł.  w  g . 6—21. D y ż u ro w a ć  
te ż  bę dą  k w ia c ia r n ie :  „ N e n u fa r ”  
p r z y  a l J e d n o ś c i N a r o d o w e j  (g  
10— 14), n r  49 W y z w o le n ia  r ó g  P io t ra  
S k a rg i  (g. 14—18), p r z y  u l .  K lo n o ­
w ie  a 22 (g. 10—18). a l .  W y z w o le n ia  
4a (g . 10—16) 1 a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  57 (g . 9—18). Z  z a k ła d ó w  f r y z je r ­
s k ic h  c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . 8—12 
p u n k t y  p r z y  h o te la c h  „ G r y f ” . 
„ P ia s t ”  i „ R e d a ”  o ra z  n a  D w o r c u  
G ł.  Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  e z y n -  
n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  t r a m w a je  
i  a u to b u s y  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  
ś w ią te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y .

W  no ce  z 25 na  26 t  26 na  27 b m . 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  7  i  8 k u r ­
s o w a ć  b ę d ą  t y lk o  d o  B r a m y  P o r to ­
w e j .  O d c in e k  L a s y  d o  Basen-u G ó r ­
n ic z e g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

W  n ie d z ie lę  w  g o d z . 8— 18 t r a m ­
w a je  l i n i i  n r  1 b ę d ą  k u r s o w a ć  od  
S to c z n i „ W a r s k  le g o ”  d o  u l. W a w rz y  
n ia k a .  a t r a m w a je  l i n i i  n r  9 >od u ł .  
P o t u l ie k ie j  n a  K rz e k o w o .  O d c in e k  
t r a s y  o d  u l .  W a w rz y n ia k a  d o  G łę ­
b o k ie g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y .

Filharmonia zaprasza
D Z IŚ  o  go dz . 19.80 i w  s o b o tę  

o  g o d z . 17 f i lh a r m o n ia  za p ra s z a  m e ­
lo m a n ó w  n a  k o n c e r t  k a n d y d a tó w  
do , k o n k u r s u  im .  H e n r y k a  W ie n ia w ­
s k ie g o . D y r y g u je  S te fa n  M a re z y k . 
Z . s o l is ta m i B a rb a r ą  M ile w s k ą ,  T o ­
m a sze m  B a r to s ik ie m  i  B a rto s z e m  
B r y łą  w y s tą p i O r k ie s t r a  S y m fo n ic z ­
n a  P F S . W  p ro g r a m ie  k o n c e r t  
s k r z y p c o w y  D - d u r  J . B ra h m s a , k o n ­
c e r t  s k r z y p c o w y  f is - m o l ł  H . W ie ­
n ia w s k ie g o  i  k o n c e r t  s k r z y p c o w y  
d - m o l l  H .  W ie n ia w s k ie g o . B i le t y  do  
n a b y c ia  w  k a s ie  f i l h a r m o n i i  w  godz. 
o d  12 d o  16. w  p ią te k  p rz e d  k o n ­
c e r te m  o d  go dz . 17.30, a w  s o b o tę  
o d  15.30.

Dziurce dachy i niesprawne piece -  problemem nr 1 lokatorow

Budynki MPGM przed zimą
P O C Z Ą T E K  ka le n d a rz o w e j je s ie n i m am y za sobą. Z b liż a  się : kto wie, czy z tego powodu nie 

„ k r , - ,  chi»«»-., U i„rv ,-I, w ic iu  m y ś li i  n iep o ko jem  N ie s p o k o j. ^ ' S S “ j , “ cS ^ yS ? 0d0 ’¿ .J E  
nie m yś lą  o szarugach i ch łodach  lic z n i lo k a to rz y  b u d y n k ó w  ralnego remontu, na k tó ry  (według 
a d m in is tro w a n y c h  przez M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  G ospoda r- dotychczasowych term inow i trzeba' . r.-,olrnń leilleorlolftplał lołl itilA
k i M ie s z k a n io w e j I nie jest to zd en erw o w an ie  bezpodstaw ne. r / f k a ć  . k i lk a d z ie s ią t  la ty

O T O / :ora< izęstsze desżćzetak n ie trw a ły , iż me p rze trzy - 
d a ją  srę we zn ak i m ieszkańcom  ma n aw e t te j je d n e j z im y. A
w ie lu  dom ów  należących do 
M P G M  W ciąż b ow iem  me u- 
d a ło  się uporać z re m o n ta m i da­
chów  Jak  p o in fo rm o w a ł Ras 
d y re k to r  ds p ro d u k c ji R y ­
szard G oroś — za led w ie  50 proc 
uszkodzonych  dachów  zostało 
n a p ra w io n y c h . O tw arta  je s t zaś 
sprawa jeszcze 400 dachów.

w ięc w ie lu  lo k a to ro m  groz i 
p rzy  ka żdym  w ię kszym  desz­
czu p ryszn ic  z s u fitu !

W  O K O Ł O  50 p ro c  w y k o n a m , 
ró w n ie ż  r o b o ty  s z k la r s k ie  1 tu  te m ­
po  p ra c "  o g ra n ic z a ją  t r u d n o ś c i  m a ­
te r ia ło w e  — b r a k  1300 m  k w .  s z k ła . 
J e d n a k ż e  je s t n a d z ie ja  i i  M P G M  
je  o t rz y m a . J e ś l i  zaś n ie  — nasze 
b u d y n k i  b ę d ą  m n ie j  e s te ty c z n e , bo 
z a m ia s t s z k lą  w s ta w ia n a  z o s ta n ie

C o  g o r s z a ,  n ie  W ia d o m o  c z y  d y k ta .  J e s t to  je d n a k  ja k ie ś  zab ez- 

u d a  s ię  j è  w y r e m o n t o w a ć .  B r a -  0 t Î w S J  d ° a k ż e ' r e p e ra c je  b ra m , 
k u j e  b o w i e m  m a t e r i a ł ó w  i b r a -  p r a c e  te  w y k o n a n o  w  o k o ło  78 
k i te są ogromne — koniecznie p ro c  i — ja k  tw ie r d z i  ^ y r  G o rtré  — 
„ „ . „ „ i , '  n ie ła tw o  p r z e k ro c z y ć  tę  w ie lk o ś ć ,
potrzeba 30  t y s .  n i  kw . papy, T y m  ra z e m  n ie  z p o w o d u  n ie d o s ta t -  
60 t lep iku, około 50 tys. sztuk k ó w  m a te r ia ło w y c h  (c h o ć  i  tu  wy- 
dachówck. A tymczasem żadne s tę p u ją  p e w n e  k ło p o ty - ) , le cz  ze 

. . .  - ,  ,  . .  w z g lę d u  na  s ta łe  d e w a s ta c je  b ra m .
m on,ty  l  prośby kierow ane do o h g  „ a d e r  czę s to  sa o n e  w y l a m y  
producentów nie odnoszą skut- w a n e  p rze z  k ie r o w c ó w  w je ż d ż a ją -  
ku. N a jc z ę ś c ie j  b r a k  n a  n i e  o d -  Ç ych  n a , P°dw óJ - * ® A * y 
p o w i e d z i .  O b e c n y  stan p o s ia d a -  f ń P z a k a ź y  ?  “ r a m ,  t t f e b a ,  v ic ia i  
n i a  m a t e r i a ł ó w  n j e  p o z w o l i  ¿ ¡repe row ać. f

n a w e t  n a  z a h t a n i p  ¿ d a n ie m  d y r .  G o ro s ia  n ie z łe  w  . v i r u . v i  n a w e t  n a  z a ï a ia m e  r o k u  p rz e d s la W j a s-l(> s p ra w a
d z i u r  (o p ra w d z iw y c h  rem on- s lo i a r k i  o k ie n n e j  i d r z w io w e j ,  b o ­
tach  szkoda  m arzyć). Zaczęto  w ie m  M P G M  na d ą ża  za  p o tr z e b a m i 
i n /  s to n o w a ć  d o  z a t v lm n ia  n r / c  w  te j  d z ie d z in ie .  W y m ia n a  ra m  JUZ S tO bO W a ę a o  z a t y k a n ia  p. ze- okjennych p o t rz e b n a  b y ła b y  z n a cz -
Ciekow w  dachach  papę izo la - n ie  rz a d z ie j,  g d y b y  lo k a to r z y  o d p o -  
c y jn ą , ty le  ty lk o ,  że je s t tO w ie d n io  j e '  k o n s e r w o w a li  < tj. d b a l i ,  

w  p ew n ym  sensie robo ta  na < & £ * *  S i g
da rm o , gdyż m a te r ia ł te n  je s t p ie cza  d r e w n o  p rz e d  s z k o d liw y m  

d z ia ła n ie m  w od-y).
N a to m ia s t z p r z y k r o ś c ią  trz e b a  

s tw ie r d z ić ,  iż  w  s p r a w ie  p ie c ó w  n ic  
n ie  z m ie n i ło  s ię  n a  lepsze. N a d a l 
b r a k u je  p o d s ta w o w y c h  m a te r ia łó w  
d o  ic h  n a p r a w y .  N a d a l t rz e b a  la ta ć  
je  ró ż n y m i k a f la m i.  I  n ic  n ie  w s k a ­
z u je , a b y  w  te j  d z ie d z in ie  n a s tą ­
p i ła  p o p ra w a . A  je s t  to  p r o b le m  p o ­
w a ż n y . P r z y p o m n i jm y ,  że  c h o d z i o 
p a rę  ty s ię c y  p ie c ó w !

T A K  W IĘ C  te g o ro c z n a  z im a  w  
b u d y n k a c h  M P G M  m o że  b y ć  c h ło d ­
na i  w i lg o tn a  — c ie k n ą c e  d a c h y  
o ra z  n ie s p ra w n e  p ie c e  na  p e w n o  
z n a c z n ie  u t r u d n ią  ż y c ie  m ie s z k a ń ­
c o m  d o m ó w . N ie d o s ta tk i  te  w p ły ­
ną  p ra w d o p o d o b n ie  ta k ż e  na  s z y b ­
sza d e k a p i ta l iz a c ją  s ta ry c h  d o m ó w

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  in fo r m u je ,  że 

w  z w ią z k u  2 w p ro w a d z e n ie m  w  n o ­
c y  z 26 n a  27 w rz e ś n ia  cza su  ś r o d ­
k o w o e u ro p e js k ie g o  n a s tę p u ją c e  p o ­
c ią g i p a s a ż e rs k ie  o d je ż d ż a ją c e  ze 
S zcze c in a  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  
z m ie n io n e g o  r o z k ła d u  ja z d y :  p o c ią g  
ze  S z c z e c in a  ( o d j.  23.50) d o  W a r ­
s z a w y  W s c h o d n ie j o d je d z ie  o  go dz . 
0.50, z  D ą b ia  o  1.05, S ta r g a rd u  o  
1.28; p o c ią g  ze S z c z e c in a  (o d j.  0.03) 
d o  T o r u n ia  o d je d z ie  o  g . 1.85. z D a- 
b ia  o  1.20. ze S ta r g a rd u  o  1.44: 
p o c ią g  ze S z c z e c in a  (o d j.  23.25) d o  
K r a k o w a  o d je d z ie  o  8.25, z G r y f in a  
o 0.54; p o c ią g  ze  S z -c z e c in a -N ic b u - 
szew a  ( o d j.  20.50) d o  J e le n ie j  G ó ry  
o d je d z ie  z N ie b u s z e w a  o  21.45. ze 
S zcze c in a  G łó w n e g o  o  22.24, z G r y ­
f in a  O 23.00.

P o n a d to  P o m o rs k a  D O K P  in f o r ­
m u je .  ż e  w  z w ią z k u  z p ra c a m i d r o ­
g o w y m i n a  o d c in k u  Ś w id w in  — 
W o r o w o  w  d n ia c h  o d  28 w rz e ś n ia  
d o  10 p a ź d z ie rn ik a  o d w o łu je  s le  
w  d n i  r o b o c z e  p o c ią g  r e la c j i  K o s z a ­
l i n  ( o d j.  10.52) — S ta r g a rd  S z c z e c iń ­
s k i  ( p r z y j .  13.25).

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la ­
ją  z a w ia d o w c y  s ta c j i  i  p u n k t y  i n ­
fo r m a c y jn e  na  s ta c ja c h .

Grzybowy wrzesień
U R L O P  w e  w rz e ś n iu  to  p rz e d e  

w s z y s tk im  p rz y je m n o ś ć  g r z y b o b ra ­
n ia .  A  g r z y b k i  o b r o d z iły .  S z c z e c i­
n ia n ie  n a jc h ę tn ie j  u d a ją  s ię  w  o k o  
l ic e  N o w e g o  W a rp n a  b y  s w e  ko sze  
n a p e łn ić  p r a w d z iw k a m i,  k u r k a m i  i  
k o ż ła k a m l.  T a m te js z e  la s y  n a le żą  
d o  n a jb a r d z ie j  p o no #- g r z y b n y c h  w  
ty m  r o k u .  (w y s )

Wszyslko sprzedasz —
wszyslko (prawie) kupisz

W DK Huty „Szczecin“
P R Z Y P O M IN A M Y , iż  w  n a jb l iż s z ą  

n ie d z ie lę  w  go dz . od  10 d o  18 w  
h u tn ic z y m  D o m u  K u l t u r y  p r z y  u ł .  

jK o ś -c ie ln e j 51 o d b ę d z ie  s ię  je s ie n ­
na  g ie łd a , n a  k t ó r e j  p r a w ie  w s z y s t­
k o  m o ż n a  s p rz e d a ć , k u p ić ,  p o d a ro ­
w a ć  w y c h o w a n k o m  D o m u  D z ie c k a  
b ą d ź  in n y m  o so b o m  p o tr z e b u ją c y m  
p o m o c y . W  g rę  w c h o d z i o d z ie ż , 
s p rz ę t k u c h e n n y ,  r a d io fo n ic z n y ,  
o b u w ie ,  k s ią ż k i ,  p o d r ę c z n ik i ,  d r o ­
b ia z g i,  w ó z k i,  r o w e r y ,  c z ę ś c i d o  
s a m o c h o d ó w , in s t r u m e n ty  m u z y c z ­
n e . J e d n y m  s ło w e m  w s z y s tk o , co  
n a m  ju ż  n ie  je s t  p o tr z e b n e , a i n ­
n y m  m oże  s ię  je s z c z e  p rz y d a ć .

Z a in te re s o w a n y c h  z a p ra s z a m y  w  
im ie n iu  k ie r o w n ic t w a  k lu b u .  D o ja z d  
d o  u ł.  K o ś c ie ln e j a u to b u s a m i ł * n i i  
58 i  03 lu b  t r a m w a ja m i,  n r  8 i  11 
d o  k o ń c a  i  d a le j  a u to b u s e m  l i n i i  
102. (w y s )

M ercedes
za milion czterysta!
W  K A Ż D A  n ie d z ie le  na  p a r k in g u  

p rz y  u l ic y  A k a d e m ic k ie j  o d b y w a  
s ię  g ie łd a  s a m o c h o d o w a . M im o  b a r ­
d z o  w y s o k ic h  c e n  z a in te re s o w a n ie  
je s t  o g ro m n e . W p ra w d z ie  w ię c e j  je s t  
g a p ió w  n iż  k u p u ją c y c h ,  je d n a k  du -. 
żo  s a m o c h o d ó w  z n a jd u je  n a b y w ­
c ó w . O s ta tn ie j n ie d z ie li  n a jd r o ż ­
s z y m  s a m o c h o d e m  na  g ie łd z ie  b y ł  
M e rc e d e s  200 D  r o c z n ik  75. na  k t ó ­
re g o  s z y b ie  w id n ia ła  k a r te c z k a  % 
a s tro n o m ic z n ą  c e n ą  m il io n a  c z te ­
r y s tu  ty s ię c y  B y ł  to  n a jd ro ż s z y  sa­
m o c h ó d  za z ło tó w k i  g d y ż  część 
s p r z e d a ją c y c h  w y c e n ia ła  s w o je  c a c ­
k a  w  w a lu c ie  o  o d c ie n iu  z ie lo n y m .

C e n y  „ m a lu c h ó w ”  w a h a ły  s ię  w  
g r a n ic a c h  o d  180 ty s ię c y  z ło ty c h  za 
s a m o c h ó d  s z e ś c io le tn i d o  300 ty s ię c y  
za ro c z n y . D u ż e  F ia ty  o d  250 d o  
370 ty s ię c y  z ło ty c h . N o w e g o  P o lo ­
ne za  m o ż n a  b y ł o , k u p ić  za 850 t y ­
s ię c y  z ło ty c h  T r a b a n t  z r o k u  1971 
k o s ż to W a ł 155 ty s ię c y , a s z e ś c io le t­
n ia  Z a s ta w a  1100 p —* 245 ty s  Z a 
S k o d ę  S 100 (72 r o k )  w ła ś c ic ie l c h c ia ł  
220 ty s ię c y  z ło ty c h .

C l  n a to m ia s t k tó r z y  n ie  d y s p o n o ­
w a l i  t a k im i  s u m a m i, m o g li  k u p ić  
so b ie  S y r e n k e  za U0 ty s ię c y  a lb o  
d \fr ie  W a rs z a w y , z k tó r y c h  je d n a  
k o s z to w a ła  85. a d ru g a  80 ty s ię c y  
z ło ty c h .  1

Kronika wypadków
D Z IŚ  k r ó t k o  po p ó łn o c y  do k l i ­

n i k i  R A M  na  P o m o rz a n a c h  p r z y ­
w ie z io n o  m ie s z k a ń c a  Ł o b z a . K a z i­
m ie rz a  N .,  k tó r y  na  u l.  B a rn im a  
z o s ta ł p o b i ty  p rz e z  n ;e  u s ta lo n y c h  
s p ra w c ó w . P o  o p a t r u n k u  r a n n y  o -  
p u ś c i l  s z p ita l.

W  P O L IC A C H  na n ie  s tr z e ż o n y m  
p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  w p a d ł pod 
k o ła  p o c ią g u  i  p o n ió s ł ś m ie rć  na 
m ie js c u  7 2 - le tn i J a n  M .,  m ie s z k a ­
n ie c  p o b l is k ie j  w s i N ie k ło ń c z y e a .

O K O Ł O  g o d z . 7 na  t r a s ie  S zcze - 
r . n —G o lc z e w o  ja d ą c y  z  n a d m ie rn ą  
s z y b k o ś c ią  s a m o c h ó d  „ Ł a d a ”  S Z S  
5573 w p a d ł  w  p o ś liz g  i  k i l k a ­
k r o tn ie  p rz e k o z io łk o w a w s z y  „ w y lą ­
d o w a ł”  w  ro w ie .  W ó z  je s t  k o m p le t  
n ie  r o z b it y .  O b ra ż e ń  d o z n a li  pasa­
ż e r o w ie :  A l i c ja  Z . z K a m ie n ia  o ra z  
j e j  s y n , 4 - łe tn i  M a c ie j  Z . J a k  w y ­
n ik a  z  in f o r m a c j i  M O , k ie r o w c a ,  
3 1 - łe tn ł W ito ld  C z . ze S zcze om a b y ł  
P i ja n y  i  n ie p o s ia d a ł p ra w a  ja z d y I 
D o c h o d z e n ie  w  to k u .

P ó ź n y m  w ie c z o re m  n a  u l  M ie s z ­
k a  I  p i ja n y  p rz e c h o d z ie ń  S ta n is ła w  
P . w s z e d ł n ie s p o d z ie w a n ie  na  je z ­
d n ię  i w p a d ł p o d  k o ła  s a m o c h o d u  
o s o b o w e g o  r e je s t r a c j i  R F N , p r o w a ­
d z o n e g o  p rz e z  J u rg e n a  D ., m ie s z ­
k a ń c a  L u b e k i .  R a n n e g o  o d w ie z io ­
no * d o  s z p ita la .  N a ’ p l. Ż o łn ie r k a  
„ m a lu c h ”  p r o w a d z o n y  p rz e z  M a r ię  
P . p o ć rą e ił na  p r z e jś c iu  d la  p ie ­
sz y c h  7 4 - le tn ią  K r y s t y n ę  L  z P r z ę -  
s c c in a . I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł  
s ię  s z p ita le m .

N a  t r a s ie  T y c h o w o —Ś w ię te  ( tra s a  
T -81) c ię ż a ro w a  „ S k o d a ”  r e je s t r a ­
c j i  C S R S  p ro w a d z o n a  p rz e z  C z e - 
e h o s ło w a k a  S ta n is la v a  H  w p a d ła  
r a  z a p a rk o w a n e g o  n a  s k r a ju  d r o g i  
„ m a lu c h a ” . J e g o  k ie r o w c a  A lb in  
O ., ż o n a  H a l in a  1 s y n  D a r iu s z ,  
m ie s z k a ń c y  S ta r g a rd u ,  d o z n a li  o b ­
ra ż e ń . (a-»)

Kłopoty klubu na osiedlu Kaliny
O D  pó l ro k u  na w ie lk ic h  osie­

d lach  K a lin y  i P rz y ja ź n i dz ia ­
ła k lu b  SSM p rzy  u l. J o d ło ­
w e j. Choć d oskw ie ra  tu  c ia sno ­
ta  — d z ia ła lność  k lu b u  p rz y ­
ciąga doros łych , m łodz ież  i d z ie ­
c i. S w ym  d z ia łan ie m  k lu b  p ra g ­
n ie  o b ją ć  d w a  osied la , gdzie 
m ieszka  b lis k o  20 tys  osób. A  
dotychczas m łodz ieży n a jła tw ie j 
b y ło  gan iać się po t ra w n ik a c h  
bądź w e rtepach  b u d o w y  i g ry -  
zm o lić  ha ścianach...

K ie ro w n ik  k lu b u  Roman 
S z ym ko w ia k  m a r tw i się, bo za­
rząd SSM  n ie c h ę tn ie  ro zm a w ia
0 p ro b le m a ch  te j p la c ó w k i, dba 
racze j o sw o je  k a d ry  a d m in i­
s tra c y jn e  i  ch ę tn ie  p rzeznaczy ł­
by w s z y s tk ie  pom ieszczenia  d la 
u rz ę d n ik ó w  D y re k to r  SSM K on  
s ta n ty  P ie ch  zapew n ią , że k o n ­
f l i k t  zostan ie  w  .na jb liższych  
d n ia ch  os ta teczn ie  z a ła tw io n y
1 k lu b  w zbogaci s ię  o część po­
m ieszczeń na I I  p ię trze  a d m i­
n is t ra c y jn e j p rz y b u d ó w k i. Jed-

nocześnie p od kre ś la , iż  n a jw ię k ­
sza i na js ta rsza  sp ó łd z ie ln ia  
m ieszka n iow a  nareszcie  może 
s ię  z in teg ro w a ć  i za pe w n ić  
znośne w a ru n k i p ra c y  z a tru d ­
n ion ym . u s p ra w n ić  zarządzanie, 
zadbać o wygodę in te resa n tó w , 
k tó rz y  p rzestaną  czekać na d w o- 
rze, bo będzie d la  n ich  pocze-

w y  W P H W  (d w u p ię tro w y  dom 
to w a ro w y ), a ro b o ty  p rz y  bud o ­
w ie  szko ły  n a b ra ły  tem pa.

C Z Y  je d n a k  k lu b  r o z w in ie  rz e ­
c z y w iś c ie  ta k ą  d z ia ła ln o ś ć , ja k ą  
c h c ia łb y  i  c z y  b ę d ą  k u  te m u  w a ­
r u n k i?  N a  ra z ie  z a jm u je  o n  k i l k a  
p o k o i n a  p a r te rz e  i  3 p ię tr z e , 
w s z y s tk o  t o  p o ro z rz u c a n e , m a łe , n ie ­
fu n k c jo n a ln e .  W  n a jw ię k s z e j ś w ie t ­
l i c y  z m ie ś c i s ię  n a jw y ż e j  20 osó b .

Nos dla tabakiery?
k a łn ia  SSM  osta teczn ie  bo­
w ie m  z lik w id o w a ła  swoje  b iu ­
ra  p rz y  u l. O k rz e i i  p rze n io ­
sła  się na ul. Jod łow ą .

P rz y  O kazji d o w ia d u ję  się, że 
na osied lu  K a l in y ,  w ła śn ie  p rzy  
u l. J o d ło w e j, zostan ie  la da  
d z ie ń  o tw a r ta  a je n c ja  P K O , 
t rw a ją  też in te n s y w n e  p race 
porządkow e, pow sta n ie  w  c ią ­
g u  dw óch  la t  p a w ilo n  h a n d lo ­

K o n f l i k t  m ie d z y  z a rz ą d e m  s p ó łd z ie l­
n i  a k lu b e m  w z ią ł  s ie  w ła ś n ie  z 
w a ś n i o  p o k o je . P o c z ą tk o w o  b o ­
w ie m  w  p r z y b u d ó w c e  m ia ła  b y ć  
w y łą c z n ie  a d m in is t r a c ja  S S M . P ó ź ­
n ie j  k o n t r o le r z y  N I K  z w r ó c i l i  u w a ­
gę  n a  a b s u rd a ln o ś ć  t a k ie j  d e c y z j i .  
Z a rz ą d  s z y b k o  w ię c  z d e c y d o w a ł s ię  
u lo k o w a ć  ta m  w ła ś n ie  k lu b  o s ie d ­
lo w y ,  p ro w a d z ą c y  p o tr z e b n ą  i  sze­
r o k o  z a k r o jo n ą  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z ­
n o -w y c h o w a w c z ą .

T e ra z , g d y  b u d y n e k  je s t  ju ż  w y ­
k o ń c z o n y ,  z n ó w  p o s ta n o w io n o  je d ­
n a k  z a g o s p o d a ro w a ć  g o  p o  s w o je ­
m u . O k a z u je  s ię , że m ie js c a  d ła

k lu b u  n ie  m a . N a  w s z y s tk ic h  
d r z w ia c h  ju ż  p o p r z y b i ja n o  t a b l ic z k i ,  
g d z ie  k t o  m a  t u  m ie js c e . S ą ró ż ­
n e  d z ia ły ,  s e k r e ta r k i ,  ra d c a  p r a w ­
n y ,  w s z y s tk o  ju ż  w ia d o m o , m e b łe  
p o ro z s ta w ia n e . K lu b  u d e r z y ł  n a  
a la rm .

N a  z e b ra n iu  m ie s z k a ń c ó w  z u -  
d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie la  r a d y  s p ó ł­
d z ie ln i  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  s p ó ł­
d z ie lc z e j „ S o l id a r n o ś c i”  d o k ła d n ie  
p rz e d s ta w io n o  c a łą  s p ra w ę , p o t r z e b y  
m ie s z k a ń c ó w , z a m ia r y  d y r e k c j i  k l u ­
b u , p r o g r a m  d z ia ła n ia  p o szcze g ó l­
n y c h  s e k c j i  i t p .  M ie s z k a ń c y  p o s ta ­
n o w i l i  r ó w n ie ż  s w o je  z d a n ie  na  te ­
m a t  p o t r z e b  h o b b y s ty c z n y c h  i  in te ­
le k tu a ln y c h  o s ie d la  w y ra z ić  n a  p i ­
ś m ie , s k ła d a ją c  p o d p is y . T a k ie  p o ­
s ta w ie n ie  k w e s t i i  J a k b y  t r o c h ę  p o ­
m o g ło , m a  za p a ść  n o w a  d e c y z ja  o 
p r z e k a z a n iu  p e w n e j  l ic z b y  p o m ie s z  
cze ń  n a  I I  p ię t r z e  a d m in is t r a c y jn e j  
p r z y b u d ó w k i .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  że 
r z e c z y w iś c ie  z w y c ię ż y  t u  z d r o w y  
ro z s ą d e k  i  r a c je  s p o łe c z n o ś c i za ­
m ie s z k u ją c e j o s ie d le , a n ie  g r u p o w y  
in te r e s  k a d r y  u r z ę d n ic z e j,  k tó r a  
z o s ta ła  p o w o ła n a  p rz e c ie ż  d o  o c h r o ­
n y  in te r e s ó w  c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w e j.  C óż , p o n ie k tó r z y  o 
t y m  o c z y w is ty m  fa k c ie  ja k b y  za ­
p o m n ie l i .  W c ią ż  b o w ie m  w  w ie lu  
p r o s ty c h  s p r a w a c h  d n ia  c o d z ie n n e ­
g o  s iie  d la  w s z y s tk ic h  je s t  ja s n e  
c z y  ta b a k ie r ę  d la  n o sa , c z y  te ż  nos 
d la  ta b a k ie r y  s tw o rz o n o . (w y s )
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